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Jakie ma być
skrzyżowanie na Pogodnie?
W Y D A W A ŁO  SIĘ, że tem at 

pierw szej pub licznej dyskusji 
w ładz m ie jsk ich  ze szczecinia­
nam i n ie  został w yb ran y zbyt 
tra fn ie . Problem  przebudowy 
skrzyżowania ul. u l. M ic k ie w i­
cza, T raugu tta  i Pon ia tow skie­
go m ógł być bowiem  uważany 
za m arg ina lny  i  leżący w  cie­
n iu w ie lk ich  zagadnień kom u­
n ikacy jnych  śródmieścia. O cóż 
zresztą chodziło? O to, czy w y ­
ciąć 14 drzew i poszerzyć ów 
węzeł drogowy, czy też zanie­
chać tego przedsięwzięcia?

m ożna za in s ta lo w a ć  s te row aną  sy­
g n a liz a c ję  ś w ie tln ą  o trze ch  fazach, 
d z ię k i czem u pow staną  w a ru n k i — 
p o dobn ie  ja k  na B ra m ie  P o rto w e j 
— do segregacji p o to kó w  ru c h u . 
N o w y  system  p o p ra w i w a ru n k i 
bezpieczeństw a d la  pieszych, lecz 
o g ra n iczy  m oż liw ość  s k rę tó w  w  le ­
w o , zezw a la jąc  na n ie  je d y n ie  sa­
m ochodom  ja d ą c y m  u l. M ic k ie w i­
cza.

(Dokończenie na str. 8)
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N r 106 (9795) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

♦  Rośnie popyt na energie ♦  Budowa elektrowni jądrowej

Przyspieszony rezwij 
polskiej energetyki

PR ZEW ID U JE SIĘ, że w  1980 r., aby zaspokoić stale rosną­
ce zapotrzebowanie gospodarki i  ludności, nasza energetyka 
będzie musiała wyprodukować ok. 140 mld kW h energii elek­
trycznej, czyli mniej więcej o 40 mld kW h więcej niż w  br.
W  następnych latach popyt na energię będzie jeszcze większy 
i  —  jak  szacują specjaliści —  już ok. 1990 r. siłownie będą 
musiały dostarczyć odbiorcom ok. 300— 350 mld kW h energii.
Pracować już powinny wówczas pierwsze polskie bloki jądro­
we.

Ambasador Boliwii
zastrzelony

na ulicy w Paryżu
P A R Y Ż  P A P . W e w to re k  n ie zn a ­

n i  sp ra w c y  d o k o n a li w  P a ry ż u  za­
m achu na am basadora  B o liw i i ,  ge­
n e ra ła  Joaqu ina  Zen teno  A n a ya . 
A m b a sa d o r zosta ł za s trze lo n y  w  
m om enc ie  g d y  o tw ie ra ł d rz w i sw e­
go  sam ochodu. Z am achu  dokonano 
w  p o b liż u  m o stu  B i r  H a ke im  na 
S e kw an ie , gdz ie  s iedem  m ies ięcy  
te m u  te r ro ry ś c i z a s trz e lili am ba­
sado ra  T u rc ji.

W  k i lk a  g o d z in  po zam achu A -  
g e nc ja  F ra n ce  Presse zosta ła  te le ­
fo n ic z n ie  p o w ia d o m io n a  przez n ie ­
znanego osobn ika , że zam achu do ­
k o n a ła  o rg a n iza c ja  pod  nazw ą 
„M ię d z y n a ro d o w e  B ry g a d y  Im ie n ia  
Che G u e v a ry ” . W ed ług  k o m u n ik a ­
tu  te j o rg a n iz a c ji, am basador B o­
l iw i i  za s trze lo n y  zosta ł w  o d w e t za 
to ,  że w  1967 ro k u  ja k o  dow ódca 
re g io n u  w o jsko w e g o  S anta C ruz  de 
la  S ie rra  p ro w a d z ił d z ia ła n ia  w o j­
skow e  p rz e c iw k o  p a rty z a n to m  G ue­
v a ry  i  b y ł bezpośredn io  o d p o w ie ­
d z ia ln y  za ś m ie rć  tego  re w o lu c y j­
nego p rz y w ó d c y .

G enera ł Z en te n o  A n a y a  d o w o d z ił 
te ż  o d d z ia ła m i p a n c e rn y m i, k tó re  
w  1971 ro k u  d o k o n a ły  p a c y f ik a c j i  
u n iw e rs y te tu  w  L a  Paz. W ed ług  
k o m u n ik a tu  „M ię d z y n a ro d o w y c h  
B ry g a d ”  b y ł on p rz e c iw n y  w y d a ­
n iu  F ra n c ji os ław ionego  h it le ro w ­
sk iego  zb ro d n ia rza  w o je n n e g o  K la u  
sa B a rb ie , k tó r y  s c h ro n ił się w  B o­
l iw i i .  D la tego  też  — stw ie rd za  k o ­
m u n ik a t — am basador B o l iw i i  zo­
s ta ł zas trze lony  n a z a ju trz  po 31 
ro c z n ic y  zw yc ię s tw a  nad h it le ro w ­
s k im i N ie m ca m i.

W ed ług  re la c j i  naocznych  św ia d ­
k ó w , w  zam achu u czes tn iczy ło  d w u  
lu d z i, k tó r y m  u d a ło  się zbiec.

A N K A R A . W  S ta m b u le . rozpoczy­
n a  się dz iś  V I I  k o n fe re n c ja  na 
szczyc ie  m in is tró w  sp ra w  zag ra ­
n ic z n y c h  40 p ańs tw  m u zu łm a ń sk ich . 
W  k o n fe re n c ji w ezm ą też  u d z ia ł 
p rze d s ta w ic ie le  O rg a n iza c ji W yzw o ­
le n ia  P a le s tyn y . Celem  tego fo ru m  
je s t  zacieśn ien ie  k o n ta k tó w  p o lity c y  
n y c h  oraz w sp ó łp ra c y  gospodarcze; 
m ie d zy  k ra ja m i is la m s k im i.

P R A G A . D z iś  ro zp o czyn a  się je ­
de n  z n a ja tra k c y jn ie js z y c h  d o rocz­
n y c h  m ię d zyn a ro d o w ych  fe s tiw a li 
m u zyczn ych  — „P ra s k a  W iosna” . 
F e s tiw a l p o trw a  do  4 czerwca.

W  N A D C H O D ZĄ C YC H  la ­
tach energetycy spodziewają się 
przede w szystk im  dalszego, szyb 
kiego wzrostu popytu  na ener­
gię, zgłaszanego przez odb io r­
ców p ryw atnych , zwłaszcza na 
wsi. ocen ia się, iż  w  1980 r. 
ludność zużywać będzie o ok. 
12 m ld  kW h energ ii e lek trycz­
ne j w ięcej n iż  obecnie. W ie l­
kość ta uzależniona jest g łów ­
n ie  p rzew idyw anym  rozwojem  
naszego budow nictw a mieszka­
niowego oraz postępującą m e­
chanizacją ro ln ic tw a . P rzem y­
s łow i —  ja k  się szacuje — za 
5 la t trzeba będzie dostarczyć 
ok. 80 m ld  kW h ene rg ii e lek­
tryczne j.

A B Y  ZA S P O K O IĆ  te  p o trzeby , 
kon ieczna  je s t dalsza in te n s y w n a  
rozb u d o w a  bazy p ro d u k c y jn e j ene r­
g e ty k i P rz e w id u je  się, iż  do ro k u  
1980 łączna m oc naszych s iło w n i za­
w o d o w y c h  z w ię kszy  się o  o k . 8000 
M W  W  ty m  czasie z a in s ta lu je m y  
o k . 1200 M W  w  e le k tro w n i Ja w o rz ­
no I I I ,  dw a b lo k i po 500 M W  w  
K o z ie n ica ch  o ra z  cz te ry  ra z y  po 
200 M W  w  e le k tro w n i R y b n ik  I I .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  tego 5-leo ia  
p o w in n a  ró w n ie ż  p o d ją ć  pracę  nd- 
w a e le k tro w n ia  w  P o łańcu  (1600 
M W ), a także  e le k tro w n ia  O pole, w  
k tó re j do 1980 r . z a in s ta lu je m y  trz y  
p ie rw sze  b lo k i n a jn o w sze j k o n s tru k  
c j i  o  m o cy  360 M W  ka żd y . O prócz 
tego p rzybędą  nam  d w ie  e le k tro w ­
n ie  tzw . szczytopom ipowe (w  P o rąb ­
ce i  w  Ż a rn o w cu ) o łą czn e j m ocy 
p rzeszło  1100 M W . W a rto  p o d k re ­
ś lić , iż  w  ty m  5 - le c iu  rozpocznie 
s ię  także  b u d o w a  w  o ko lic a c h  Ż a r 
now ca p ie rw sze j p o ls k ie j e le k tro w ­
n i ją d ro w e j. Z akończen ie  je j  budo­
w y  i  u ru c h o m ie n ie  p ie rw szego b lo ­
k u  o  m o cy  440 M W  p rz e w id u je  się 
o k . 1985 r.

Jeszcze szybsze tem.po ro z w o ju  
naszej e n e rg e ty k i p la n u je  s ię  w  la ­
ta ch  1980—85, k ie d y  to  łączna m oc

LO N D Y N . R ad io  iz ra e ls k ie , c y ­
tu ją c  ta jn e  spraw ozdan ie  D e p a rta ­
m e n tu  B udże tow ego  M in is te rs tw a  F i­
nansów  poda ło , że gosp o d a rka  Iz ra ­
e la  s to i w  ob liczu  p o w a żn ych  t r u d ­
ności. O i le  n ie  zostaną  p o d ję te  od ­
po w ie d n ie  ś ro d k i, to  w  1978 r  
Iz ra e l n ie  będzie m ia ł w  ogóle re ­
z e rw  de w izo w ych . Iz ra e l po trze b u je  
p iln ie  500 m ilio n ó w  d o la ró w , w  
p rz e c iw n y m  w y p a d k u  lic zb a  b e z ro ­
b o tn y c h  w  p rz y s z ły m  ro k u  w zrośn ie  
do  120 ty s ię c y , co oznaczałoby p o ­
w a ż n y  k ry z y s .

naszych  e le k tro w n i zaw odow ych  
z w ię kszy  s ię  o  dalsze p ra w ie  10 
ty s . M W . N a jw ię k s z y m i s iło w n ia m i 
następnego 5 -lec ia  będą e le k tro w n ie  
B e łc h a tó w  I  i  I I  o m o cy  przeszło 
4,5 ty s . M W , a ta kże  e le k tro w n ia  
O pa len ie  (2 ty s . M W ).

W  n a dchodzących  la ta c h  s to p n io ­
w o  zm ie n ia ć  będz ie  się ró w n ie ż  do­
tychczasow a  s t ru k tu ra  p a liw o w a  
e n e rg e tyk i. W ę g ie l k a m ie n n y  — pa­
l iw o  d o tychczas  pods taw ow e  w  na ­
szych  e le k tro w n ia c h  — będzie m u ­
s ia ł u s tą p ić  m ie jsca  w ę g lo w i b ru ­
n a tn e m u . (PAP)

Nowe wstrząsy 
podziemne

12.5. R Z Y M  P A P . Z ie m ia  w  p ó ł­
nocne j części W łoch  w c iąż  d rż y . W 
w y n ik u  now ego s ilnego  w strząsu 
te k ton icznego  w e w to re k  w ieczorem  
co n a jm n ie j d w ie  osoby w  okręgu 
U d ine  p o n io s ły  śm ierć .

B E LG R A D  P A P . M im o  pom ocy 
w o js k a , m i l ic j i ,  o rg a n iz a c ji społecz­
n y c h  i  m ło d z ie żo w ych . S ło w e n ii na 
te renach  d o tk n ię ty c h  k lę ską  trz ę ­
s ien ia  z ie m i sy tu a c ja  n ada l jes t 
tru d n a . O s ta tn ią  noc spędziło  pod 
g o ły m  n iebem  przesz ło  3 tys . osób 
Ic h  sy tu a c ja  b y ła  ty m  tru d n ie jsza  
że ju ż  trze c ią  dobę pada ł deszcz 
i  noc b y ła  ba rdzo  ch łodna . Jak  
ocenia się obecnie, zn iszczonych  zo­
s ta ło  8 tys . b u d y n k ó w  m ie s z k a l­
n y c h  i  in n y c h  o b ie k tó w , w  ty m  
w ie le  szkó ł, sz p ita li i  o b ie k tó w  
p rz e m y s ło w jrch.

PIE R W S I am atorzy ką ­
p ie li w  B a łtyku .

C A F -K raszew sk i-te le fo to

W R A Ż E N IE  to  pog łę b iło  się na 
w id o k  p ra w ie  p u s te j sa li. N a dys­
k u s ję  p rz y b y ło  bo w ie m  o ko ło  40 
osób, z czego pow ażną część sta­
n o w il i  p rz e d s ta w ic ie le  b iu ra  p ro ­
je k tó w , U rzędu  M ie jsk ie g o  oraz 
gospodarzy szczec ińsk ich  u lic .  Z a­
b ra k ło  n a w e t ta k  ba rdzo  za in te re ­
so w anych  tą  p rzebudow ą  in s ty tu ­
c j i ,  ja k  s łużba ru c h u  drogow ego 
MO, W P K M , P rz e d s ię b io rs tw o  Z ie ­
le n i M ie js k ie j czy w reszc ie  spec ja ­
lis tó w  od tra n s p o r tu  i  o ch ro n y  
ś ro d o w iska .

RZECZYW ISTO ŚĆ jednak 
przekroczyła najśmielsze ocze­
k iw an ia . Już dawno nie słysze­
liśm y  tak  zaangażowanych i 
pe łnych p as ji w ypow iedzi. Głos 
zab iera li przede wszystkim  mie 
szkańcy Pogodna — ci, k tó rzy  
n a jlep ie j znają zagadnienie z 
codziennej autopsji. I  choć n ie­
k tó re  w ystąpienia m ogły za­
brzm ieć na iw n ie  w  uszach au­
to rów  przedstaw ionej pod d y ­
skusję koncepcji — zm usiły  ich 
do pogłębienia argum entów i 
ko n fro n ta c ji swych propozycji 
z układem  kom un ikacy jnym  ca 
lego m iasta.

CO N A M  p ro p o n u ją  s p e c ja liśc i z 
B iu ra  S tu d ió w  1 P ro je k tó w  R ozw o­
ju  P rzestrzennego W ojew ództw a? 
O tóż chodz i im  o poszerzenie je z d n i 
p rz y n a jm n ie j o  je d n o  pasm o r u ­
chu  (a w  p rz y p a d k u  u l.  M ic k ie w i­
cza — o dw a), co zw ię kszy  p rze lo - 
tow ość  sk rzyżo w a n ia  z 1 200. p o ja z ­
d ó w  na godz inę  do 2 600. B ędzie  tu

Znów porażka Forda
12.5. NO W Y JO R K PAP. Kan 

dyda t p a r t ii repub likań sk ie j 
Ronald Reagan, w edług kom u­
n ika tu  ogłoszonego ubiegłe j no­
cy, w ysuną ł się do przodu w  
wyborach wstępnych w  N ebra- 
Bce przed prezydenta Geralda 
Forda. Na kandydatu rę  R. Rea 
gana głosowało 51 proc. osób, 
zaś na kandydatu rę  G. Forda 
49 proc. W śród kandydatów  par 
t i i  dem okratycznej na pierwsze 
miejsce w  tym  stanie w ysunął 
się senator F rank  Church (40 
proc.) przed by łym  gubernato­
rem  G eorgii J im m y Carterem.

Biura Politycznego
KC PZPR

W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o li­
tyczn e  K C  PZPR  na posiedzeniu 
w  d n iu  11 bm . zapozna ło  się ze 
spraw ozdan iem  z w iz y ty  prezesa 
R ady  M in is tró w  P R L  P io tra  J a ro ­
szew icza w e F ra n c ji.

O cen iono  bardzo w yso ko  re z u l­
ta ty  ro zm ó w  p rze p ro w a d zo n ych  z 
p re zyd e n te m  i  p re m ie re m  R e p u b li­
k i  F ra n c u s k ie j, ja k  ró w n ie ż  p rz y ­
ja z n y  k l im a t ,  w  ja k im  p rzeb ieg ła  
w iz y ta . B iu ro  P o lityczn e  s tw ie rd z i­
ło  z za d ow o len iem , że p rz y ję te  w  
je j  to k u  u s ta le n ia  i  podpisane po­
ro zu m ie n ia  przynoszą  dalsze zacieś­
n ie n ie  p o ls k o -fra n c u s k ie j w s p ó łp ra ­
c y  w e  w s z y s tk ic h  dz iedz inach  t y ­
c ia , a zw łaszcza w  s fe rze  ekono ­
m ic z n e j. O dpow iada to  w  p e łn i 
ż y w o tn y m  in te re so m  naszego n a ro ­
du.

P om yś lne  re z u lta ty  w iz y ty  preze­
sa R ady  M in is tró w  w e F ra n c ji 
s tanow ią  da lszy  w k ła d  obu k ra jó w  
do pog łę b ie n ia  odp rężen ia  w  E u ro ­
p ie , do  u trw a le n ia  sukcesu K o n fe ­
re n c j i  Bezp ieczeństw a i  W sp ó łp ra ­
cy o raz  re a liz a c ji je j  a k tu  ko ń co ­
wego.

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  zaaprobo­
w a ło  sp raw ozdan ie  de le g a c ji PZPR  
na posiedzenie K o m is ji R e d a k c y j­
n e j, k tó ra  p ro w a d z i prace  p rz y g o ­
tow aw cze do K o n fe re n c ji P a r t i i  
K o m u n is ty c z n y c h  i  R o b o tn iczych  
E u ro p y .

S tw ie rd zo n o  z zadow o len iem , ze 
zapoczą tkow ane sp o tka n ie m  k o n ­
s u lta c y jn y m  w  W arszaw ie  w  paź­
d z ie rn ik u  1974 r .  p rzyg o to w a n ia  do 
k o n fe re n c ji z b liż a ją  się do za ko ń ­
czenia i  K o m is ja  R ed a kcy jn a  us ta ­
l i ła  te rm in  je j  zw o ła n ia  . w  n a jb l iż ­
szym  czasie. B iu ro  P o lityczn e  da ­
ło  w y ra z  g łę b o k ie m u  p rz e ko n a n iu , 
że p o m yś ln e  p rzep row adzen ie  
fe re n c ji s ta n o w ić  będzie w ie lk i 
sukces ru c h u  kom u n is tyczn e g o  W 
jego  w a lce  o p o k ó j,  bezpieczeństwo, 
w spó łp racę  i  postęp spo łeczny w 
E u ro p ie .

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  d o kona ło  
oceny re a liz a c ji zadań gospodar­
czych w  c iągu  4 m ies ięcy  bieżące­
go ro k u .

(Dokończenie na str. 2)

Sport * Sporł * Sport

„Dar Pomorza“ 
i „Towariszcz“

n a  c z e le
wielkich regat
D Z IŚ  lu b  ju t r o  żeglarze uczest-

IV -----------  ---. -  -
K a n a ry js k ic h  — m etę p ie rw szego 
etapu  te j w ie lk ie j im p re z y . Po 
ośm iu  d n ia c h  ry w a liz a c j i  w  g ru ­
p ie  „ A ”  (o b e jm u ją c e j duże żag low  
ce), na cze le  z n a jd o w a ły  się „D a r  
P om orza”  i  ra d z ie c k i b a rk  „T o -  
w ariszcz” . B ia ła  fre g a ta  p ro w a ­
d z iła  n iem a l od s ta rtu  i  d o p ie ro  w  
o s ta tn ich  godz inach  ra d z ie cka  je d ­
n o s tka  w y su n ę ła  się n ie co  do  p rzo ­
d u . W yd a je  się że w a lk a  o z w y ­
cięstw o  na I  e tap ie  rozeg ra  się ju z  
w y łą c z n ie  m ię d zy  ty m i dw om a s ta t 
k a m i. P ozos ta li k o n k u re n c i s tra c i­
l i  z b y t w ie le  d ys tansu , b y  w łą czyć  
się do d e c y d u ją c e j ro z g ry w k i.

Po k i lk u  d n ia c h  s łabych  w ia tró w  
zn o w u  p o w ia ło  s i ln ie j,  a są to  w a ­
ru n k i,  k tó re  o d p o w ia d a ją  „D a ro w i 
P om orza” , ja k o  jednos tce  stosun­
k o w o  c ię ż k ie j.

P rz y  s ła b ych  w ia tra c h  n a d ro b iły  
n a to m ia s t dys tans  m n ie jsze  je d n o ­
s tk i g ru p y  „ B ” . T u ta j na czele 
z n a jd u ją  się ja c h ty  b ry ty js k ie ,  a 
z naszych je d n o s te k  dob re  _ pozy­
c je  u trz y m u ją  „ D a r  Szczecina”  I  
„H e tm a n ” .

W NU M ERZE: ♦  Pomoc społeczna w liczbach ♦  Zamiast tytułu ♦  Bez pobłażliwości ♦  Kurier kulturalny ♦

Wiado mości K dnia
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Trwa X II Alert ZHP

Dziś czyn alertowy:
porządkowanie obiektów 

sportowych i rekreacyjnych
OKOŁO 50 tysięcy zuchów i harcerzy Zachodnio-Pomor­

skiej Chorągwi ZH P przystąpiło wczoraj do wykonywania za­
dań pierwszego dnia X I I  A lertu ZH P pn. „Olimpijski start”. 
Podejmuje on sprawy zdrowia i sprawności fizycznej dzieci 
i  młodzieży oraz sportu jako elementu socjalistycznego stylu 
i  modelu życia młodego Polaka.
PO PO R A N N YC H  a p e la c h  W  n ie rś k ie  na C m en ta rzu  C e n tra ln ym .

s z k o ła c h  i  n o n o łu d n in w v o h  B ardzo  u ro czys ty  c h a ra k te r m ia łszK O ia cn  l  p o p o tu a m o w y c n  m o m e n t sk ia d a n ia  W ieńca pod pom -
Z b ió r k a c h ,  w  c z a s ie  k t ó r y c h  h a r  n ik le m  na P lacu  W o lnośc i w  s ta r -  
c e rz e  o t r z y m a l i  „ a le r to w e  k a r t y  gardz ie . T a m te jszy  h u fie c  zorga- 
© l im p i js k ie ”  ( te s t  u m o ż l iw ia ją -  « ¡ ¡ g g  w  ty m  ce lu  ca p s trzyk  
c y  o k r e ś le n ie  w ła s n e j  s p r a w n o  z  m e l d u n k ó w  w y n ik a ,  że h a r-  
Ś c i f iz y c z n e j) ,  ro z p o c z ę li  z w ia d y  cerze ze szkó l po d s ta w o w ych  spo- 
i  p r z y s t ą p i l i  d o  w y k o n y w a n ia
„ a le r to w e g o  t o r u  o l im p i j s k i e -  to w y th  i  re k re a c y jn y c h  w  n a jb liż -  
go”, do s z ta b ó w  W  h u fc a c h  i  szej o k o lic y , a zw łaszcza na  sp raw - 
G m in n y c h  Z w ią z k a c h  D r u ż y n  ¡J“ i?ieC!J ch  stca,n u ' I . . ta łc szczeP 
z a c z ę ly  n a p ły w a ć  m e ld u n k i  o  k ow ą skarpę , a 48 d h  tego  szcze- 
w y k o n a n iu  z a d a ń  p ie rw s z e g o  pu  u rzą d z iła  „śc ie żkę  z d ro w ia ’
dnia alertu.

M E L D O W A Ł Y  ta lfee d ru ż y n y  zu­
chow e zobow iązane tego  d n ia  m . 
in .  do u p o rzą d ko w a n ia  i  zaciągnię-

te re n ie  ko ło  ra tusza  s ta ro m ie js k ie ­
go. H a rc e rk i z p o b lis k ie g o . P ań ­
stw ow ego L ice u m  S z tu k  P las tycz­
n y c h  p o rzą d ko w a ły  b o is k o  p rz y  u l 
P a n ie ń sk ie j. B o isk ie m  p rz y  u l.

c i .  w a r t p 3 y  m?e £ a ć h ' p i S S  ^ d b n r z a ń a k i«  z a ję li s ię  harcerze 
na ro d o w e j. W  sztab ie  c h o rą g w ia n ym  2 s p  n r  ’ • Szc“ l> ś ro d o w is k o w y  
X I I  A le r tu  (k tó re m u  z pom ocą w

Szczep ś ro d o w is k o w y  
p rz y  sp ó łd z ie ln i „W s p ó ln y  D o m ’ - 

p ra c y  p ośp ieszy li cz .o n ko w le  w o j-  Ä 'L r  L
skow ego K rę g u  In s tru k to rs k ie g o  
p rz y  P o m o rs k ie j B ryg a d z ie  WOP) 
d o w ie d z ie liśm y  się, że z u ch y  z SP 
n r  60 u p o rz ą d k o w a ły  o toczen ie  p ły ­
t y  p a m ią tk o w e j na p la cu  G ru n - 
w a ld z k im , z SP n r  48 z ło ż y ły  k w ia -  
t y  pod  ta b lic ą  p a m ią tk o w ą  WOP, a *t - -
SP n r  72 u p o rz ą d k o w a ły  g ro b y  żo ł-

BOCIANIEGO
G N IA ZD A

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

s/s „O p o le ”  z D a n ii.
* /s  „W ie c z o re k ”  z D a n ii, 
s/s „B ry g a d a  M a ko w sk ie g o ”  

z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „C ie p lic e -Z d iró j”  do 
H a m burga  i  D u b lin a , 

m /s „K ę d z ie rz y n ”  do H o la n ­
d ii,

s/s „P s tro w s k i”  do R F N , 
m /s  „W a d o w ice ”  do D a n ii, 
s/s „M a lb o rk ”  do  D a n ii, 
s/s „B ie ls k o ”  do  F in la n d ii,  
s/s „W ie c z o re k ”  do R FN .

W  PO R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  Zespole P o r­
to w y m  Szczecin—Ś w inou jśc ie  
p rz e b y w a ło  łą czn ie  z oczeku­
ją c y m i na redz ie  47 s ta tk ó w  
ro ż n y c h  bander.

W  c iągu  d n ia  p o rto w c y  
N a brz . C zechosłow ackiego  za­
kończą  w y ła d u n e k  ró ż n o ro d ­
n e j d ro b n ic y  ze s ta tk u  P LO  
m /s „H e w e liu s z ” . L in io w ie c  
te n  p rz y w ió z ł to w a ry  d la  k o n ­
tra h e n tó w  tra n z y to w y c h  z od­
le g łe j B ra z y li i.

M in io n e j d o b y  d o k e rz y  ZPS 
p rz e ła d o w a li ogó łem  73 544 to ­
n y  ró ż n y c h  to w a ró w .

Dalszy ciqg
„Samych swoich”

W R O C ŁA W  P A P . Do W ro c ła w ia  
p o w ró c ił po 2 -ty g o d n io w y m  po b y ­
c ie  w  S tanach Z je d n o czo n ych  re ży ­
ser S y lw e s te r C h ę c iń sk i, tw ó rca  
k o m e d ii f i lm o w y c h  — „S a m i s w o i"  
i  „ N ie  m a m o cn ych ” . Reż. C hęc iń ­
s k i w y b ra ł w  U S A  „p le n e ry ”  sw e­
go now ego f i lm u ,  k tó r y  nakręcać  
będzie m . in . w  N o w y m  J o rk u  i 
C h icago. B ędzie  to  trz e c ia  część 
je g o  c y k lu  kom ed iow ego .

W Świnoujściu zatonęła
barka z węglem
D Z IŚ  k ró tko  po północy dy­

żu rny  K a p itana tu  P o rtu  w  Sw i 
noujściu zaw iadom ił m iejscową 
jednostkę m ilic ji,  iż  w  basenie 
pom iędzy Nabrzeżem P o rtow ­
ców a CPN-2 zatonęła barka 
załadowana 360 tonam i węgla. 
B a rka by ła  holowana przez ho. 
lo w n ik  „B izon-82” . P rzyczyny 
zatonięcia je dnostk i n ie  zostały 
na razie ustalone — za jm ie  się 
ty m  kom is ja  ekspertów. (ap)

n ia  te re n ó w  zabaw  d la  dz iec i 
O sied la  P ias tow sk iego . Szczep ta m ­
te jsze j s z k o ły  n r  10 p o d ją ł d o d a t­
kow e  zadanie a le rto w e  p o d  ha s łe m : 
„N asze  b a lk o n y  w iz y tó w k ą  osied la ’ .’ 
H arcerze  z H u fc a  w  D ą b iu  sporo  
godz in  p rz e p ra c o w a li w c z o ra j w  
d z ie ln ico w ym  a m fite a trz e , gdzie 
p la n u ją  u rządzen ie  „a le rto w e g o  
fe s ty n u  o lim p ijs k ie g o ” .

N A JS TA R S I harcerze, człon­
kow ie drużyn HSPS ze szkół 
ponadpodstawowych, badali 
w czora j w a ru n k i up raw ian ia  
sportu i  źródła zagrożenia na­
tura lnego środow iska człow ie­
ka. Na ten d rug i tem at aż 9 
zw iadów  zorganizowali harce­
rze z I I  LO , odw iedzając k ilk a  
zakładów w  dzie ln icy Pomorza­
ny. Raport w  te j spraw ie jest 
sporządzany, a ponadto zapadła 
decyzja pomocy Zakładom  Prze 
m ysłu  Sp irytusowego i  Drożdżo 
wego w  uporządkowaniu, w  ra ­
mach niedzielnego czynu pa r­
ty jnego, terenu ich bazy prze­
ładunkow ej na Pomorzanach. 
Oczywiście nie wszędzie jest 
brudno. Np. ro ln icy  ze S tepn i­
cy, c i k tó rzy  lu b ią  ład i porzą­
dek, o trzym yw a li w czora j * od 
harcerzy dyp lom y pn. „Obejście 
czyste i  uporządkowane” .

D Z IS IA J drugi dzień X I I  A- 
lertu Z IIP . Główne zadanie to 
czyn alertowy. Zuchy mają o- 
bowiązek dokonać drobnych na 
praw sprzętu sportowego w  kia 
sie i w szkole, harcerze —  pod­
jąć prace porządkowe w środo­
wisku zamieszkania oraz przy 
porządkowaniu, budowie i roz­
budowie urządzeń sportowych 
i rekreacyjnych. Obowiązkiem  
harcerzy ze szkół podstawo­
wych i ponadpodstawowych 
jest także wysłuchanie specjal­
nych audycji radiowych I  TV.

(aż)

Wczoraj w kraju
A W Z W IĄ Z K U  c t ra g ic z n y m i 

s k u tk a m i trzę s ie n ia  z ie m i, ja k ie  
n a w ie d z iło  W ło ch y , p rzew odn iczący  
R ady P aństw a H e n ry k  Ja b ło ń s k i 
w ys tosow a ł do p re zyd e n ta  R e p u b li­
k i W ło sk ie j G io v a n n i Leone depe­
szę z w y ra z a m i ża lu  i  w spó łczuc ia .

A DO W A R S Z A W Y  p rz y b y ła  
w czo ra j de legac ja  p isa rzy  ra d z ie c ­
k ic h , k tó rz y  w  czasie 10-dn iow e j 
w iz y ty  zapozna ją  się z p ro b le m a ­
m i życ ia  k u ltu ra ln e g o  i  l i te ra c k ie ­
go w  naszym  k ra ju .

A P O W O ŁA N O  do życ ia  P o lsk ie  
T o w a rzys tw o  R usycystyczne, którego 
ce lem  będzie in te g ra c ja  — liczą ce ­
go 30 tys . sp e c ja lis tó w  — ś ro d o w i­
ska p o ls k ic h  ru s y c y s tó w  oraz  ro z ­
w ija n ie . pog łę b ia n ie  i  p o p u la ry z a ­
c ja  n a jle p szych  dośw iadczeń w  nau 
czan iu  ję z y k a  i  l i te r a tu r y  ro s y j­
s k ie j,  a ta kże  h is to r i i  i  k u l tu r y  
K ra ju  R ad.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1) rz y s ta n ie  czasu p ra c y  i  ry tm iczn o ść  

p ro d u k c ji.
W  ro ln ic tw ie  p o d ję to  n iezbędne 

S tw ie rd zo n o , że u trz y m u je  się k ro k i,  a b y  zapew n ić  sp ra w n y  prze  
nada l w yso ka  d y n a m ik a  p ro d u k c ji b ieg  p rac  ag ro te ch n iczn ych , 
p rze m ys ło w e j, a zw łaszcza p rzezna - . O m a w ia ją c  sy tu a c ję  w  d z ie d z in ie  
czonej na ry n e k  o raz  p ro d u k c ji in w e s ty c ji po d k re ś lo n o , że n iezbęd 
b u d o w la n o -m o n ta żo w e j. W y n ik i te  ne Jest szybk ie  kończen ie  p rac  na 
uzyskane zo s ta ły  p rzede w s z y s tk im  o b ie k ta c h  k o n ty n u o w a n y c h  i  p rz y - 
poprzez w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  spieszenie m on tażu  zn a jd u ją c y c h  
p rz y  n ieznacznym  ty lk o  w zrośc ie  s i*  na budow ach  m aszyn  i  u rzą - 
za tru d n ie n ia . P o p ra w iło  się w y k o -  dzeń.

Za lecono  w zm ożen ie  w y s iłk ó w  
zm ie rza ją cych  do  poszerzenia zb y -

Gorełow broni się atakiem

Dwójka kolarzy radzieckich
pokonała 50-osobowy peleton

170-KILO M ETRO W Y etap do B a ń - T re n e r  G e n n a d ij G o ru n o w  —■ a ta k  
sk ie j B y s trz y c y  na leża ł do n a j-  l id e ra  na dys tans ie  ponad 70 km , 
c ięższych na do tychczasow e j tra s ie , to  w y ją tk o w a  a k c ja . G o re ło w , bę- 
Z godn ie  z p rz e w id y w a n ia m i d ecy- dąc lide renv  b ro n i się a ta k ie m , tak  
du ją ce  b y ły  o s ta tn ie  k ilo m e try ,  na to  p o w in ie n  ro b ić  p ra w d z iw y  spo r- 
k tó ry c h  zn a jd o w a ły  się aż t rz y  g ó r to w ie c . W y b ie ra liś m y  ta k ą  ta k ty k ę  
sk ie  p rem ie . N ie s te ty , w ś ró d  ty c h , p a m ię ta ją c , że uda ło  nam  się
k tó rz y  n ie  z re a liz o w a li sw o ich  p la ­
nó w  ta k ty c z n y c h  we w to re k  zna­
le ź li się b ia ło -c z e rw o n i. B y liś m y  
św ia d k a m i n ie z w y k łe j w p ro s t o fen  
s y w y  dw ó ch  d o skona łych  ko la rz y  
ra d z ie ck ich  — 28-le tn iego N ik o ła ja

w y g ra ć  W yścig  P o k o ju  tu ż  po jego 
s ta rc ie . G ó ry  są naszą nadz ie ją .

D Z IŚ  C Z W A R T Y  E T A P  WP

______ _ „  PR ZE D  k ró tk im ,  a m im o  to  u -
G o re ło w a  z M o skw y  i  24-le tn iego w ażanyrn za w y ją tk o w o  tru d n y m  eta 
S ie rg ie ja  M orozow a  z L e n in g ra d u . Bańska B ys trzyca  — P oprad
D w ó jk a  ś w ie tn y c h  w sp inaczy  sw o - P ° ^ cy  ko la rze  d łu g o  s tu d io w a li 
bodn ie  o d e rw a ła  się od pe le to n u  w is z ą c ą _ w h io te lu  „ L u x ’  p las tyczną  
i  pew n ie  p ro w a d z iła  przez o s ta tn ie  i ” ap ^  CSRS. Dziś w yśc igow a  ko - 
70 k m  z b ie ra ją c  n a g ro d y  na p re - i ” m na P l e d z i e  P ^ e z  n is k ie  T a - 
m iach  oraz odnosząc p o d w ó jn e  z w y  w  Szczy rb ®k *™ ,Jaz*orze
c ięs tw o  na m ecie s tad ionu  D u k li.  EE w ysokość 1 325 m
T r iu m fo w a ł Jadacv w  ż ó łte i k o - n Pm - 14 1 -k iło m e tro w y c z w a rty  e tap
s z u l c T ^ N ik o ł i f ^ r e T o w 4 w eJcz a ^e  ™  ^ m ^ C z J f i S K
4:15.04, przed  S ie rg ie je m  M oro zo - «4 S  ~  1 ¿ 8 ^ 1  n p m i 1 S ^ S i h
w a d z ił3 Fran tJsek 3 R a lls ^  z e ^ a tr rd a  “ e z io ro  J ll”  SS, T S s  t ,
m in u ty  f 14 sek U *  n p m )’ Są ró w n ie ż  lo tn e  fin is z e  w

AS H A n z iF n fT F n n  B rezn ie  <43 km ) i  ś w ic ie  (131 km ).

4 sw■1i 5 5 g H P S ?  r K Ł S S  S L / H L  r 6.3„P o p ra d i“ e tz o ,ó 'vka
n e j fo rm ie , zam ierza  w  X X IX  W y -  p r z e d  s ta rte m  d łu ż e l n iż  zw vk  
śetgu P o k o ju  sp e łn ić  ro lę  nowego i e trw a ła  kol™rska k o 2 m e t ^ ’ ’
wySS o Ł g u SZ1akk r n a ief r as i? a^  » r ¡ 5 3 ?  . t a l e l e ł z c i e ^ l ^ p i e -w  p ro lo g u  ja k  i  na tra s ie  trze ch  czo ło w ic ie  oD iekow ać s ie  S707dA

« a s ?  j s s s r j y g j s r g  s s a

« ■ w  s K 5 ‘r s i e ? . s  T C S i t S e  s r f c " i , “ as ‘ yi V t  E S W s  -w  £*£
to?sk ,e !o dn/e?eton™ !e e Gokre S w  “ te
b ro n i k o s z u lk i, lecz a ta k u je . P o je - ro w n ie z  c a ły  w ysc lg- 
d y p e k  ze S ta n is ła w e m  Szozdą za- W y n ik i i  m ie jsca  p o ls k ic h  k o la - 
pow iada  się p a s jo n u ją co . Nasz z w y  rz y  p o d a je m y  na s tr .  6. 
cięzca p ro lo g u  i  d ru g ie g o  etapu 
w s k u te k  ra jd u  G ore łow a  i  M orozo ­
wa na g ó rzys tym  o d c in k u  przed 
B ańską  B y s trz y c ą  ma obecn ie  2 
m in . i  38 sek. s tra ty  do p rzo d o w ­
n ik a  w yśc ig u . Im p o n u ją c y  je s t ró w  
n ież aw ans d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j z 
trzec iego  m ie jsca  po e tap ie  do 
G o ttva ld o w a  na p row adzen ie  w  łącz­
ne j k la s y f ik a c ji.

Mówili na mecie:
T re n e r K a ro l M a d a j — radz iecka  

d w ó jk a  zaprezen tow a ła  w y ją tk o w ą  
sztukę . P e le ton  os tro  a ta k o w a ł, a 
m im o  to  n ie  b y ło  szans u p iln o w a ­
n ia  d w ó jk i n a jle p szych  g ó ra li w y ­
śc igu . W ie le  w y s iłk u  w  pośc ig  w ło ­
ż y li b ia ło -c z e rw o n i. N ie s te ty , ty m  
razem  słońce za św ie c iło  naszym  na j 
g ro źn ie jszym  ry w a lo m .

W o jc ie ch  M a tu s ia k  — dz iś  a ta ko ­
w ać p ró b o w a li w szyscy, n ie s te ty  
u da ło  się to  ty lk o  ty m , k tó rz y  m ie ­
l i  sw ó j w ie lk i dz ień . M yślę , że 
przed  na m i jeszcze w ie le  c ie ka w ych  
i  za ska ku ją cych  w yd a rze ń .

tu  o raz p o dn ies ien ia  a tra k c y jn o ś c i 
to w a ró w  e ksp o rto w ych  i  ic h  ja k o ­
ści.

K on ieczne  je s t u trz y m a n ie  d yscy ­
p l in y  w sze lk ich  w y p ła t  i  ścisłe ich  
p o w iązan ie  z rz e c z y w is ty m i e fe k ta ­
m i p ro d u k c y jn y m i i  u s łu g o w y .n i.

W  w y n ik u  re a liz a c ji u c h w a ł I I  
P lenum  K C  P ZP R  u ja w n io n e  zo­
s ta ły  pow ażne re z e rw y  w  p rzeds ię ­
b io rs tw a c h . Z a d e k la ro w a n a  zosta ła  
do d a tko w a  p ro d u k c ja  p rzem ys łow a  
o w a rto śc i o k o ło  25 m ld  z ł, w s k a ­
zano m o ż liw o ść  zw iększen ia  p ro ­
d u k c j i  b u d o w la n o -m o n ta żo w e j, u- 
s ług  tra n s p o rto w y c h , p ro d u k c ji ro i 
n e j i  le śn e j, ja k  ró w n ie ż  z m n ie j­
szenia za tru d n ie n ia  o raz  b a rd z ie j 
oszczędnego zużyc ia  su ro w có w , e- 
n e rg ii i  m a te r ia łó w .

B iu ro  P o lityczn e  p o d k re ś liło , że 
obecn ie  n a jw a ż n ie js z y m  zadaniem  
a d m in is tra c ji gospodarcze j, za łóg, 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  i  zw ią zko ­
w y c h  oraz  o rg a n iz a c ji spo łecznych  
je s t pe łne  w yk o rz y s ta n ie  ty c h  re ­
zerw .

W  K O L E J N Y M  p u n kc ie  po rzą d ku  
ob ra d  zaakcep tow ano  g łów ne  k ie ­
ru n k i p ra c y  k o m is ji p a rty jn o -rz ą -  
d o w e j d la  dalszego doskona len ia  
m etod  fu n k c jo n o w a n ia  system u spo 
łeczno-gospodarczego.

Kolorowe żelazka
T A R N O B R Z E G  P A P . Z a k ła d y  M e­

ta lo w e  w  N o w e j D ęb ie  ,w w o j.  
ta rn o b rz e s k im  p rz y s tą p iły  do p ro ­
d u k c j i  że lazek, c h a ra k te ry z u ją c y c h  
się n o w y m i ro z w ią z a n ia m i tech ­
n ic z n y m i. Są one trw a lsze  i  m a ją  
now ą „ l in ię ” . W  b r. za k ła d y  do­
s ta rczą  na k ra jo w y  ry n e k  ok . 15 
tys . ta k ic h  żelazek, w y k o n a n y c h  w  
k i lk u  ko lo ra ch , co ró w n ie ż  je s t 
in n o w a c ją  p ro d u k c y jn ą .

Tapety z lnu
W C E N T R A L N Y M  L a b o ra to r iu m  

P rze m ys łu  L n ia rs k ie g o  w  Ż y ra rd o ­
w ie  p ra c u je  się nad  tk a n in ą  ln ia ­
ną, k tó ra  s łużyć  będzie do w y k ła d a ­
n ia  śc ian . M a te r ia ł ten , p rz y b ija n y  
do śc ian  za pom ocą d re w n ia n y c h  
lis te w e k , będzie m ó g ł p e łn ić  fu n k ­
c ję  ta p e t.

Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy

Propozycje artystyczne
W T R W A J Ą C Y C H  od 10 do  15 godz. 15 w  G a le r ii S z tu k i B W A  na- 

m a ja  „D n ia c h  D om ów  K u ltu r y  i  s tą p i o tw a rc ie  w y s ta w y  m a la rs tw a  
A m a to rsk ie g o  R u ch u  A rty s ty c z n e g o , a r ty s ty  bydgosk iego  Leona Rom a- 
R zem iosł A rty s ty c z n y c h  i  W ie j-  now a, t rw a  zaś d u ży  pokaz tw ó r-  
s k ic h  K lu b ó w  K u ltu r y ”  lic z ą  się czości m a ry n is ty c z n e j środow iska  
w sze lk ie  poczynan ia , zw iązane z szczecińskiego w  te jże  g a le r ii (w  
p rze życ ia m i e s te ty c z n y m i lu d z i. Za sa li duże j), 
ró w n o  tw ó rc ó w , ja k  i  o d b io rcó w . w  K in h ie  ia 
do  k tó ry c h  d z ie ła  są adresow ane, ekspozyc ję* ob ra zó w  p la s ty c z k i
S ń i o m ^ S Ł g i j ^ m i S f l * 01® 1 mieSZ | zczec iń s k ie j S te fa n ii M azu rczak-W ie  Lancom  naszego m ias ta  ś n ia k , n a to m ia s t k w ia ty  w  m a la r-

O to  od dz iś  w  S a li S w ię to b o rz y - s tw ie  s e n io rk i tegoż środow iska  
có w  w  Z a m k u  czynna jes t w ys ta - S ta n is ła w y  B ie ń k o w s k ie j podz iw iać  
w a  tw ó rczo śc i n ie p ro fe s jo n a ln e j, m ożem y w  K lu b ie  „S ta ró w k a ” , 
na k tó re j m a m y  m ożność z e tk n ię - Ju ż  dz iś  zapow iadam y n ie w ą tp li­
w a  się z p ię k n y m i p ra ca m i m a la r -  w ie  ba rdzo  a tra k c y jn ą  ekspozyc ję , 
s fc im i. g ra fic z n y m i i  rz e ź b ia rs k im i p rzyg o to w a n ą  przez R eg iona lne  B iu - 
p la s ty k ó w -a m a to ró w  i  tw ó rc ó w  lu -  ro  S przedaży „C e p e lia ”  w  G d y n i 
d o w ych . Z n a jd u ją  się na te j ekspo- 14 bm . o godz. 12 w  S a li E lżb ie ta ń - 
z y c j i  ró w n ie ż  w y ro b y  rę ko d z ie ła  s k ie j w  Z a m ku  odbędzie sie o tw a r-  
a rtys tyczn e g o , u p ra w ia n e g o  na te -  c ie  w y s ta w y  g o b e lin ó w  i  k il im ó w ; 
re n ie  naszego re g io n u . O godz. 17.30 będzie j e m ożna n a b yć  po zakoń- 
w  sa li p ro je k c y jn e j w  Z a m k u  cze- czen iu  pokazu, 
ka  na m iło ś n ik ó w  s z tu k i spora  p o r­
c ja  f i lm ó w , zap o zn a ją cych  z dz ie - P ro p o z y c ji a r ty s ty c z n y c h  jes t 
ła m i i  w a rsz ta te m  p la s tyczn ym  w  w ię c  w ie le  i  to  dość ró żn o fo d - 
d ob ie  w spó łczesne j te c h n ik i.  O n y c h . ju p )

Zniesienie deklaracji 
celno-dewizowych

W A R S Z A W A  P A P . Ja k  d o w ia d u - ś ro d k i p ła tn icze  (p ien iądze , w eks le , 
je  się P A P  w  G łó w n y m  U rzędzie  a k re d y ty w y  itp .) .  F u n kc jo n a riu sze  
Ceł, w p row adzane  są dalsze u ła t-  c e ln i będą je d y n ie  „zg łoszen ie  de- 
w ie n ia  d la  o b y w a te li p o ls k ic h  w  w izo w e ”  p o tw ie rd z a li podp isem  i  
z a ła tw ia n iu  fo rm a ln o ś c i c e ln o -d e w i- s tem plem  u rzę d o w ym  oraz  będą 
zow ych  p rz y  w y ja z d a c h  z k ra ju  i  sp raw dzać d e k la ro w a n e  k w o ty  w a r-
p o w ro c ie  z z a g ra n icy .

Z  d n ie m  1 czerwca 1976 ro k u  zno­
si się o b o w ią zu ją ce  do tychczas p i­
semne d e k la ra c je  ce lno-dew izow e, 
w p ro w a d za ją c  w  to  m ie jsce  obo­
w ią ze k  ustnego zgłoszenia przez 
podróżnego fu n k c jo n a r iu s z o w i ce l­
nem u ilo ś c i i  w a rto ś c i w yw o żo n ych

tośc i de w izo w ych . N a le ży  p rz y  ty m  
dodać, że od 1 czerw ca b r . po­
tw ie rd ze n ie  p rzyw o zu  za g ran icz ­
n y c h  ś ro d kó w  p ła tn ic z y c h  może u -  
zyskać p o d ró żn y  ty lk o  p rz y  po­
w ro c ie  z z a g ra n ic y  i  w y łą c z n ie  na 
„zg ło sze n iu  d e w iz o w y m ” , k tó re  bę- 

je d y n y m  d o ku m e n te m  s tw ie r -
lu b  p rzyw o żo n ych  u p o m in k ó w , to -  d za ją cym  p rzyw ó z  do k ra ju  zag ra - 
w a ró w  itp .  (Od c ła  z w o ln io n e  są n iczn ych  ś ro d k ó w  p ła tn ic z y c h . O d- 
u p o m in k i, k tó ry c h  w a rto ść  w y n o - rę b n ych  zaśw iadczeń o p rzyw o z ie  
s i w  w yw o z ie  do 1 000 z ło ty c h , w  za g ra n iczn ych  ś ro d kó w  p ła tn ic z y c h  
p rzyw o z ie  do 6 000 z ło ty c h ). u rzę d y  ce lne w ydaw ać n ie  będą,

P o d ró żn ych  obow ią zyw a ć  będzie  ^a It. p o tw ie rd za ć  zg ło -
je d y n ie  uproszczone p isem ne zg ło - szen d e w izo w ych  n ie  z a d e k la ro w a - 
szenie w yw o zu  p ie n ię d zy  p o ls k ic h  ny ch w  czasie o d p ra w y  ce ln e j, 
na u n iw e rs a ln y m  fo rm u la rz u  —4.
„zg ło sze n iu  d e w iz o w y m ” , k tó r y  o- 
trz y m a ć  będzie można w e w szyst­
k ic h  b iu ra c h  po d ró ży , u rzędach 
ce ln ych  i  w y d z ia ła c h  paszpo rtów  
kom end  w o je w ó d z k ic h  M O  na te ­
re n ie  ca łego k ra ju .  P rz y p o m n ijm y , 
że o b y w a te l p o ls k i może w yw ie źć  
z k ra ju  k w o tę  do 1 000 zł, zaś p rz y  
p o d róży  p o ls k im  s ta tk ie m  m o rs k im  
2 000 z ł, z w y ją tk ie m  p ro m ó w , na 
k tó ry c h  można w yw ie źć  ty lk o  kw o  
tę  do 1 000 zł.

D a lszym  u ła tw ie n ie m  d la  po d ró ż ­
n y c h  będzie ró w n ie ż  zm iana d o tych  
czasow ych zasad d e k la ro w a n ia  
p rzyw o zu  zag ra n iczn ych  w a rto śc i 
d e w izo w ych  i  p o tw ie rd z a n ia  przez 
urząd  c e ln y  ic h  p rzyw o zu , je że li 
zam ia rem  podróżnego je s t p rze ka ­
zanie ty c h  w a rto ś c i na k o n to  b an ­
ko w e  lu b  uzyska n ie  ta k ie g o  po­
tw ie rd z e n ia  d la  in n y c h  ce lów . Na 
d ru g ie j s tro n ie  tego samego fo r ­
m u la rza  — „zg łoszen ia  de w izo w e ­
go ”  p o d ró żn y  p o w in ie n  osobiście  
w p isać p rz y  p o w ro c ie  do k ra ju  
p rzyw ożone  ze sobą zagraniczne

12 lat więzienia
za łapówki

K R A K Ó W  P A P . 11 bm . przed  Są­
dem  W o je w ó d z k im  w  K ra k o w ie  za­
k o ń c z y ł się proces p rz e c iw k o  b. 
w o je w ó d z k ie m u  in s p e k to ro w i P IH  
B o le s ła w o w i K a c z m a rk o w i. A k t  o- 
skarżen ia  za rzuca ł m u zo rg a n izo ­
w an ie  w  k ra k o w s k ie j P IH  44-osobo- 
w e j g ru p y  przestępcze j, k tó ra  w  
la ta c h  1968—72 w y łu d z a ła  ła p ó w k i 
od k o n tro lo w a n y c h  przez s ieb ie  o- 
sób o raz  p o b ra n ie  za poś re d n ic ­
tw e m  p o d w ła d n y c h  ponad 50 ła p ó ­
w e k  łą czn e j w yso ko śc i ok . 250 tys . 
zł.

Sąd u zn a ł oskarżonego w in n y m  
za rzucanych  m u czynów  1 o rz e k ł 
k a rę  12 la t  p o zbaw ien ia  w o ln o śc i. 
120 ty s . z ł g rz y w n y  oraz pozb a w ie ­
n ie  p ra w  o b y w a te ls k ic h  na 5 la t.
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W IZ Y T A  M IN .
S. O LSZO W SKIEG O  
W  K A N A D Z IE

♦  W czo ra j, w  d ru g im  d n iu  
o f ic ja ln e j w iz y ty  w  K anadzie , 
m in is te r sp ra w  zagran icznych  
S te fa n  O lszow ski o d b y ł ro z ­
m o w y  p o lity c z n e  i  gospodar­
cze ?, p re m ie re m  p ro w in c ji 
K o lu m b ia  B ry ty js k a  W il l ia ­
m em  B enne tem  oraz k i lk u  
c z ło n k a m i lo ka ln e g o  rządu. 
S k u p io n o  uwagą na ty c h  dz ie ­
dz inach , w  k tó ry c h  is tn ie ją  
p e rs p e k ty w y  zw iększen ia  eks­
p o r tu  p rze m ys łu  p o lsk ie g o  do 
K a n a d y . P rzeds taw ic ie le  rządu 
K o lu m b ii B r y ty js k ie j w y ra z i­
l i  za in te resow an ie  w zrostem  
im p o r tu  z P o ls k i,  szczególnie 
je ś li chodz i o p ro d u k ty  p rze ­
m ys łu  m aszynow ego, m aszyny 
ro ln ic z e  i  p ro d u k ty  p rz e m y ­
s łu  le k k ie g o . M in .  O lszow ski 
za p ro s ił p re m ie ra  K o lu m b ii 
B r y ty js k ie j do z łożen ia  w iz y ­
t y  w  Polsce. Z aproszen ie  zo­
s ta ło  p rz y ję te .
N O T A  ZSRR DO U SA

♦  M in is te rs tw o  S p ra w  Z a ­
g ra n ic z n y c h  ZSR R  p rzekaza ło  
w e w to re k  A m basadzie  USA 
w  M o skw ie  no tę , w  k tó re j 
zw raca  uw agę na rozpętaną 
przez e le m e n ty  s y jo n is tyczn e  
k a m p a n ię  pogróżek i  w ro g ich  
a k c ji p rz e c iw k o  p la c ó w k o m  
ra d z ie c k im  i  ic h  p ra c o w n ik o m  
w  S tanach Z je d n o czo n ych . N o ­
ta zaw ie ra  now e fa k ty ,  w y k a ­
zu jące , iż  w ładze  a m e ry k a ń ­
sk ie , m im o  u d z ie la n ych  za­
pe w n ie ń , n ie  p o d e jm u ją  sku ­
tecznych  k ro k ó w  d la  po łoże­
n ia  k re su  ekscesom.

W LO N D Y N IE  na a u kc ji w y ­
staw iono Rolls-Royce'a model 
z 1920 roku. Cena wywoławcza  
— 30 tys. fu n tó w  szterlingów. 
Nabywca otrzym a prem ię  — 10 
bute lek francuskiego w ina rów  
nież rocznik 1920.

C A F -U P l-te le fo to

Wokół samobójstwa 
Ulriki Meinhof

J A K  d o n o s iliś m y  9 bm . w  go­
d z in a ch  p o ra n n y c h  w ładze  w ię z ie ­
n ia  s tu ttg a rc k le g o  zn a la z ły  u i r i -  
kę  M e in h o f m a r tw ą  w  s w o je j ce li. 
O b d u k c ja  w yka za ła , iż  sam obójcza 
ś m ie rć  n a s tą p iła  w  w y n ik u  udusze­
n ia . P rz y w ó d c z y n i a n a rch is tyczn e j

s tu d io w a ła  f ilo z o -  
germa-

le w a c k ie j g ru p y  B a a d e r-M e in h o f sw ym  m ężem  R afnerem  D ow iesiła  s\f> M ntvvuv  c o m n h A i« ,.,, sw ym  m ężem  « a in e re m ,

ka  po
fię , pedagogikę, so c jo log ię  i  ger 
n is ty k ę . Zosta ła  d z ie n n ik a rk ą , 
la ta c h  I960—64 b y ła  re d a k to rk ą  ... 
cze lną  h a m b u rsk ie g o  le w icow ego  
p ism a stu d e n ck ie g o  „K O N K R E T ’" 
W p iśm ie  ty m  p ra co w a ła  razem

p o w ie s iła  się. M o ty w y  sam obó js tw a 
n ie  są jeszcze znane. Z d a n ie m  p ro ­
k u ra to ra  fede ra ln e g o  K a u la  m iędzy  
sa m o b ó jczyn ią  a p o zo s ta łym i oskar

fs tnTa ły  l u t  o d ^ k U k u  z A ndreasem  Baaderem
ne n J p ię r ta ”  W e d łu g ^ fS r m a c T i U tw ?r2?,ła  * r “ £ *  B a a d e r-M e in h o f 
d z ie n n ik a  D IE  w f t 'r >* ” \  zeszła do p o dz iem ia . A g e n c je  p rz y

.  ,  - ______  __________, z k tó ry m
je d n a k  rozeszła się w  ro k u  1968. 
W y b ra ła  d rogę n ie le g a ln e j w a lk i,  
p rze n io s ła  się do B e r lin a , z a p rzy ­
ja ź n iła  się z k o ła m i a n a rch is tycz -

izo lo w a n a  od p o zo s ta łych  trze ch  
s k a rżo n ych .

W ładze p o lic y jn e  R F N  zo s ta ły  po 
s ta w io n e  w  stan a la rm u . Is tn ie je  
obaw a, że sa m o b ó js tw o  M e ih o f m o 
że zapoczą tkow ać now ą fa lę  te r ro ­
ru . W  nocy  z 9 na 10 bm . podpa­
lo n y  zosta ł n ie m ie c k i in s ty tu t  k u l­
tu ra ln y  w  T u lu z ie . N a k ró tk o  
p rze d  ty m  doko n a n o  n a p adów  na 
p rze d s ta w ic ie ls tw a  dw óch  f i r m  za- 
ch o d n io n ie m ie c k ic h  w  P a ryżu . W ła 
dze p rzypuszcza ją , że w s z y s tk ie  za­
m a ch y  pozos ta ją  w  zw ią zku  ze 
śm ie rc ią  U l r ik i  M e in h o f. O zam a­
chach donoszą ta kże  z W łoch . 10 
bm . w  godzinach  p o ra n n y c h  w  cen 
tr u m  R zym u, przed  s iedz ibą  n ie ­
m ie ck ie g o  b iu ra  p o d ró ży  w y b u c h ła  
bom ba. W  k i lk a  m in u t p ó ź n ie j do 
re d a k c ji d z ie n n ik a  „ I L  M E S S A G - 
GERO”  p rzys ła n o  w iadom ość, że 
bom ba zosta ła  pod rzucona  przez 
cz ło n kó w  „a n ty im p e ria lis ty c z n e g o  
c e n tru m  lm . H o lge ra  M e insa ”  
(M e ins — je d e n  z c z ło n k ó w  g ru p y  
B a a d e r-M e in h o f z m a rł w  w ię z ie n iu  
w  w y n ik u  s tra jk u  g łodow ego).

O b ro ń cy  oska rżonych  ż y w ią  w ą t­
p liw o ś c i co do sam obó js tw a  U lr ik i  
M e in h o f. Z w o ła li o n i ko n fe re n c ję  
p rasow ą, na k tó re j o św ia d czy li 
d z ie n n ik a rz o m , że zm arła  n ie  m ia ­
ła  żadnych  sam obó jczych  m y ś li 
a n i n a s tro jó w  i  że n ie  m ożna w y  
k lu c z y ć  m o ż liw o śc i, iż  zosta ła  przez 
kogoś za b ita . O b ro ń cy  w y s tą p il i z 
szeregiem  zastrzeżeń w obec w ła d z  
w ię z ie n n y c h  w  zw ią z k u  z o b d u k ­
c ją  zw łok .

A g e n c ie  zachodn ie  p rz y p o m in a ła  
ż y c io ry s  U lr ik i  M e ih o f. U ro d z iła  się 
w  ro k u  1934. J e j rodz ice  — obo je  
h is to ry c y  s z tu k i — o b u m a r li ją  g d y  
b y ła  d z ie ck ie m . Z nana postępow a 
d z ia ła czka , p ro fe s o r R enate  R ie - 
m eck . o 14 la t  starsza od U lr ik i  
M e in h o f, w z ię ła  ją  na w ych o w a n ie  
1 -sta ła  się je j  d ru g ą  m a tką . U lr i -

Moskwa roku 2000
12.5. M O S K W A  P A P . W  M oskw ie  

t rw a ją  in te n syw n e  prace  nad p ro ­
je k te m  da lsze j ro z b u d o w y  te j m e­
t r o p o li i .  G łó w n y m  za łożen iem , k tó ­
re  le g ło  u p o d s ta w  w iz j i  u rb a n i­
s tów , ies t fu n k c jo n a ln o ś ć  i  no w o ­
czesność m ias ta . O pracow ano  p ro ­
je k t  ro z w o ju  M o skw y  do 2000 ro ­
k u . P rz e w id u je  on m . In . budow ę  
n o w ych  a r te r i i  k o m u n ik a c y jn y c h , 
a ta kże  tra s  p rzeznaczonych  ty lk o  
d la  p ieszych  — u l ic  bez sam ocho­
d ó w . Część k o m u n ik a c y jn a  m iasta  
m a zostać oddz ie lona  od części 
h a n d lo w o -u s łu g o w e j i  m ie szka ln e l.

P la n u je  s ię  m . in . budow ę  w ie l­
kie? m a g is tra li k o m u n ik a c y jn e j w  
re jo n ie  Szosy D m itro w s k ie j.  T u ta j 
jn !ę d z v  n o w y m i os ie d la m i zostan ie  
zbudow ana  estakada d la  p ieszych 
na w ysokośc i o k o ło  5 m e tró w  nad 
a r te r ią  k o m u n ik a c y jn ą .

p o m in a ją  różne a k c je  g r u p y __
a d e r-M e in h o f za ró w n o  w  k r a ju  ja k  
i  za g ra n icą .

P roces czte rech  g łó w n y c h  o s k a r­
żo n ych : A n d reasa  B aadera , U lr ik i  
M e in h o f, G u d ru n  E n ss lin  i  Jana 
C a rla  Raspe rozpoczą ł się n iespe łna  
ro k  tem u  w  S tu ttg a rc ie .

„Susza stulecia” 
w Wielkiej Brytanii
LO N D Y N  P A P . Od w ie lu  la t nie 

n o to w a n o  w  W ie lk ie j B r y ta n i i  ta k  
w ie lk ie j suszy, ja k  w  ty m  ro k u .

W  w ie lu  re jo n a ch , zwłaszcza w  
p o łu d n io w e j i  w sch o d n ie j A n g li i  
o raz  w  W a li ł  w y s tę p u je  p ow ażny  
b ra k  w o d y . W zrasta  n iebezp ieczeń­
s tw o  poża rów . W  H a m p sh ire  sp ło ­
n ę ły  d z ie s ią tk i h e k ta ró w  lasów .

N arodow a  R ada d /s  G osp o d a rk i 
W odne j a p e lu je  do społeczeństw a 
o oszczędne z u ż yw a n ie  w o d y  i  o- 
strzega, że je ś li s y tu a c ja  n ie  po­
p ra w i się, wów czas zostaną w p ro ­
w adzone su row e  og ra n icze n ia .

Węgierski musical
o Viilonie

12.5. B U D A P E S Z T  P A P . B u rz liw e  
życ ie  fra n c u s k ie g o  p o e ty  z X V  w . 
F ranco isa  V illo n a  je s t tem atem  
m u s ica lu , do k tó re g o  lib re t to  nap i 
sa l w ę g ie rs k i p isa rz  G yo e rg y  K a r- 
dos. K o m p o z y to re m  m u z y k i w  s ty ­
lu  ro c k a  je s t V ic to r  M ate . T e k s ty  
w iększośc i p iosenek m u s ica lu  sta­
n o w ią  uw spó łcześn ione  p rz e ró b k i 
w ie rs z y  V il lo n a . P ra p re m ie ra  m u­
s ica lu  m a się od b yć  22 m a ja  w  Bu- 
dapeszoie.

Szczecinianie 
pod Hermonem

(Korespondencja własna z Syrii)
G D Y  do G ru p y  W y d z ie lo n e j P o l-  r ó ż n ił s ię  ba rdzo  d o k ła d n ą  i  rze­

ś k ie j W o jsko w e j Je d n o s tk i S p e c ja ł te in ą  p ra cą  ta k  na sw o im  s tano-
n e j p r z y b y ł N acze lny  Dowódca 
U N D O F  gen. P h ilip ,  b y  d e ko row ać 
P o la k ó w  O N Z -ow s łs im  m eda lem  „W  
s łu żb ie  p o k o ju ” , w ś ró d  odznaczo­
n y c h  n ie  b ra k ło  szczecin ian.

Po d e k o ra c ji i  zakończen iu  ca łe j 
u roczys tośc i, g d y  goście o d je c h a li, 
a na u lic z k a c h  obozu znów  p o ja ­
w i l i  s ię  ż o łn ie rze  w  roboczych

w is k u , ja k  i  w  p a rk o w e j s ta c ji 
o b s łu g i, gd z ie  ch ę tn ie  pom aga m e­
ch a n iko m  sam ochodow ym .

Szer. W o jc ie ch  C zarnuch  — k ie ­
ro w ca  c y s te rn y  w o d n e j u ro d z ił się 
w  S łu p sku , a le  od 1968 ro k u  m iesz 
ka  w  Szczecin ie . T u  u k o ń c z y ł szko 
łę  pods taw ow ą , a następn ie  u czy ł 
się w  te c h n ik u m  sam ochodow ym

m u n d u ra ch , odszuka łem  k i lk u  n a j-  im . A l.  Z a w adzk iego  i  u k o ń c z y ł je  
lepszych , n a jb a rd z ie j w y ró ż n ia ją -  w  1973 ro k u .
cych  się ż o łn ie rz y  z g ro d u  G ry fa . W  PW JS p rz e je c h a ł ponad  10 tys .

Zacząć tę  p re ze n ta c ję  w yp a d a  k m . Jego sam ochód — stosunkow o 
może n ie co  p rzyz ie m n ie , bo od... d łu g o  ju ż  e k s p lo a to w a n y  — je s t 
k u c h n i. P ra c u je  tam  st. szer. Z b ig  przez c a ły  czas w  p e łn e j sp raw - 
n ie w  M arcew icz , u ro d zo n y  szczeci- ności. B y ł ta k i  czas w  S y r i i ,  g d y  
n ia n in , k tó re g o  o jc ie c  d łu g ie  la ta  „w y s ia d ły ”  w szys tk ie  c y s te rn y  — 
p ra c o w a ł w  szczec ińsk im  p o rc ie , t y lk o  C za rnuch  g a n ia ł po  ca łe j stre  
Z byszek  u c z y ł s ię  w  zasadn icze j f ie  b u fo ro w e j, bo przec ież n ie  spo- 
szkole g a s tro n o m iczn e j, a po je j  u -  sób b y ło  n ie  dow ieźć w o d y  ż o łn ie - 
koń cze n iu  p ra c o w a ł w  „K a ś k a -  rzo m  na pos te ru n ka ch . T rz y  d n i 
dz ie ” . W  czasie te j p ra c y  p o d ją ł t rw a ła  o rk a  n ie u s ta n n e j ja z d y  - -  
dalszą na u kę  w  te c h n ik u m , a le  m u  p ó źn ie j m e ch a n icy  u s p ra w n ili
s ia ł ją  p rze rw a ć , b y  w y k o n a ć  o b y ­
w a te ls k i ż o łn ie rs k i obow iązek . Z  5 
P u łk u  Z m echan izow anego zu pe łn ie  
ju ż  p ros ta  d roga p rz y w io d ła  go do 
P o ls k ie j W o js k o w e j Je d n o s tk i Spec 
ja ln e j.

N a jtru d n ie js z e  d n i s łu ż b y  — w  
S y r ii. . .  P oczą tek i  p ó ź n ie j, g d y  
p rz y s z ły  z im n e  i  bardzo  s iln e  w ia ­
tr y ,  g d y  g o to w a n ie  b y ło  tru d n e , 
g d y  b ra k o w a ło  sp rzę tu . N o  1 te raz, 
w  p rzy g o to w a n iu  św ię ta , g d y  p rzy  
szło  t r z y  noce p racow ać, b y  goście 
m o g li z uzn a n ie m  w y ra ż a ć  się o 
p o ls k ic h  p o tra w a ch  a sam Naczel-

w szys tk ie  c y s te rn y  i  praca  po toczy­
ła  s ię  z w y k ły m  try b e m .

Pisać o szczec in ianach  na W zgó­
rza ch  G o lan  ł  n ie  w spom n ieć  o 
szefie  k o m p a n ii, szefie  k u c h n i, ma 
gazyn ie rze , dysponencie  k o lu m n  — 
c z y li o s t. s ierż. Czesław ie Trzas­
k o w s k im , b y ło b y  g ru b y m  n ie ta k ­
tem . M ieszka on w  Szczecin ie  na 
u l.  gen. Zaw adzk iego  i  p e łn i s łuż­
bę w  5 P u łk u  Z m ech a n izo w a n ym  
im . k p t .  O. Jarosza. W  s ty c z n iu  te  
go ro k u  u ro d z ił się T rza sko w sk ie ­
m u syn  M a c ie j i  szef bardzo

r ____ _ r _________ _ n im  tę s k n i, choć go p rzec ież jesz-
n y  D ow ódca ośw iadczy ł, iż  ta k i  do - cze na oczy n ie  w id z ia ł.
b ry  k u c h a rz  to  p o w in ie n  s łużyć  n ie  
w  obozie, lecz w ... K w a te rz e  G łó w ­
n e j U N D O F!

S ie rż . Lech  W iś n ie w s k i po  u k o ń ­
czen iu  s zko ły  p o d o fic e ró w  zaw odo­
w y c h  o trz y m a ł p rz y d z ia ł do Szcze­
c in a  i  od 7 la t  p e łn i s łużbę w  je d ­
n e j ze szczec ińsk ich  je d n o s te k . Na 
G ó la n ie  z a jm u je  się gospodarką  
żyw nośc iow ą , a jego  l is ty  do Szcze 
c ina  id ą  na a l. W yzw o len ia , gdzie 
czy ta  je  żona Bożena, urodzona 
szczec in ianka , gdzie czeka na o jca  k a ją  
t r z y le tn i A re k ...  tę skno tą .

N a jd a lszą  za o p a trzen iow ą  pod ró ­
żą W iśn ie w sk ie g o  b y ł w y ja z d  do 
p o r tu  w  L a ta k i i  — w  zw ią zku  bo ­
w ie m  z c ią g ły m i w a lk a m i w  L ib a ­
n ie  w o jska  n ie  m ogą ko rzys ta ć  z 
ta m te jszych  baz.

S ta n is ła w  K ra k o w ia n , ko nse rw a­
to r  u rządzeń c h ło d n iczych  G ru p y  
W y d z ie lo n e j P W JS w  S y r i i  m iesz­
ka  w  Szczecin ie  od 1946 ro k u . W 
Szczecin ie  k o ń c z y ł szko łę, tu  ta kże  
p ra c o w a ł w  „P o lm o ”  a o s ta tn io , 
p rzed  w y ja z d e m  na B lis k i W schód, 
b y ł b ryg a d z is tą  w  re jo n o w y m  p u n k  
c ie  k o n s e rw a c ji urządzeń c h ło d n i­
czych i  gas tro n o m iczn ych  w  je d ­
nostce w o js k o w e j. W  PW JS w y -

T rz a s k o w s k l je s t w  obozie wszę­
dz ie . T a ka  ju ż  ro la  szefa. A  że na 
k u c h n i zna się _  n ie  u c h y b ia ją c  
— p ra w ie  ja k  w łasna  żona, w ię c  
tw o rz y  z M a rcew iczem  d o b ry  d u e t 
k u c h a rs k i, ja k ie g o  ty lk o  pozazdroś- 
c lć .

W szyscy „ s y ry js c y ”  szczec in ian ie  
Uczą d n i dz ie lące  ic h  od p o w ro tu .
Ic h  m y ś li coraz częściej b iegną 
pó łnoc , k u  m ia s tu , k tó re  żegna li w  
lis to p a d z ie , k u  b lis k im , k tó rz y  cze 

n ic h  z coraz w iększą

Bogdan B A R T N IK O W S K I

Mandat dla gubernatora
W  N O W Y M  JO R K U  s p o tk a li się 

g u b e rn a to r tego  s tanu  H ugh C arey 
ł  g u b e rn a to r N e w  Jersey  B renda«  
B y rn e *  Podczas g d y  d y s k u to w a li o 
p ro b le m a ch  ro z w o ju  tra n s p o rtu  pu ­
b licznego , p o l ic ja n t  w e tk n ą ł za 
w y c ie ra c z k ę  sam ochodu gościa  m an 
d a t 2 5 -do la row y za n ie w ła śc iw e  
p a rko w a n ie .
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Sukces i klęska „Operacji Stampede“
D Z IĘ K I pokrew ności o fic ja ln ie  upraw ianych p ro fe s ji kon­

ta k ty  obu szpiegów m ogły być (i b y ły  przez szereg la t) dosko­
nale maskowane, a do rozszyfrow ania ich dopomogło dopiero... 
po jaw ien ie  się w  Londyn ie  w łaśnie samej Herodsen, k tó ra  na 
czas operacji „Stampede”  stała się ich szefem. Celem operacji 
by ło  poznanie szczegółów p lanu in w a z ji a lian tów  w  Europie.

Obecnie chodziło o sprawdzenie czy agentka „V -6 ”  nawiąza­
ła ju ż  łączność z berlińską centralą. D latego też...

Dan Russell został odkomenderowany do fo rm a c ji lo tniczej 
z zadaniem w ykonan ia  „ważne j m is ji łączn ikow e j”  na terenie 
okupowanej F ra n c ji. Oczywiście w  ciągu ostatn ich, poprze­
dzających w yp raw ę szalonych nocy z Hannie, Dan nie om ie­
szkał „zdradzić  się”  przed n ią z k ilk u  szczegółów co do sposobu 
przeprowadzenia akc ji, z podaniem m iejsca lądow ania i  sta rtu  
sam olotu w  drogę pow rotną do A n g lii.

R yzyko związane z tą  grą by ło  duże. Po pierwsze, Dan Rus­
sell m usia ł rzeczywiście wykonać wspom nianą m isję dokładnie 
tak, ja k  m ów ił. Po drugie, w iadom o było, że w raz ze zb liża ją­
cą się k lęską na w szystkich  fron tach  dowództwo h itle ro w sk ie  
ogarn ia ła stopniowo pan ika i  m ógł paść rozkaz aresztowania 
Russella, n ie czekając na główne w y n ik i a k c ji agentki „V -6 ” , 
tzn. rozszyfrow anie p lanów  in w az ji. Po trzecie wreszcie — 
Russell m ógł wpaść w  ręce N iem ców na terenie F ra n c ji p rzy­
padkowo...

Dan w yko na ł zadanie. D o ta rł do Paryża, skontaktow ał się 
tam  z przedstaw icie lam i Ruchu O poru, przekazał in s trukc je  
i  —  po w ie lk ich  perypetiach — pow ró c ił szczęśliwie do Lon­
dynu. W  dwa dn i późn iej do ta rła  z F ra n c ji wiadomość, iż  trze­
ba by ło  zm ienić w szystkie adresy ponieważ „wskazane placów­
k i  znalazły się pod in w ig ila c ją  gestapo” . W  ten sposób M a rti-  
n e lli uzyskał potw ierdzenie, że H annie naw iązała łączność 
z Berlinem  i że... B e rlin , p rzyna jm n ie j na razie, respektu je dy­
re k ty w y  agentki „V -6 ” . T ak  w ięc „O perac ja  Stampede”  mogła 
się zacząć.

Z dnia na dzień p rzy  W ardour S treet w  Londyn ie  narodziło 
się „Tow arzystw o D okum entac ji F ilm o w e j” , k tóre  ostentacyjnie 
poczęło interesować się w  szczególności taśm am i obrazującym i 
dok ładnie te ry to r iu m  i  pejzaż H o land ii. Tow arzystw o m ia ło  su­
gerować N iem com  źle zamaskowaną p lacówkę w yw iadowczą

związaną z planem  in w a z ji przez teren H o land ii. D la  u w ia ry ­
godnienia całej a kc ji M a rt in e ll i zdecydował się kie row ać pod 
adres „Tow arzystw a”  rzeczyw istych członków Ruchu Oporu w  
H o land ii, k tó rzy  systematycznie dow ozili in fo rm ac je  o stanie 
umocnień n iem ieckich na wybrzeżu Europy, o ruchach w o jsk 
itp . Jednocześnie — obserwując kon tak ty  Hannie, k tó re j umoż­
liw iono  przefotografow anie spreparowanych map „przyszłego 
te ry to r iu m  in w a z ji”  — z id entyfikow ano całą (po raz trzeci po 
obu w ie lk ich  „w sypach”  odbudowaną) h itle row ską  sia tkę  w y ­
wiadowczą na terenie A n g lii.

Po w ykonan iu  zadania agentka „V -6 ”  opuściła niezwłocznie 
A ng lię  (w  czym w yw iad  a lianck i postanow ił n ie  przeszkadzać, 
aby dokładnie usta lić h itle ro w sk ie  „kana ły  przerzutów” ) i  zle­
c iła  pozostającym w  Londyn ie  n iem ieckim  rezydentom  nada­
nie w  porę najważniejszej w iadomości — daty rozpoczęcia in ­
w azji. Ponaglani przez coraz większą pan iką ogarniętą centra­
lę z Be rlina , agenci h itle row scy zdecydowali się na desperacki 
k rok. P o rw a li 17-le tnią córkę d r  M uldera, dy rek to ra  „T ow a­
rzystw a D okum entac ji F ilm o w e j”  aby — grożąc je j śm iercią — 
zmusić M u lde ra  do w y jaw ien ia  szczegółów p lanu in w az ji, k tó ­
ry... b y ł f ik c ją . W  podobny sposób zareagowało dowództwo 
Abw ehry, zlecając gestapo aresztowanie szeregu z iden ty fikow a­
nych w  Londyn ie  przez Hannie Herodsen uczestników Ruchu 
Oporu w  H o land ii; w ie lu  z n ich  nie doczekało końca w o jny , 
ginąc w  katow n iach gestapo.

In te lligence zareagował tym  razem za późno. W prawdzie 
sia tka h itle row ska  na terenie A n g lii została rozb ita  i  u jęta, 
jednakże tak  kunsztow nie opracow any p lan „O perac ji Stam­
pede”  spa lił na panewce; h itle ro w cy w iedzie li już, że była to 
f ik c ja  m ająca w prow adzić ich w  błąd. S iły  bezpieczeństwa 
i  ko n trw yw ia d u  b ry ty jsk ieg o  spóźniły się nawet w  tych  ostat­
n ich godzinach; córka d r M u ld e ra , zasłużonego bo jow n ika  ho­
lenderskiego Ruchu O poru, została zamordowana w  sercu L o n ­
dynu przez h itle ro w sk ich  agentów, a ojciec je j,  zgnębiony tą 
śm iercią, zm arł w  k ilk a  tygodn i później. Korzyści, ja k ie  p rzy ­
niosła a liantom  „O peracja Stampede”  nie w yró w n a ły  stra t, 
przede w szystkim  w  łon ie  holenderskiego Ruchu Oporu.

DUBLER
K O N IE C
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AGH, co to  by ł za po­
kaz! P raw dziw e w id o w i­
sko! O dbyło się z okazji 
otw arcia  pierwszego w  Po 
znaniu sklepu patronackie­
go warszawskiego Domu  
M ody „Leda” .

N A  ZD JĘC IU : jeden z 
proponowanych m odeli.

(CAF-Staszyszyn)

Gospodarka i ja

SZANO W NA Rado Ryn­
ku Wewnętrznego — piszę 
do Ciebie, ponieważ % 
Twoim powołaniem wiążę 
duże nadzieje. Funkcjonu­
jesz dopiero kilkanaście ty ­
godni, ale sądząc z te ­
m atyki rozpatrywanych na 
Twoich posiedzeniach spraw, 
wiesz, do czego dążysz. 
Chyba — do tego samego, 
do czego my wszyscy, tzn. 
klienci naszych sklepów.

W IE LE  czeka Cię jeszcze ro ­
boty, związanej z re fo rm ą han­
dlu, z innym  ?ego s tru k tu ra l­
nym  podziałem, z radyka lną 
poprawą stosunków handel — 
przem ysł, z zapewnieniem  o b fi­
tości tow arów  na półkach do­
m ów  tow arow ych, S A M -ów  i 
Supersamów, dużych sklepów i 
m ałych sklepików . W spółczuję, 

A le  masz pole do popisu. Po­
zw ól w ięc PT Rado, że zgłoszę 
na T w o je  ręce... k ilk a  rad. Otóż 
na jw ięce j chyba ne rw ó w  psują 
nam drobne codzienne niedo­
magania. N a jw ięce j p re tensji 
w yw o łu je  nieudolność ludzi, 
k tó rym  pow ierzono zaopatrzenie 
rynku . N a jw ięce j oburzenia po­
w oduje beztroska i bierność 
tych, k tó rzy  nie m a ją  żadnego 
uspraw ied liw ien ia  d la  swej in ­
do lenc ji oprócz... tupetu. A

Konkurs „Made in Poland“

Zapal? Tak! 
Ale sterowany!
PO ra z  d ru g i F e de rac ja  So­

c ja lis ty c z n y c h  Z w ią z k ó w

M ło d z ie ży  P o ls k ie j,  re d a kc ja  
„S z ta n d a ru  M ło d y c h ”  o raz  

P o lska  iz b a  H a n d lu  Z ag ran icznego  
o g ło s iły  k o n k u rs  p t. „M a d ę  in  Po- 
la n d ”  — „P o ls k ie  znaczy doskona­
le ” . M a on  na c e lu  zm o b iliz o w a n ie  
m ło d z ie ży  z a tru d n io n e j w  zak ładach  
p ra c y  do po d e jm o w a n ia  in ic ja ty w  
zm ie rz a ją c y c h  do a k ty w iz a c ji eks­
p o r tu  p ro d u k o w a n y c h  w y ro b ó w , a 
ta kże  p e rm anen tnego  podnoszenia 
ic h  ja k o ś c i.

DO k o n k u rs u  z w o je w ó d z tw a  
szczec ińsk iego  zg ło s iło  s ię  36 za k ła ­
dów , re p re ze n tu ją cych  93,4 proc. 
w a rto ś c i p ro d u k c ji e k s p o rto w e j to ­
w a ró w  i  us ług  P om orza  Z achodn ie ­
go. Z g o d n ie  ze z ło ż o n y m i d e k la ra ­
c ja m i m łodz ież ty c h  za k ła d ó w  p rz y ­
c z y n i się do w z ro s tu  w  ro k u  b ieżą­
c y m  e k s p o rtu  na ogó lną  sum ę 144 
m in  z ł. N a leży  się spodziew ać, że 
tego roczna  sprzedaż to w a ró w  i  
u s łu g  na e k s p o rt os iągn ie  d y n a m i­
k ę  14,3 p roc . zaś do k ra jó w  k a p ita ­
lis ty c z n y c h  34 proc. N a jw ię k s z y  
u d z ia ł w  e kspo rc ie  w o je w ó d z tw a  
m a ją : S toczn ia  Szczecińska (460 m in  
z ł dew .), Szczecińska S toczn ia  Re­
m o n to w a  (57 m in  z ł dew .), F a b ry k a  
F a rb  i  L a k ie ró w  (34 m in  z ł dew.), 
P o lska  Ż eg luga  M orska  (228 m in  z ł 
dew .), F a b ry k a  K a b li „Z a ło m ”  
m in  z ł dew .). P P D iU R  „O d ra ”  
m in  z l dew .). P P D iU R  „ G r y f  
m in  z ł dew .) o raz p rze m ys ł le k k i 
(15—18 m in  z ł dew.),

W  In n y c h  •” o je w ó d z tw a ch  p rzed ­
s ię b io rs tw a . k tó re  z g ło s iły  sw ó j a k -

n ”  (48 
•a”  (40 
r f”  (28

ces do k o n k u rs u , re p re z e n tu ją  łącz­
n ie  od 30—60 p roc . p o te n c ja łu  eks­
p o rto w e g o  ty c h  re g io n ó w . W yso k i 
u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw  Pom orza  Z a ­
chodn iego  u m o ż liw ia  p rzez prężne 
d z ia ła n ie  d o trz y m a n ie  w a ru n k ó w  
k o n k u rs o w y c h  i  os iągn ięc ie  do b rych  
re z u lta tó w . Is tn ie je  też m oż liw ość  
szerok iego  w łączen ia  m ło d z ie ży  do 
a k ty w iz a c ji e k s p o rtu  w  zak ładach  
p ra c y . Z w ią ze k  S o c ja lis ty c z n e j M ło ­
dz ieży  P o ls k ie j zapow iada pod jęc ie  
w ie lu  in ic ja ty w  w  ty m  w zg lędz ie .

S P O T Y K A JĄ C  się z p ro b le m a ty k ą  
k o n k u rs u  w  zak ła d a ch  p ra c y  w y d a ­
je  s ię  je d n a k , że m ło d z ie ż  puszczono 
z b y t na ż y w io ł,  od n ie j żąda­
ją c  sprecyzow an ia  p o d e jm o w a n ych  
przeds ięw ziąć i  ro zw ią za ń . S łusznym  
b y ło b y  ch yb a , a b y  k ie ro w n ic tw a  
p rz e d s ię b io rs tw  le p ie j o r ie n tu ją c  się 
w  po trzebach  z a k ła d u  i  w  jego  
„w ą s k ic h  g a rd ła c h ”  o d n ośn ie  p ro ­
d u k c j i  e ksp o rto w e j, o k re ś l i ły  tem a­
ty ,  w  k tó ry c h  p o trze b n a  i  m ożliw a  
b y ła b y  pom oc m ło d z ie ży , je j  pozo­
s ta w ia ją c  b a rd z ie j szczegó łow e roz­
p ra co w a n ie  zagadn ień  i  w y su n ię c ie  
p ro p o z y c ji.  T en  system  m a szansę 
w iększego  z d y n a m iz o w a n ia  a k ty w ­
ności m ło d z ie ży  i  s k ie ro w a n ia  je j 
za in te re so w a ń  na s p ra w y  k lu czo w e .

S Ą D Z IM Y , że o g n iw a  ZS M P  z 
w iększą  e n e rg ią  za b io rą  s ię  do re a ­
liz o w a n ia  zadań k o n k u rs o w y c h  o ile  
o tw o rz y  się przed  n im i ko n k re tn e  
m o ż liw o śc i in g e re n c ji,  a n ie  m o ż li­
w ośc i „ w  ogó le ” . Z  p rzy je m n o śc ią  
pokażem y d z ia ła n ia  m ło d z ie ży , k tó re  
w  Is to tn y  sposób p rz y c z y n ia ją  się de 

a k ty w iz a c ji e ksp o rtu . (w it)

w łaśnie z ta k im i z jaw iskam i 
m am y często do czynienia.

Oto, szanowrih Rado, jeden z 
ostatn ich przykładów . Kw iec ień 
to miesiąc inauguru jący duży 
ruch. Ludzie wa lą do sklepów 
po niezbędny sprzęt tu rys tycz­
ny i w a kacyjny, ub iór, obuwie... 
I  co się okazuje? Że a r ty k u łu  
na jbardz ie j bodaj poszukiwa­
nego przez m łodzież i starszych 
— to  znaczy zw yk łych  tram pek, 
nigdzie nie uświadczysz. O w ­
szem, są tenisów ki, p ó łtram pk i 
(choć także w  m ałym  wyborze 
num erów), ale tram pek nie ma. 
W  sklepach odpowiadają nam, 
że im  nie dostarczono. Dlacze­
go? Tego nie wiedzą. Bóg ra ­
czy wiedzieć...

A  dlaczego nie ma tego w ie ­
dzieć producent, k tó ry  w y tw a ­
rza obuw ie tekstylno-gum owe? 
A  dlaczego nie ma wiedzieć od­
pow iednie przedsiębiorstwo han­
dlowe, któ re  podobno „ je s t 
podstawowym  ogniwem ” , za­
m aw ia jącym  tow ar i ko n tro lu ­
jącym  jego dostawy? Droga 
Rado, p rz y jrz y j się mechaniz­
mom, nie reagującym  na ew i­
dentne b rak i towarow e w  sy­
tu a c ji dostatku surowca, mocy 
p rodukcy jne j i  s iły  roboczej w  
fabrykach. I  daj znać o tym . 
że... wiesz i  ju ż  działasz aby 

, problem  został rozwiązany...
IN N Y  p rz y k ła d  z te j sam ej pa­

r a f i i  to  — koszu le  m ęskie. Dele­
g u j, Rado, swego p rze ds taw ic ie la  
do ja k ie g o k o lw ie k  sk le p u  sp e c ja li­
s tycznego (p o m ija m  w ie lo b ra n ż o ­
w e) han d lu ją ce g o  ko szu la m i. N iech 
pos to i w śród  t łu m u , pos łucha, po­
p a trz y , a le  n a jp ie rw  n iech  o b e j­
rz y  w ys taw ę . Ł a d n ie  na n ie j — 
m odn ie  i  es te tyczn ie , ko lo ro w o  i  w  
k ra tk ę  i  w  pask i. Koszu le  w  róż­
n e j cenie. N ic  ty lk o  w y b ie ra ć  i  
p rze b ie ra ć !

Otóż to .
W y b ie ra m y , p rz e b ie ra m y  i. . .  n ie  

k u p u je m y . A  p rzyczyn a  je s t p ro ­
sta i  p rzyz ie m n a . S k le p  zaw a lo ­
n y  je s t ko szu la m i w  dzies ią tkach  
w zo ró w . P ou k ła d a n o  je  je d n a k  w  
m a le ń k ic h  ku p ka ch  — dos łow n ie  
po 3—4 sz tu k i. Na każde j z n ic h  — 
k a r tk i:  37/160, 38/176, 39/164, 43/164 1 
ta k  d a le j, 1 ta k  d a le j. Je ś li kom uś 
spodoba s ię  koszula w  n ieb ieska  
k ra tę  za 350 zł, to  m us i n a jp ie rw  
dostrzec ją  w  o d p o w ie d n ie j ro z - 
m ia ro w o  kupce.

PEWNEGO dnia przez 2 go­
dz iny obserwowałem  ruch w 
ta k im  renom owanym  sklepie 
stołecznym. Jeden k lie n t na 
pięćdziesięciu znajdow ał poszu­
k iw any w yrób. Jeden na trz y ­
dziestu s taw ał się m im o w o li 
a ltru is tą  (wiesz, taka ładna,

szkoda zostawić, weźm iem y dla 
Jurka, on przecież jest niski...), 
pozostali —  odchodzili z k w it ­
kiem , tzn. bez paragonu i ko ­
szuli. K to  w y m y ś lił ta k i sy­
stem? A n i chyb i — anty handlo­
w iec przeciw ko an tyk lien tom

A  czy nie lep ie j dostarczyć 
do określonego sklepu koszule 
nie w  stu, lecz ty lk o  w  8 a tra k ­
cy jnych wzorach, ale za to że­
by każdy z n ich  reprezentował 
wszystkie na jbardz ie j popu lar­
ne rozm iary

Lep ie j, stanowczą lep ie j i  ty  
też o ty m  wiesz, Szanowna Ra­
do...

L icząc zatem na T w o ją  ener­
gię i skuteczność w  działaniu, 
pozostaję z poważaniem i... i 
dzieją.

Tadeusz SAPO CIŃSKI M ała M urzyn ka  z N igru. (CAF)

S ytuacja  bez wyjścia„ CAF.-—U chym iak

KURIER KULTURALNY
Centralne eliminacje...

...do k o le jn e g o  F e s tiw a lu  P iosenk i 
Ż o łn ie rs k ie j „K o ło b rz e g  76”  o d b y ły  
się w  d n ia ch  8 i  9 b r. w  K o n in ie . 
W o je w ó d z tw o  szczecińskie  reprezen 
to w a ł zespół w o k a ln y  „D E S -D U R - 
K I ”  D om u K u ltu r y  K o le ja rz a  w  
Szczecinie. S pośród 12 zespo łów  z 
in n y c h  w o je w ó d z tw  d ecyz ją  ju r y  
„D e s -d u rk i”  (w espół z p ięc iom a  in ­
n y m i zespo łam i) zo s ta ły  z a k w a lif i­
kow ane  do k o n c e rtó w  fe s tiw a lo ­
w y c h  w  K o ło b rze g u . S zczec in iank i 
w ys tą p ią  ta m  w  sk ładz ie : A lin a  
B a rtoszew ska . M iro s ła w a  Idaszak, 
M arzenna K oberska , E lżb ie ta  O le - 
s ińska i  M a ria  W ajs . In s tru k to re m  
zespołu je s t G rażyna  Łaba , zaś jego  
k ie ro w n ik ie m  — Z b ig n ie w  K a w - 
czyń sk i. P onadto  ju r y  dopuśc iło  na 
12 so lis tó w  z  ca łe j P o ls k i dw óch  ze 
S tud ia  P iosenk i M D K  w  Ś w in o u j­
śc iu : R om ana G órnego oraz  Jana 
W e n g rz ika , k tó ry m  a k o m p a n iu je  in ­
s tru k to r  Z y g m u n t R osik .

Ostatni
„Pojedynek muzyczny“...
...o d b y ł się ub . n ie d z ie li 9 bm . w  

S a li Bogusław a Z a m ku  K s ią żą t Po­
m o rsk ich . B y ł to  c y k l im p re z  zo r­
gan izo w a n ych  przez W D K  d la  do­
k o n a n ia  p rze g lą d u  zespołów  m u ­
zyczn ych , g ra ją c y c h  w  dom ach k u l­
tu r y  i  k lu b a c h  naszego m iasta . Do­
d a tko w ą  a tra k c ją  d la  p u b liczn o śc i 
b y ła  nauka  p o ls k ic h  p iosenek, z 
n a g ro d a m i d la  la u re a tó w  z sa li, 
p rzyzn a w a n ych  drogą  a k la m a c ji 
przez s łuchaczy . W  o s ta tn im  „p o ­
je d y n k u ”  za p re ze n to w a ły  s ię  zespo­

ły  in s tru m e n ta ln o -w o k a ln e : „F a -  
n m "  z M D K  B u d o w la n ych , „P a p i­
rus”  z K lu b u  „P a p ie rn ik ”  w  S k o l-  
w in ie , S pó łdz ie lczego D om u K u ltu ­
r y  i  z K lu b u  H a n d lo w có w  „ P iw ­
n ic a ” . W szys tk ie  zespoły dyspono­
w a ły  re p e rtu a re m  u ro zm a ico n ym  z 
u w z g lę d n ie n ie m  p o ls k ic h  p iosenek, 
za k tó ry c h  a ra n ża c ję  o trz y m a ły  do ­
d a tko w e  p u n k ty  od k o m is ji k w a li­
f ik a c y jn e j.  W  sum ie  p rzeg ląd  n ie ­
d z ie ln y  s ta l na w y ró w n a n y m  pozio­
m ie  a rty s ty c z n y m , a reżyseria  
d ź w ię k u  n ie  na raża ła  s łuchaczy  na 
g w a łto w n e  naruszen ie  bębenków  w  
uszach, m im o  że b ito w e  r y tm y  cha­
ra k te ry z o w a ły  s ię  kon ieczną  d y n a ­
m iką .

6 czerw ca nastąp i ogłoszenie w y ­
n ik ó w  te j m u zyczn e j ry w a liz a c ji 
o raz  p rz yzn a n ie  n a jle p szym  P ucha ­
ró w : „K u r ie r a ” . S zczec ińsk ie j Roz­
g łośn i P o lsk iego  Radia o raz  Szcze­
c ińsk iego  O środka  T V .

„Człowiek — Praca — 
Twórczość“...

...hasło p rzyśw ie ca ją ce  P rzeg lądo ­
w i A k ty w n o ś c i K u ltu ra ln e j L u d z i 
P ra c y , og łoszonem u przez C R ZZ 
p rz y  w sp ó łu d z ia le  F e d e ra c ji S oc ja ­
lis ty c z n y c h  Z w ią z k ó w  M łodz ieży 
P o ls k ie j 1 M in is te rs tw a  K u l tu r y  i  
S z tu k i p e łn i ro lę  sw o istego  k a ta li­
za to ra , w y z w a la ją ce g o  coraz to  no ­
w e fo rm y  o rg a n iza cy jn e , s p rz y ja ją ­
ce spo łecznej ry w a liz a c j i  w  róż­
n y c h  dz iedz inach  życ ia . O to  w  K ra ­
k o w ie  od 5 do 7 lis to p a d a  b r. od­
będzie s ię  V  O gó lnopo lska  G ie łda  
P rog ra m o w a  K lu b ó w  i  D o m ó w  K u l­
tu r y ,  o rga n izo w a n a  z m yś lą  o d a l­
szym  w zbogacen iu  tre ś c i fo rm  i

m e tod  dz ia ła ln o śc i s p o łe c z n o -k u ltu ­
ra ln e j in s ty tu c j i ,  p la có w e k  k -o , za­
k ła d ó w  p ra cy  i  o s ie d li m ieszkan io ­
w y c h . C hodzi bo w ie m  o  to , aby 
now e, a tra k c y jn e  p o m ys ły , p ro g ra ­
m y  im p re z , kon ce p c je  m ode low e 
s ta ły  się w łasnośc ią  całego ru c h u  
spo łe czn o -ku ltu ra ln e g o .

P ra w o  zg łaszania po m ys łó w  na 
g ie łdę  — do k o n k u rs u  in d y w id u a l­
nego — m a ją  w szyscy za in te reso ­
w a n i d z ia ła lnośc ią  sp o łe czn o -ku ltu ­
ra ln ą  o raz do k o n k u rs u  p la có w e k : 
o rgan izac je  społeczne, z w ią z k i za­
w odow e, ZSM P, T W P , TP P R , 
P T T K , T K K S , L K  i  to w a rzys tw a  
reg iona lne , p rócz  tego p la c ó w k i ta ­
k ie , ja k :  d o m y  k u ltu r y ,  k lu b y ,  b i­
b lio te k i,  muzea, te a try ,  b iu ra  w y ­
staw , f i lh a rm o n ie  itp . ,  a także 
z w ią z k i tw ó rc z e : Z P A P , Z A K R . 
S D P , Z LP , S T L , S P A T iF  szczegól­
n ie  te , uczestn iczące w  re a liz a c ji 
p ro g ra m u  „S o ju s z  św ia ta  p ra c y  “  
k u ltu rą  L sz tu ką ” .

Z g ło s a A u  za ró w n o  w  k o n k u rs ie  
p la c ó w e S ^ a k  i  in d y w id u a ln y m  
le ży  k ie ro w a ć  do W o je w ó d zk ich  
D om ów  K u ltu r y .  W szys tk im  za in ­
te resow anym  z naszego te re n u  po­
d a je m y  adres W D K . 70-544 Szczecin. 
Z am ek K s iążą t P o m o rsk ich . Z g ło ­
szenia na leży n adsy łać  do d n ia  15 
cżterwca b r. B liższych  In fo rm a c ji 
u dz ie la  W D K , n r  te l. 479-83. (U p)

Policja i decybele
S ZW E D ZC Y  p o lic ja n c i p iln u ją c y  

po rzą d ku  podczas h a ła ś liw y c h  k o n ­
c e rtó w  m u z y k i m ło d z ie żo w e j, zo­
s ta li w yposażen i p odobn ie  ja k  czo ł­
g iśc i czy ro b o tn ic y  o b s łu g u ją cy  
m ło ty  pneum atyczne , w  spec jh lne  
h e łm y  o ch ra n ia ją ce  uszy. N ie d a w ­
no  w  S z to kh o lm ie  na ko n ce rc ie  
b r y ty js k ie j g w ia zd y  m u z y k i pop, 
D a v id a  B o w ie  Stróże p ra w a  p o ja ­
w i l i  się po ra z  p ie rw s z y  w  ta k ic h  
he łm ach . N a to m ia s t na 3 tys . w ie l­
b ic ie l i  tego ro d z a ju  m u z y k i, de­
cybe le  n ie  r o b i ły  żadnego w ra że ­
n ia .

D la  ludzi s ta rs z y c h

POMOC SPOŁECZNA 
W  L IC Z B A C H

RO LA i zakres pomocy społecznej obecnie niewiele już ma­
ją  wspólnego z tradycyjnym pojęciem dobroczynności. We 
współczesnym socjalistycznym społeczeństwie pomoc społecz­
na stała się częścią systemu zabezpieczenia społecznego, sku­
piając się głównie wokół problemów starości. W  związku t  
gwałtownym u nas wzrostem liczby osób w  wieku starszym I 
sędziwym, zapotrzebowanie na związaną z tym zjawiskiem po­
moc społeczną zdecydowanie się zwiększa.

W  1975 r. ze wszelkiego typu  
świadczeń środow iskow ej po­
mocy społecznej skorzysta ło 
łącznie ok. 800 tys. osób. W  do­
mach pomocy społecznej prze­
byw ało  56 tys. osób.

U trzym u je  się też zapotrze­
bow anie na stałe zas iłk i i  po­
moc w  naturze. Z  pom ocy te j 
w  fo rm ie  obiadów, żywności, 
opału, odzieży korzysta ok. 
0,5 m in  osób, 55 tys. pobiera 
stałe zasiłk i, przypom ina jące w  
istocie rzeczy rentę socjalną, 
drug ie  ty le  osób o trzym u je  za­
s iłk i okresowe. Na zas iłk i i  po­
moc w  naturze ze skarbu pań­
stwa przeznaczono w  br. 2 241 
m in  zł, to  znaczy dwa razy 
w ięcej niż w  ub. roku. Bowiem  
potrzeby rosną, szczególnie na 
wsi, gdzie w  dodatku ich roze­
znanie oraz sieć opiekuńcza są 
wciąż niekom pletne. Nasila się 
też w  ostatn ich la tach pomoc 
wobec ludności w ie jsk ie j (np. w 
ub. r. do k ilkudz ies ięc iu  uprzed­
nio istn ie jących na wsi p un któw

Nowy poduszkowiec
W K O M U N IK A C J I n a w o d n e j 

szczególn ie  dużą w agę p rz y k ła d a  
s ię  obecn ie  do  ro z w o ju  tra n s p o r­
tu  p o d u szkow cam i. A n g ie ls k im  
p rze b o je m  w  ty m  zakres ie  je s t 
o p ra co w a n y  w  s to czn i „H o v e rm a - 
r in e  T ra n s p o rt L td ”  w ie lk i podusz­
ko w ie c  m ogący zab ie rać od 160 do 
200 pasażerów . N o w y  poduszkow iec  
w a ży  o k . 100 to n , je g o  d ługość s ię ­
ga 27 m e tró w . D w u ś ru b o w y  napęd 
zap e w n ia  je dnos tce  p rę dkość  ok . 65 
km /g o d z . na fa la c h  p o n iże j 1 m e t­
ra . D uże ro z m ia ry  poduszkow ca  ze 
s toczn i „H o v e rm a rin e  T ra n s p o rt 
L td ”  z m u s iły  p ro je k ta n tó w  do za­
s tosow an ia  s p e c ja ln e j k o n s t ru k c j i  
u s z ty w n io n y m  szk ie le tem  m e ta lo ­
w y m . K a d łu b  o trz y m a ł s tru k tu rę  
w ie lo w a rs tw o w ą : o k ła d z in y  z tw o ­
rz y w  w zm o cn io n ych  w łó k n e m  
szk la n y m  (T W S ) o raz  w e w n ę trz n ą  
w a rs tw ę  p ia n ko w ą .

Nagroda 
za sterylizację

B IL E T A M I W stępu na re w ię  p io ­
se n ka rską  n a g rodzono  o s ta tn io  w  
In d ia c h  60 m ężczyzn za to , że do­
b ro w o ln ie  p o d d a li się o p e ra c ji ste - 
ry liz a c y jn e j.  Ja k  za ko m u n iko w a n o  
w  D e lh i, ta k ą  p rz y n ę tą  zachęcać się 
m a w k ró tc e  d a lszych  H in d u s ó w  do 
poddaw an ia  się te m u  zab iegow i. In ­
d y js k ie  w ła d ze  d /s  p la n o w a n ia  ro ­
d z in y  do tąd  n a g ra d za ły  ju ż  za ste­
ry liz a c ję  — g o tó w ką , s p e c ja ln y m i 
d o d a tk a m i ż y w n o ś c io w y m i lu b  ra - 
d io tra n z y s to ra m i ażeby zaham ować 
k a ta s tro fa ln ą  d la  tego  k r a ju  eks­
p lo z ję  d e m o g ra ficzn a , a le . n ig d y  
jeszcze... re w ią .

R ów nocześnie in d y js k i m in is te r  
z d ro w ia  i  p la n o w a n ia  ro d z in y , K a -  
ra n  S ingh  p o in fo rm o w a ł, że zan ie ­
chano re a liz a c ji p ro je k tu  p rz y m u ­
so w e j s te ry liz a c ji w  ro d z in a ch  l i ­
czących  Już ponad t ro je  dz iec i. N a ­
to m ia s t począw szy od 1 m a ja  b r. 
na te re n ie  c a ły c h  In d i i  o b o w ią zy ­
w ać będzie  system  p re m ii p ie n ię ż ­
n y c h  w y p ła c a n y c h  m ężczyznom  1 
ko b ie to m , k tó rz y  d o b ro w o ln ie  pod­
dadzą się za b ie g o w i s te ry liz a c ji.  Ce­
le m  w ładz in d y js k ic h  je s t o s iągn ię ­
c ie  do ro k u  1984 o b n iż k i do 2,5 p roc. 
lic z b y  u ro dzeń , k tó ra  w  ro k u  1974 
w y n o s iła  3.5 p roc .

C h c ą  żyć  naszym  kosztem
T a k  się tłum aczą ...

U ś m ie rca ją  po  k o le i w szys t­
k ic h  cz ło n kó w  ro d z in y , bądź 
t ra k tu ją c  ic h  o d ro b in ę  le ­

p ie j,  u rz ą d za ją  im  w esela, im ie n i­
ny , ch rz c in y , co k to  w o li,  wszak 
w y b ó r  m a ją  tu  dosyć d u ży . A  
w szystko , o czyw iśc ie  su to  z a k ra ­
p iane  w ó d k ą : i  te n  sm ętek p rze ­
og ro m n y, i  ta  radość z ro d z in n y c h  
sukcesów . N ie  s tarcza ju ż  w te d y  
czasu na m yś le n ie  o sukcesach 
w ła sn ych . Co n a jw y ż e j, przez sko­
ła ta n ą  n a d m ia re m  w rażeń  g łow ę, 
p rz e b ija  , s ię  je d n a  m y ś l: ja k  tu  
zdobyć k i lk a  d y c h  na choćby  kos­
m e tyczn y  s p iry tu s ik ?

I  je s t na to  sposób p ro s ty . W y­
s ta rc z y  w stać tro c h ę  w cześn ie j, by 
ta k  o ko ło  p ią te j b y ć  ju ż  pod ty m i 
d rz w ia m i, za jąć  k o le jk ę . J a k  się 
p ó źn ie j z ja w i ja k i  m ięczak , ta k i 
pod k ra w a c ik ie m , w y m u s k a n y , ja k  
p o p a trz y  na te n  k łę b ią c y  s ię  t łu m , 
ja k  pos łucha rzeczy, od k tó ry c h  
w iędną  uszy, a i  w ło s y  staną dęba 
czasam i, to  ju ż  n ic  m u w ięce j n ie  
po trzeba. Z a p ła c i każdą cenę za to  
m ie jsce  pod d rz w ia m i, b y le b y  się 
p rę d ze j dostać do ś ro d ka . T a k ie m u  
to  ju ż  ty lk o  zap roponow ać i  masz 
b u te leczkę  w  k ieszen i. K ie d y ś  do ­
s ta w a ło  się p ięć  d ych , te ra z  w s ta ­
w a n ie  p rzed  p ią tą  le p ie j s ię  o p ła -

C Z U JĄ  się tu  p ra w ie  gospoda­
rza m i. Zdobyczne  b u te lk i,  o p ró żn ia ­
ne p ó źn ie j z k u m p la m i, z k tó ry m i 
u m a w ia ją  s ię  tu  na s p o tka n ia , zo­
s ta w ia ją  bez p a rd o n u  „s łu ż b ie ” . 
W iadom o, że ta  i  ta k  je  sp rzą tn ie , 
n ie  chcąc m ieć  u  s ieb ie  śm ie tn ik a . 
G d y b y  to  ty lk o  b u te lk i.  Z tego 
pod z ie m ia  w y n o s i się często bardzo

os tre  narzędz ia  o  p rze d z iw n ych  
ksz ta łta ch , p rzyn ie s io n e  tu  w  ce­
lach , n a z w ijm y  to  — w ca le  n ie  po ­
k o jo w y c h .

P odochocen i ko sm e tyczn ym , albo 
i  w in e m  p a ty k ie m  p isa n ym , toczą 
d łu g ie  zażarte  d y s p u ty , bądź w  k o ­
le jc e , bądź na m u rk u  przed  gm a­
chem , p o s łu g u ją c  się s ło w n ik ie m  
sobie ty lk o  w ła ś c iw y m , w ca le  n ie ­
w y b re d n y m  d ow c ipem  itd . ,  i tp .  Od 
czasu do czasu są g ło śn ie js i, w te d y  
z ja w ia  s ię  m il ic ja ,  choć z p e w no­
ścią  w iz y ta  fu n k c jo n a r iu s z a  MO 
p rz y d a ła b y  się ta m  znaczn ie  czę­
śc ie j w  ty m  m a ły m  pod z ie m n ym

— P ra co w a ł pan  w  d o b ry m  przed  
s ią b lo rs tw le  t  p o rz u c ił pan  pracą. 
Teraz  p rz y jd z ie  p an  w  w yznaczo­
n y m  te rm in ie  ł  o trzym a  s k ie ro w a ­
n ie  ty lk o  do  tępo zak ładu .

— jeszcze  ra z  m am  p rrn jść?  M am  
pra co w a ć  za 1 800 z ło tych ?  Ja  się 
udam  gdzie in d z ie j,  ja  was p...

M Ł O D Y  cz ło w ie k  trza ska  d rz w ia ­
m i. Z a c h o w u je  się zresztą ta k  ju ż  
n ie  po ra z  p ie rw szy . P o łow a  k łę ­
biącego się t łu m u , to  lu d z ie  tu  do ­
b rze  znan i. N ie  p rzychodzą  w cale 
g n a n i chęcią p o d jęc ia  p ra cy . N ie  
za leży im  na n ie j,  w ręcz  się n ią  
b rzydzą . Z n a ją  doskona le  w ie le  za-

O n i m a ją  czas, dużo  czasu. P rz y j­
dą, wezm ą s k ie ro w a n ie  i  w  następ­
n y m  d n iu  p rz y ję ć  z n ó w  siedzą w  
ko le jce ...

— Szukam  z a k ła d u  z p rzyszłością . 
B y le  gdzie n ie  będę p ra co w a ł. Ja 
m a m  w ym a g a n ia . N ie  odpouAada  
m i. to  sobie idą.

— Co, m am  przy jS ć  w  n a s tę p n ym  
tyg o d n iu . O nie . zn a jdą  sobie p ra ­
cą bez w aszej ła s k i!

S A M O W O LN E  po rzu ca n ie  p ra cy , 
rzecz n ie  znana w  ca łe j E u ro p ie . U  
nas — ponad 400 tys . p rz y p a d k ó w  
ro czn ie . K ażdy  z n ic h  k o s z tu je  nas 
60 tys . dochodu na rodow ego  n e tto .

W  v M | ' i l e  za tru d n ie n ia  U rzędu  
M ie js k i^ ^ ł  w  Szczecinie ty lk o  od 
28 lu te g o  do 16 k w ie tn ia  b r . zano­
to w a n o  ta k ic h  p rz y p a d k ó w  (w  g ru ­
p ie  m ężczyzn n ie w y k w a lif ik o w a -

Bez pobłażliw ości
ś w ia tk u , z k tó ry m  tr z y  ra z y  w  ty ­
g o d n iu  m a ją  do czyn ie n ia  d w ie  
osoby p łc i s łabe j.

P A N IE  u rzę d u ją ce  w  n ie w ie lk im  
p o k o ik u  w y d z ia łu  z a tru d n ie n ia  I 
sp raw  so c ja ln y c h  U rzędu M ie js k ie ­
go czu ją  się c a ły  czas zagrożone, 
choć m a ją  pod  rę k ą  dzw onek  a la r ­
m o w y . O ko ło  250 in te re s a n tó w  
dz ienn ie , p rz y  dw óch  b iu rk a c h  od 
razu  co n a jm n ie j cz te rech , do te ­
go jeszcze te le fo n y , k a d ro w c y  i  ci 
in te re sa n c i często p o b udzen i a lk o ­
h o le m . W  ta k ic h  w a ru n k a c h , w  ta k  
m a ły m  pom ieszczen iu  tru d n o  jes t 
w y trz y m a ć  k i lk a  godz in ...

— JA  chcą na m a ryn a rza  m am  
książeczkę żeg la rska , chcą p ra co ­
w ać w sw o im  zaw odzie .

k ła d ó w , o n i tu  k s z ta łtu ją  o p in ię  o 
n ich . N ie  p ie rw szy  ju ż  raz sam o­
w o ln ie  p racę  p o rz u c ili.

— Pan może o trzym a ć  sk ie ro w a ­
n ie  ty lk o  do PTH W .

— To ju ż  ro b o tn ik  n ie  m a n ic  do  
po w ie d ze n ia ! B y łe m  k ie ro w cą , t ro ­
chę w ypiłem ., z w ^ l- . l l i  dys  >' 
n ie . Poszedłem  do p ra c y  f izyczn e j, 
ale to  za c iąźko . Po co m ia łe m  się 
ta k  m ączyć. Z w ia łe m  s ta m tą d  ł  * '’ t .  
D a jc ie  m i te raz  d o b rą  pracą .

D o b rą  — to  znaczy p rzew ażn ie  
ta ką . gdzie  n ie  trzeba  p racow ać a 
dużo zap łacą . I le  płacą? — to  Jest 
p y ta n ie  p ierw sze. W  k o le jn o ś c i za 
n im  id z ie  s tw ie rd ze n ie : N ie  mogę 
c iężko  n racow ać, poczekam  na coś 
lepszego.

n y c h ) aż 334, w  g ru p ie  p ra c o w n i­
k ó w  u m ys ło w ych  — 7, w  ‘ g ru p ie  
m ężczyzn z k w a li f ik a c ja m i w  te r ­
m in ie  od 7 do  16 k w ie tn ia  zano to ­
w a n o  49 p rzyp a d kó w . K o b ie ty  n ie  
pozosta ją  w  ty le . W  p ie rw szym  po­
d a n y m  tu  te rm in ie , za re je s tro w a n o  
111 p rzyp a d kó w  sam ow olnego po­
rzucen ia  przez n ie  p ra cy .

K ażde nazw isko  w p isane  je s t 
s k rz ę tn ie  na „c z a rn y  lis tę ” . S toso­
w a n e  przez w y d z ia ł ś ro d k i p r o f i la k ­
tyczne, da ją  ju ż  re z u lta ty . N ie w ie l­
k ie  Jeszcze w p ra w d z ie  a le  to  Już 
coś znaczy...

Od m a ja  1973 r. w szed ł w  życ ie  
p rzep is  z o b o w ią zu ją cy  za k ła d y  do

w p is y w a n ia  w  ks iążeczkach  ubez­
p ie cze n io w ych  sposobu rozw iązan ia  

u m o w y  o  pracę. K a żd y  p rzychodzą ­
cy po s k ie ro w a n ie  m us i się ty m  
w ykazać , m u s i też p rze d s ta w ić  za­
św iadczen ie  z osta tn ie g o  m ie jsca  
p ra cy . C i. k tó rz y  sa m o w o ln ie  zak ład  
p o rz u c ili, k ie ro w a n i są ty lk o  do 
ściś le  o k re ś lo n y c h  p rze d s ię b io rs tw , 
n ie  dostaną p rz y  ty m  p ra c y  le p ie j 
w yn a g ra d za n e j n iż  p o p rzedn io , a 
n a w e t o d w ie  g ru p y  n iż e j. Muszą 
na ty c h  s ta n o w iska ch  przebyć  
k w a ra n ta n n ę  trw a ją c ą  m in im u m  
pó ł ro k u , b y  m o g li aw ansow ać, b y  
b y l i  t r a k to w a n i na ró w n i z in n y m i 
p ra c o w n ik a m i.

N IE  z a tru d n ia  się u  nas w  ogóle 
p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  p o rz u c il i p ra ­
cę na te re n ie  in n y c h  w o je w ó d z tw  
N iegdyś  p rz y c h o d z ili sob ie  tacy , 
b ra l i  s k ie ro w a n ie , w y c ią g a li od za­
k ła d u  co s ię  da i  w  nog i. d a le j w  
Po lskę ... N ie  m a ją  ta kże  szans za­
tru d n ie n ia  n a w e t lu d z ie  u nas p ra ­
cu ją cy . aŁe z a m e ld o w a n i na s ta łe  
gdz ie  in d z ie j,  k tó rz y  p o rz u c il i p ra ­
cę.

N ie k tó rz y  d o sz li ju ż  do  w n io sku , 
że im  się to  n ie  op łaca . Z w a ln ia ją  
się ustaw ow o . I  choć je s t ic h  jesz­
cze n ie w ie lu , a z ja w is k o  sa m o w o l­
nego p o rzucan ia  r^a c y , nada l je s t 
jeszcze nagm inne , k r o k i  poczyn ione  
w  te j sp ra w ie  przez w y d z ia ł z a tru d ­
n ie n ia  są n ie zm ie rn ie  . is to tn e  w  
k s z ta łto w a n iu  ogólnego szacunku 
d la  p ra cy , w  podnoszeniu d y s c y p li­
n y  spo łeczne j i  zaw odow e j. T rzeba 
dodać, że n ie  je s t to  Jeszcze o s ta t­
n ie  s ło w o  w y d z ia łu  w  te j m ie rze .

N ie  mogą lic z y ć  na pob łaż liw ość  
c i, k tó rz y  chcą żyć  naszym  kosz­
tem . N a w e t Jeżeli m ia ło b y  b yć  to  
ty lk o  50 z ło ty c h  za m ie jsce  w  ko ­
le jc e  po pracę

PC K doszło 100 nowo powsta­
łych).

W  B R . z w ię k s z y ły  się ś ro d k i b u ­
dżetow e przeznaczone na u trz y m a ­
n ie  dom ów  pom ocy  spo łeczne j, 
s ięga jąc  k w o ty  1,5 m ld  z ł. M im o  
że p la c ó w k i te  n ie  ro z w ią z u ją  p ro ­
b le m ó w  sta rośc i w  sposób id e a ln y  
i  p rzysz ło śc io w y , n a ra s ta jące  po­
trz e b y  d y k tu ją  ich  ro z w ó j. W  c ią ­
gu  o s ta tn ic h  10 la t  zapo trzebow a­
n ie  na m ie jsca  w  dom ach pom ocy  
spo łeczne j zw ię k s z y ło  się p ra w ie  
t rz y k ro tn ie ,  co p o n iekąd  tłu m a c z y  
obecną n a d e r „k u s ą  k o łd rę ”  w  te j 
dz iedz in ie . Obecna liczb a  m ie jse  
w y ra ża  się s k ro m n y m  w s k a ź n i­
k ie m  16.7 m ie js c  na 10 tys . lu d ­
nośc i. Szacu je  się, że n ie  zaspo­
k a ja  to  d a leko  rze czyw is tego  za­
p o trze b o w a n ia , a a k tu a ln ie  k i lk a ­
naście ty s ię c y  z a k w a lif ik o w a n y c h  
osób czeka na m ie jsca .

W E wszechstronnym  progra­
m ie resortu  zdrowia, gdy chodzi 
o rozw ój różnorodnych fo rm  
pomocy środow iskow ej dla se­
n iorów , duży nacisk kładzie się 
na k lu b y  seniora i domy dzien­
nego pobytu. Na terenie k ra ju  
działa obecnie 657 k lu bów , je d ­
nak n iew ie lka  ich część w y k ra ­
cza w  swej działalności poza 
spraw y tow arzysko-ku ltu ra lne : 
zaledwie 18 ma charakte r cało­
dzienny. Prócz tego istn ie je  20 
dom ów dziennego pobytu, z 
pełnym  serwisem usług dla 
osób starszego w ieku.

(at)

B A R K I z rudą  płynące  
ze Szczecina na Śląsk 
przy progu wodnym  Zac i­
sza we W rocław iu.

(CAF-W ołoszczuk)

M a ria n n a  T U R L IÑ S K A

Węgierskie telewizory
400 TYS. T E LE W IZ O R Ó W  w y p ro ­

d u k o w a n o  w  u b ie g ły m  ro k u  na 
W ęgrzech (z tego  250 tys . w  z a k ła ­
dach  V id e o to n  w  S zekesfehervar, a 
150 ty s ię c y  w  budapesz teńsk im  O rio  
n ie ). O becn ie  na Łysiąe o b y w a te li 
w ę g ie rs k ic h  p rzyp a rła  226 o d b io r­
n ik ó w  te le w iz y jn y c h .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  w  zak ładach  
p ro d u k c y jn y c h  w p ro w a d zo n o  w ie ­
le  now oczesnych  te c h n o lo g ii 1 na 
r y n k u  po ka za ło  s ię  szereg now oś­
c i. W  b ieżącym  ro k u  np . V ideo ton  
w y p ro d u k u je  5 000 ap a ra tó w  do od­
b io ru  te le w iz j i  k o lo ro w e j.  W śród 
now ośc i będz ie  m in ia tu ro w y  prze­
nośny  te le w iz o r  M in i-V id i,  k tó r y  
m oże p ra c o w a ć  ró w n ie ż  na ba te ­
r ia c h  o ra z  a p a ra ty  z a u to m a ty c z ­
n y m  p rz e s ta w ia n ie m  k a n a łu . Z a­
k ła d y  O rio n  p o d ję ły  też  p ro d u k c ję  
b a rw n y c h  te le w iz o ró w , o p a rty c h  
na sys te m ie  P A L  p rzeznaczonych  
na e k s p o rt do  k ra jó w  zachodn ich  
1 ro z w ija ją c y c h  się.

Copyright (c) 1969 by Mario Puzo

PORADY PRAWNE

P R A C O W N IC Y  P K P  S ta rg a rd
S zczec ińsk i: W  z w ią z k u  z lis te m  
p ra c o w n ik ó w  P K P  w  s p ra w ie  sy­
stem u czasu p ra c y , M in is te rs tw o  
K o m u n ik a c ji w y ja ś n iło  co  następu­
je :

Czas p ra c y  p ra c o w n ik ó w  P K P  
za tru d n io n y c h  w  ru c h u  c ią g ły m , 
n ie  op ie ra  s ię  na system ie  cz te ro ­
b ryg a d o w ym . ty lk o  na system ie  
p racy  okre so w e j (tu rn u s o w e j) .

W ed ług  o b o w ią zu ją cych  p rzep isów  
R ozporządzenia R ady  M in is tró w  z 
dn ia  27.XTI.1974 r . w  sp ra w ie  p ra w  
i  o b o w ią zkó w  p ra c o w n ik ó w  k o le jo ­
w y c h  i  Zarządzen ia  M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji z dn . 6.II.1975 r . w  
sp ra w ie  czasu p ra c y  p ra c o w n ik ó w  
z a tru d n io n y c h  w  system ie  p ra cy  
o k re so w e j (tu rn u s o w e j) , czas p ra cy  
ty c h  p ra c o w n ik ó w  może być  p rze­
d łu żo n y  w  poszczegó lnych  d n ia ch  do 
12 godz in  na dobę. z ty m , że w  
m ies ięcznym  okres ie  ro z licze n io ­
w y m  czas ten  n ie  może p rz e k ra ­
czać 8 godz in , a w  sobotę a lbo  w  
w yzn a czo n y  w  zam ian  n ie j in n y  
dz ień  — 6 godzin.

U sta lona  w  te n  sposób m iesięczna 
n o rm a  czasu p ra cy  (pom nożona 
przez liczb ę  ka le n d a rz o w y c h  d n i 
roboczych ), o b o w ią zu je  p ra c o w n i­
k ó w  P K P  na ró w n i z in n y m i p ra ­
co w n ik a m i go sp o d a rk i n a ro d o w e j, 
z a tru d n io n y m i w  o p a rc iu  o 46-go- 
d z in n y  ty d z ie ń  p ra c y .

Tytuł oryginału „The Godfather"

Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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W  sześć godzin późn ie j Johnny Fontane otrzym ał 
te le fon od k ie row n ika  p ro d u kc ji f ilm u , że ma się 
zgłosić do pracy w  następny poniedziałek.

Tegoż wieczora Hagen uda ł się do dom u Dona, aby 
go przygotować do ważnego spotkania naza ju trz  z V ir -  
gilem  Sollozzo. Don wezwał do siebie najstarszego syna, 
i  Sonny Corleone, ze swą pyzatą tw arzą K up idyna  
ściągniętą ze zmęczenia, jpopijał teraz wodę ze szklan­
k i.

Don Corleone usadourtl się w  fote lu, pyka jąc z cy­
gara D i N o b ili. Hagen m ia ł pudełko tych cygar w  swo­
im  poko ju. U siłow ał nam ów ić Dona, żeby przeszedł na 
hawańskie, ale Don tw ie rd z ił, że drap ią  go w  gardle.

—  Czy w iem y wszystko, co trzeba nam  wiedzieć? — 
zapyta ł Don.

Hagen o tw orzy ł teczkę, w  k tó re j m ia ł swoje no ta tk i. 
Nie by ły  one obciążające pod żadnym względem — po 
prostu  ta jne  zapiski dające m u pewność, że poruszy 
każdy ważny szczegół.

— Sollozzo zwraca się do nas o pomoc — pow iedzia ł 
Hagen. — Poprosi Rodzinę, żeby w yłoży ła  co n a jm n ie j 
m ilio n  do la rów  i  przyobiecała jakąś ochronę przed 
prawem . Za to  dostajem y udzia ł w  przedsięwzięciu, 
n ik t  nie w ie  ile . Za Sollozza poręcza rodzina Tattag liów , 
która  też może m ieć ja k iś  udział. Przedsięwzięciem tym  
są na rko tyk i. Sollozzo m a kon tak ty  w  T u r c j ig d z ie  
up raw ia ją  mak. Stam tąd przesyła go na Sycylię. Żad­
nych kłopotów . Na S ycy lii m a przetw órn ię  do przerobu  
na heroinę. Ma też niezawodne m etody w yrab ian ia
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m o rfin y , a w  razie potrzeby znow u heroiny. W ydaje  
się, że ta p rze tw órn ia  na S ycy lii jest pod każdym  
względem zabezpieczona. Jedyny haczyk to w w óz to­
w a ru  do naszego k ra ju , a potem dystrybucja . Także 
ka p ita ł zakładowy. M ilio n  do larów  w  gotówce piechotą 
n ie chodzi.

Hagen zauw ażył grymas Dona Corleone. S tary pan 
n ie znosił zbędnych ozdobników w  sprawach dotyczą­
cych interesów. Hngen pośpiesznie m ó w ił dalej:

— Sollozza nazyw ają T urk iem . Dwa powody. Spę­
d z ił w ie le  czasu w  T u rc ji i  ja koby m a turecką żonę 
i  dzieci. Po drugie. Podobno jest bardzo szybki do noża 
a lbo też b y ł za m łodu. Jednakże ty lk o  w  interesach 
i  z ja k ie jś  uzasadnionej przyczyny. C złow iek bardzo 
w y trw a ły  i  samodzielny. Jest notowany, dw a razy  
siedział w  w ięzieniu, raz we Włoszech i  raz w  Stanach 
Zjednoczonych, i  jest znany w ładzom  ja ko  handlarz  
narko tyków . To m ogłoby być d la  nas plusem . Znaczy, 
że n igdy  nie zostałby zw o ln iony od odpowiedzialności 
w  zam ian za zeznania, ponieważ jest uważany za pro­
wodyra, i  oczyw iście z uw ag i na jego przeszłość. Poza 
tym  m a żonę Am erylcankę i  tro je  dzieci, i  jest dobrym  
ojcem  rodziny. Pójdzie na każdą odsiadkę, jeże li będzie 
w iedzia ł, że rodzina zostanie dobrze zaopatrzona w  p ie­
niądze na życie.

Don pykną l z cygara i  zapyta ł:
—  Santino, co o tym  myślisz?
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Hagen w iedzia ł, co pow ie Sonny. Sonny’ego ją trzy ło  
to, że jest pod w ładzą Dona. M arzy ł o  ja k ie jś  duże j 
sam odzielnej operacji. Coś takiego byłoby idealne.

Sonny pociągnął duży ły k  wh isky.
— W tym  b ia łym  proszku jest kupa p ieniędzy  —  po­

w iedzia ł. — A le  to m ogłoby być niebezpieczne. N ie ­
k tó rzy  ludzie m og liby  wylądow ać w  w ięz ien iu  na dw a­
dzieścia la t. Powiedziałbym , że gdybyśm y się trzym a li 
z daleka od samych operacji i  z a ję li się ty lko  ochroną 
i  finansowaniem , m ógłby to być dob ry pomysł.

Hagen popatrzy ł na Sonny’ego z aprobatą. Dobrze 
zagrał swą kartą  T rzym a ł się rzeczy oczywistych, co 
było dla niego najlepszą lin ią  postępowania.

Don pykną l z cygara.
• — A ty, Tom, ja k  uważasz?

Hagen sku p ił się, żeby być absolutnie uczciwym . Do­
szedł ju ż  do w n iosku, że Don odrzuci propozycję Sol­
lozza. A le  co gorsza, Hagen by ł przeświadczony, że tym  
razem choć zdarzyło się to zaledwie parokro tn ie  za 
jego pam ięci, Don nie przem yśla ł sprawy. N ie spoglą­
d a ł dostatecznie daleko w  przyszłość.

—* M ów, Tom  — rzek ł Don zachęcająco. —  Nawet 
sycy lijs k i Consig lio ri n ie zawsze zgadza się z szefem. — 
Wszyscy się roześmieli.

f d .c . iu )
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X X I X  W P
I I I  etap indywidualnie

1. N . G o re ło w  (ZSRR) 4:15.04 (z 
bon. 4:14.34)

2. S. M o ro zo w  (ZSRR) 4:15.04 (z 
bon. 4:14.44)

3. F. K a lia  (CSRS) 4:16.1« (z bon. 
4:16.08)

4. M. P ie rw ie je w  (ZS R R ) 4:16.1«.
5. M . G a rs tka  (CSRS) 4:16.1«

«. W . van  H e lv o ir t  (H o la n d ia )
4:16.18

7. M . S c h i f in e r  (N R D ) 4:16.1«
8. G. L a u k e  (N R D ) 4:16.18
9. A . P e te rm a n n  (N R D ) 4:16.1«

10. I .  S c h m id t (S zw a jca ria ) 4:16.18
IS. M . N o w ic k i 4:16.18
23. W. M a tu s ia k  „
26. T . M y tn ik  „
37. J . K o w a ls k i „
43. T . Z aw ada „
52. S. Szozda „

I I I  etap drużynowo
1. ZSRR 12:45.36
2. CSRS 12:48.44
3. N R D  12:48.54
4. H o la n d ia  12:48.54
5. P o lska 12:48.54

Indywidualnie 
po trzech etapach

1. N . G o re ło w  (ZSRR) 12:05.48
2. S. M o ro zo w  (ZSRR) 12:08.34
3. S. Szozda (P olska) 12:08.21
4. A . B a rto n ic e k  (CSRS) 12:08.24
5. H . H a r tn ic k  (N R D ) 12:08.29
6. T . M y tn ik  (P olska) 12:08.43
7. M . Hrazddra (CSRS) 12:08.53
8. W . M a tu s ia k  (P o lska) 12:09.01
9. B . D ro g a n  (N R D ) 12:09.03

10. P. G a lik  (CSRS) 12:09.10
11. M. N o w ic k i (Polska) 12:09.19 
23. J . K o w a ls k i 12:12.20
37. T . Z aw ada  12:19.12

Drużynowo po trzech 
etapach

1. ZSRR 36:22.53
2. CSRS 36:25.2«
3. P o lska  36:25.47
4. N R D  36:26.48
«. H o la n d ia  36:34.30

Najaktywniejsi
1. M . S c h if fn e r  (N R D ) 12 p k t .
2. F . K a lis  (CSRS) 8 p k t.
3. N . G o re ło w  (ZSRR) 6 p k t.
4. J . K o w a ls k i (P o lska ) 5 p k t.
5. W . M a tu s ia k  (P o lska ) 5 p k t.
6. R . T h a lm a n n  (S zw a jca ria ) 5 p k t .

Najlepsi górale
1. N . G o re ło w  (ZSR R ) 30 p k t.
2. S. M o ro zo w  (Z S R R ) 28 p k t .
3. H . H a r tn ic k  (N R D ) 21 p k t.
4. A . P ie tro w  (B u łg a r ia )  6 p k t.
5. S. Szozda (P o lska ) 5 p k t.
6 . J . K o w a ls k i (P o lska ) 5 p k t.

Z n o w u  p o r a ż k a  b ia ło -c z e r w o n y c h

Szwajcaria-Polska 2:1
W C Z O R A J roze g ra n o  w  B a zy le i 

m ię d zyp a ń s tw o w y , to w a rz y s k i mecz 
p i łk a rs k i S z w a jc a ria  — P o lska . Z w y  
c ię ż y li gospodarze 2:1. B ra m k i d la  
S z w a jc a r ii:  B iz z in i (21 m in .)  i  B a r- 
be ris  (59 m in .) .  D la  P o ls k i — B o-

Piłka nożna

Szczecin w finale
Pucharu Michałowicza
M IŁ Ą  n ie sp o d z ia n kę  s p ra w ili 

m ło d z i p iłk a rz e  Szczecina zdo b yw a ­
ją c  w  P oznan iu  aw ans do  f in a łó w  
ro z g ry w e k  o P u c h a r d r  M ic h a ło w i­
cza. B y ła  to  o s ta tn ia  se ria  sp o tka ń  
e lim in a c y jn y c h , w  k tó r e j u czes tn i­
c z y ły  re p re ze n ta c je  (ch ło p cy  u r . w  
1958 r . i  m ło d s i): P oznan ia , K o sza li­
n a . G dańska , Ł o d z i i  Szczecina. 
Nasza d ru ż y n a  w  p ie rw s z y m  d n iu  
z re m iso w a ła  z P oznan iem  0:0 a 
Łó d ź  p o kona ła  K o sza lin  2:0. W  n ie ­
d z ie lę  n a to m ia s t Szczecin p o ko n a ł 
G dańsk 4:0, b ra m k i z d o b y li:  K u b ic ­
k i  — 2 o raz  F i l ip s k i i  Ż u b rz y k o w - 
sk i. N a to m ia s t P oznań  w y g ra ł z 
Łodz ią  1:0. Po zako ń cze n iu  e lim i­
n a c ji 4 zespo ły  m ia ły  po 10 p k t.,  
z ty m  że Łó d ź  i  Szczecin le g ity ­
m o w a ły  się n a jk o rz y s tn ie js z ą  ró ż n i­
cą b ra m e k. Oba te  zespo ły  awanso­
w a ły  do p u li f in a ło w e j,  k tó ra  s k ła ­
da się z 8 d ru ż y n . M ecze fin a ło w e  
odbędą się w  d n ia c h  26 lip c a  do 
1 s ie rp n ia  w e W ro c ła w iu . P rzyp o ­
m in a m y , że p iłk a rz e  Szczecina po 
raz ju ż  d ru g i z n a jd u ją  się w  fin a le  
P u ch a ru  M ic h a ło w ic z a . P ie rw szy  
raz aw a n so w a li w  1971 r .  Z w y c ię ­
ska  d ru ż y n a  naszego o k rę g u  o p a r­
ta  b y ła  na z a w o d n ik a c h  A rk o n ii  i 
P ogon i. W ys tę p o w a ło  ta kże  2 za­
w o d n ik ó w  ze S ta li S toczn ia  i  1 z 
C za rnych . T re n e re m  b y ł Józe f K ra ­
je w s k i (A rk o n ia ), k ie ro w n ik ie m  — 
W ło d z im ie rz  P a luszk iew icz .

n ie k  (87 m in .). D ru ż y n y  rozpoczę ły  
m ecz w  sk ładz ie :

S z w a jc a r ia : B u rg e n e r, T r in c h e ro , 
B re ch b u e h 5, B iz z in i,  F ischbac , Has- 
le r , B a rb e ris , B o tte ro n , C a rn io le y , 
M u e lle r , E lsener.

P o ls k a : Tom aszew sk i, W a w ro w - 
s k i,  Z m uda , Janas, Boguszew lcz, 
O lsza, K m ie c ik ,  B o n ie k , L a to . O- 
gaza, K u s to .

B Y Ł  to  p ią ty  m ecz re p re z e n ta c ji 
p iłk a rs k ic h  S z w a jc a r ii i  P o ls k i, a 
t re n e r G ó rs k i po raz 66 p ro w a d z ił 
w  B a zy le i do b o ju  naszą d rużynę  
narodow ą.

P ie rw sza  p o łow a  m eczu b y ła  in ­
te re su ją ca  1 d o s ta rczy ła  w ie le  em o­
c j i .  N ie d o ce n ia n i p iłk a rz e  S zw a j­
c a r ii u d o w o d n ili,  że p o c z y n ili w y ­
raźne pos tępy , a w ie le  ic h  a k c j i  
b y ło  w y s o k ie j m a rk i.  P o la cy  w a l­
c z y li a m b itn ie , g ra l i  chyba le p ie j 
n iż  w  Lens i  w  A te n a ch , lecz m i­
m o  to  p ie rw sza  p o łow a  p rz yn io s ła  
p ro w a d ze n ie  gospodarzom .

Po zm ia n ie  s tro n  m ecz s tra c ił na 
a tra k c y jn o ś c i. S zw a jca rzy  zadow o­
le n i z w y n ik u  z w o ln i l i  g rę, a ta k o ­
w a li z m n ie js z y m  im p e te m  n iż  
p rzed  p rz e rw ą , a P o la c y  ta k ż e  ob­
n iż y l i  lo ty , d e m o n s tru ją c  s ta tycz ­
ną, m o m e n ta m i bardzo  s łabą g rę.

W a rto  dodać, że b y ła  to  p ie rw sza  
p o rażka  P o la k ó w  w  h is to r i i  k o n ­
ta k tó w  z zespołem  S z w a jc a r ii i  ko ­
le jn a  czw a rta , w  tego ro czn ych  m e­
czach m ię d zyp a ń s tw o w ych .

P O R A Ż K A  ze S zw a jca rią , je d n ą  
ze słabszych  d ru ż y n  e u ro p e jsk ich , 
n ie  je s t d la  nas chw a lebna . T rzeba 
je d n a k  w z ią ć  pod  uw agę, że t r e ­
ne r G ó rsk i zd ecydow a ł s ię  na po­
szu k iw a n ie  n o w ych  rozw ią za ń  ze­
s ta w ie n ia  d ru ż y n y . W  B a z y le i nasz 
zespół za g ra ł zu p e łn ie  w  in n y m  
sk ładz ie  n iż  w  A te n a ch . S łabą s tro  
ną  P o la kó w  b y ł b ra k  zg ran ia . Z a ­
w o d n ic y  n ie  ro z u m ie li się w  w ie lu  
a k c ja c h  tra cą c  w  te j s y tu a c ji w ie ­
le  d ogodnych  o k a z ji zdobyc ia  b ram  
k i.  P odobn ie  w y g lą d a ło  na naszym  
p o lu  k a rn y m .

P o ls k i zespół w e w s z y s tk ic h  l i ­
n ia ch  za g ra ł ba rdzo  słabo. W p ra w -

Dziś w Szczecinie

Dwa mecze

D Z IŚ  rozegram« zostaną w  na­
szym  m ieście  dw a  p ó łf in a ło w e  
sp o tka n ia  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o ł 
s k i szczebla w o je w ó d zk ie g o . Na 
s ta d io n ie  p rz y  u l.  B an d u rsk ie g o  
S ta l S toczn ia  zm ie rz y  s ię  z re ze r­
w a m i P ogon i, a na s ta d io n ie  w  
L a sku  A rk o ń s k im  A rk o n ia  p o d e j­
m ow ać będzie D ąb Dębno. Począ­
te k  o bu  sp o tka ń  o godz. 17. (jg )

BEZ SŁÓW.

(Rys. W. Fuglew.cz)

dzie  poszczególn i z a w o d n icy  w y k a ­
z y w a li dużo zapa łu  do w a lk i,  ale 
ic h  p oczynan ia  b y ły  chao tyczne  i 
n ie sko o rd yn o w a n e . N ie  p o t r a f i l i  w  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do  S zw a jca ró w  o r ­
gan izow ać s zyb k ich  a k c j i  o fe n syw ­
nych  spod w ła s n e j b ra m k i, a n ie ­
lic z n y m  ta k im  p róbom  b ra ko w a ło  
w yko ń cze n ia  p o d b ram kow ego . W 
l i n i i  a ta k u  je d y n y m  w a rto ś c io w y m  
p iłk a rz e m  b y ł La to , je d n a k  ł  on 
często p rz e g ry w a ł p o je d y n k i z o- 
b ro ń ca m i s z w a jc a rs k im i i  n ie z b y t 
p re c y z y jn ie  p rz e k a z y w a ł p iłk ę .

O G Ó L N IE  o ce n ia ją c  to  żaden z 
za w o d n ik ó w  n ie  zd a ł w  B a zy le i re ­
p re ze n ta cy jn e g o  egzam inu . Janas i  
Zm uda  ponoszą c a łk o w ic ie  w in ę  za 
u tra tę  dw óch  b ra m e k , z d o b y tych  
przez S zw a jca ró w  n ie m a l w  id e n ­
ty c z n y c h  sy tu a c ja ch . O n i, pdobn ie  
ja k  B oguszew icz, n ie  p o t r a f i l i  do ­
k ła d n ie  p iln o w a ć  n ie  na jw yższe j 
k la s y  za w o d n ik ó w  s z w a jca rsk ich . 
W a w ro w s k i g ra ł a m b itn ie , je d n a k  
ra z ił b ra k ie m  szybkośc i, p rz e g ry ­
w a ją c  w iększość p o je d y n k ó w  b ie ­
g o w ych . S zym a n o w sk i, k tó r y  za­
s tą p ił go w  d ru g ie j p o ło w ie , ró w ­
n ie ż  d a le k i b y ł od sw e j szczytow e j 
fo rm y . W  d ru g ie j l i n i i  B o n ie k  m i­
m o, że zd o b y ł na 3 m in . przed 
końcem  m eczu ła d n ą  b ra m k ę  p rz e j­
m u ją c  na g ło w ę  p iłk ę  egzekw ow a­
ną z rz u tu  rożnego przez K m ie c i­
ka , b y ł je d n y m  ze s łabszych za­
w o d n ik ó w  naszej d ru ż y n y . D o s tro ił 
się do n iego  Olsza. D o p ie ro  po 
p rz e rw ie  k ie d y  w szed ł na bo isko  
na je g o  m ie jsce  Ć m ik le w ic z , ta 
fo rm a c ja  u p o rzą d ko w a ła  tro c h ę  grę. 
K m ie c ik  a n i w  d ru g ie j l i n i i  a n i w  
a ta k u  n ie  s p e łn ia ł p o k ła d a n y c h  w  
n im  nadz ie i. Ogaza i  K u s to  g ra l i  
bezba rw n ie , a te n  o s ta tn i w y k a z y ­
w a ł zb y t m a ło  d y n a m ik i w  s y tu a ­
c ja ch  p o d b ra m k o w y c h . N ie  zda ł 
ró w n ie ż  egzam inu  g ra ją c y  po p rze r 
w ie  P a w ło w s k i. W ła śc iw ie  je d y n ie  
n ie  m ożna m ieć  p re te n s ji t y lk o  do 
Tom aszew skiego  ,w  bram ce.

R eprezen tac ja  S z w a jc a r ii,  k tó ra  
n ie  na leży  do czo ło w ych  zespołów  
ty m  razem  zagra ła  d o b re  sp o tka ­
n ie . P o d o b a li s ię  d w a j boczn i o- 
b ro ń c y , b ra m k a rz  o raz  o fe n syw n y  
p o m o cn ik  B a rb e ris , zdobyw ca  d ru ­
g ie j b ra m k i.

PO M E C Z U  tre n e r  G ó rs k i p o w ie ­
d z ia ł:  „Z a  dużo p o p e łn ia liś m y  b łę ­
d ó w  w  d e fe n syw ie , w  w y n ik u  k tó ­
ry c h  p a d ły  b ra m k i, a n ie  p o t ra f i­
l iś m y  w y k o rz y s ta ć  do g o d n ych  sy ­
tu a c ji w  o fe n syw ie . T ru d n o  w ię c  
m ó w ić  o m o ż liw o śc ia ch  zw yc ię s tw a . 
W e w szys tk ich  lin ia c h  b y liś m y  s ła ­
b i. O g ó ln y  w n io se k  — je s t n a d a l 
ź le . T rzeba  je d n a k  szukać n ada l 
n a jk o rz y s tn ie js z y c h  ro zw ią za ń , bo 
n ie  ma p rzec ież s y tu a c ji bez w y j ­
ścia. M a m  p re te n s ję , że nas i p i łk a ­
rze, szczególn ie  w  ś ro d k u  po la , da­
ją  p rz e c iw n ik o m  z b y t dużo  sw obo­
d y . N ie  p o tra f ią  po p ro s tu  p iln o ­
w ać za w o d n ikó w  p rze c iw n e j d ru ­
ży n y . Is tn ie ją  ró w n ie ż  jeszcze duże 
b ra k i w  ic h  w y s z k o le n iu  te ch n icz - 
n y m ” .

Stargardzki TN

ZNTK ma najlepszych 
strzelców

15 ZESPO ŁÓ W  s tanę ło  na s ta rc ie  
zaw odów  s trze le ck ich  I I I  s ta rg a rd z­
k ie g o  T u rn ie ju  N a jlepszych . W k la ­
s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j p ierw sze m ie j 
sce z sum ą 172 p k t. p rz y p a d ło  ze­
s p o ło w i Z N T K . Następne z a ję li:  
SPBO  — 136 pK t., U rząd  T e le ko ­
m u n ik a c y jn y  — 119 p k t.,  P o lm o  — 
117 p k t..  K M  M O  i  PO M  — po 113 
p k t. W  k la s y f ik a c ji in d y w id u a ln e j 
z w y c ię ż y ł R. M iksza  (K M  M O ) — 
72 p k t.,  przed  H. Za jącem  (P o lm o) 

63 p k t. 1 Z . P o rtu s ie m  (Z N T K ) — 
82 p k t.

W I I  p o ło w ie  m a ja  rozegrane zo­
staną zaw ody  I I I  T N  w  s ia tkó w ce , 
p iłce  n o żn e j i  p ły w a n iu .

X I I  Turniej Najlepszych

Zmiana
terminów zawodów

w kometce 
i wędkarstwie

J A K  nas p o in fo rm o w a ł Zarząd  
W o je w ó d zk i S T K K F , u le g ły  zm ia ­
n ie  te rm in y  zaw odów  X I I  T u rn ie ­
ju  N a jle p szych  w  kom etce  i  w ęd­
k a rs tw ie . Im p re z y  te  p o czą tko w o  
p lanow ane  na 15 i  16 hm . (ko tn e t- 
ka) o raz 16 bm . (w ęd ka rs tw o ) p rze­
su n ię te  zo s ta ły  na 22 i  22 (k o m e t-  
ka ) o raz  23 b m . (w ę d ka rs tw o ). Go­
d z in y  rozpoczęcia zaw odów  oraz 
m ie jsca , w  k tó ry c h  się będą od b y ­
w ać pozosta ją  bez z m ia n . D la p rz y ­
p o m n ie n ia  pod a je m y, iż  w ędka rze  
ło w ić  będą na Jez io rze  G łę b o k im  
a ro z g ry w k i b a d m in to n is tó w  prze­
prow adzone  zostaną w  h a li sp o rto ­
w e j p rzy  u l. N a ru to w icza .

TKKF „Orkan“ 
zaprasza...

Z N A N E  z ż y w e j d z ia ła ln o śc i na 
n iw ie  re k re a c ji o g n isko  T o w a rz y ­
s tw a  K rze w ie n ia  K u l tu r y  F iz y c z n e j 
„O rk a n ”  zaprasza m ieszkańców  
Szczecina na k u rs y  k a ra te -d o , a ik i­
do. ju d o  i  ja z d y  konno. Zg łaszać 
może się m łodz ież , k tó ra  u ko ń czy ­
ła  12 la t  oraz osoby doros łe . Z a p i­
sy na jazdę  ko n n o  p rz y jm o w a n e  są 
w  R e k re a c y jn y m  O śro d ku  Jeździec­
k im  w  W o łczko w ie  codz ienn ie  od 
16 do  18, a na k u rs y  w  pozosta­
ły c h  d y s c y p lin a c h  w e w to r k i  i  w  
p ią tk i od godz. 15 do  18 w  sekre­
ta r ia c ie  o g n iska  p rz y  u l. T k a c k ie j 
55 p o k ó j n r  56.

TEATRY
P O L S K I — „H o rs z ty ń s k i"  g. 18; 
W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „J u b ile u s z ”  g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  — „ W  im ie n iu  
b ra w a ”  g. 19.

D R U Ż B A  (te l.  356-05) „D a jc ie  sen­
sację  na p ie rw szą  s tro n ę ”  g. 15.30, 
18, 20.30, w ł. ,  1. 15 (środa i  cz w a r­
te k ); K O SM O S (te l. 355-02) „G d z ie  
się p odz ia ła  s iódm ą k o m p a n ia ”  g. 
9, 11.15. 13.30, f r . ;  „K o n fro n ta c je
75”  g. 16, 18.30, 21 (środa i  cz w a r­
te k ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ P o r t ­
r e t  ro d z in n y  w e w n ę trz u ”  g. 15.30, 
18, 20.30, w ł.,  pa n o ra m ., 1. 18;
c z w a rte k : „Z o r r o ”  g . 10.30, T3, 15.30, 
18, 20.30, f r . ;  CO LO SSEU M  (te l.
458-18) „M iło ś ć  w  godzinach  n ad ­
lic z b o w y c h ”  g. 9, 11.15, 13.30, ang., 
p a n o ra m .; „K o n fro n ta c je  75”  g. 16,
18.30, 21 (środa i  c z w a rte k ); P O LO ­
N IA  ( te l.  22-18-34) „O s ta tn ie  spo t­
k a n ie ”  g . 10, 12, 14, 16, 18, radź., 
p a n o ra m ., 1. 15; „A b s o lw e n t”  g. 
20, U S A , 1. 18, pano ra m , (środa i  
c z w a rte k ); P IO N IE R  .(te ł. 475-02) 
„T a je m n ic z y  p la n ”  g. 10, po i.; 
„W in n e to u  i  A p a n a cz i”  g. 11, 13, 
ju g ., p a n o ra m .; „S tra c h ”  g. 15, 17, 
po i., 1. 15; „K a b a re t”  g. 19, 21.30, 
U S A , 1.. 15 (środa 1 c z w a rte k ); 
D E R B Y  — „Z ie m ia  fa ra o n ó w ”  g.
20.30, U S A . p a n o ra m .; H E T M A N
(P o m o rza n y ) „K a m o  — o s ta tn ia  
m is ja ”  g. 17. ra d ź ., p a n o ra m .: „M a ­
zepa”  g. 19, p o i., 1. 15; P R O M IE Ń  
— „O rd y n a t M ic h o ro w s k i”  g. 16, 
18, 20. p o i.; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  „N o c n e  w id m a ”  g. 17.30,
19.30 ang., 1. 18; M E W A  (Z e le ch o - 
w o ) „T a je m n ic a  rę k o p is u ”  g. 18, 
ra d ź ., p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) „P o je d y n e k  p o tw o ró w ”  g. 16, 
17.45, 19.30. ja p ., p a n o ra m .; H U T ­
N IK  (S to lc z v n ) „S u g a r la n d  express”  
g. 17.30. 19.30. U S A . p a n o ra m ,; 1
M A J  (Ż yd ó w ce ) ..P o je d y n e k  na 
szosie”  ?. 17, 19, U S A , 1. 15; B A J ­
K A  (P o lice ) „P ię ć  ła tw y c h  u tw o ­
ró w ”  g. 17. 19. U S A , 1, 15; BTA- 
Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż) „M iło ś ć  i 
a n a rc h ia ”  r .  19. w ł. .  1. 18; S Y R EN ­
K A  (Jas ien ica ) „D z ie w c z y n a  z  ia -

ską ”  g. 18, ang., p a n o ra m ., 1. 15; 
S T O K R O T K A  (S m ie rd n ic a ) „O d ­
s trz a ł”  g. 19, U S A , 1. 15; R O BO T­
N IK  (P y rzyce ) „Z e z n a n ia  ko m isa ­
rza  p o l ic j i  p rze d  p ro k u ra to re m  re ­
p u b l ik i ”  w ł.,  1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „P a t G a rre tt i  B i l ly  K id ”  
U S A , 1. 18, p a n o ra m .; D A R  (S ta r­
g a rd ) „O s ta tn ie  zadan ie ”  U S A , 1. 
18; IN A  (S ta rg a rd ) „S p ra w d za m  
s ieb ie ”  w ęg.; G R Y F  (G ry f in o )  „ D r  
P o p a u l”  f r . ,  1. 15.

W YSTAW Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztu ka  P om orza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o ls k ie ; Pokaz 
jednego  ob razu  — te m a t m a ry ­
n is ty c z n y ; W ła d z tw o  K s ią żą t Po­
m o rs k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO­
BREG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t ;  P rz y ro d a  m orza ; 
U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka  m o rska  na 
P om orzu  Z a ch o d n im  1945—1970; Da­
w na k u ltu ra  lu d o w a  na Pom orzu  
Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Za­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i 
m o n e ty  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
W ystaw a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i:  P ie ­
częcie Pom orza  Z a chodn iego  X I I — 
X V I I  w . g. 11—17; R A T U S Z  -  p l. 
R zep ichy  — D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do w spó łczesnośc i: M i l i ­
ta r ia  X IX —X X  w . g. 11—17: Z A ­
M E K  B W A  — „M o rz e ”  — „Z ie m ia  
Szczecińska i  je j  lu d z ie  — 0 :'czyź- 
mie”  g. 11—18; M a la rs tw o  Leona Ro 
m anow a  — o tw a rc ie  o g. 15; 13 
M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — M a la r­
s tw o  S te fa n ii M a zu rczak-W ieśn iak .

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — P o m o rza n y ; C H IR . — 
Ja g ie llo ń s k a ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o ; N E U R O L O G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l,  W o jc ie ch a  7 — 
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O LO -

G IC Z N A  — W o j. P o lsk iego  72 — 
g. 20-7 .
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d a tko w o  
o d t ru tk i 1 t le n )  — te l. 371-55; A L . 
P IA S T Ó W  60 — te l.  465-17; M A R ­
C IN A  1 — te l.  22-21-09; S T O ŁC Z Y N
— Nad O drą  20; D Ą B IE  — G r y f lń -  
ska 13.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46, g. 7_21.
K O L E JO W A  — te l.  460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P oc iąg i od ­
jeżdża jące  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C ZN E J — Jednośc i N a ro d o w e j 50, 
te l.  428-32 — g . 8—18.

BQJJ1S1EZI
PR O G R A M  P O L S K I
15.35 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 15.45 
O b ie k ty w . 16.05 T ra n sm is ja  z W y­
śc igu  P o k o ju  ( IV  etap). 17.05 Loso­
w a n ie  M a łego L o tk a . 17.15 E n t l i-  
tz e k -s ło w n ic z e k  (k o l) .  17.45 Odgłosy 
w io sn y . 18.15 S p o tka n ie  z T em idą , 
18.50 S zukam y n ie  ty lk o  m y  (ko lo r).
19.20 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20.15 Bez­
pośredn ia  t ra n s m is ja  z f in a łu  P u ­
c h a ru  K lu b o w y c h  M is trz ó w  E u ro p y  
w  p iłce  n o żn e j B a y e rn  M onach ium
— S t. E t.enne  (k o lo r ) ; w  p rze rw ie : 
sp o rt (ko lo r). 22 F i lm  w ł.  „S zalona 
noc tch ó rza ”  (cd la t  18). 23.35 D zień 
n ik  T V  (k o lo r) .
PR O G R AM  I I
16.30 J . fra n c u s k i. 17.05 D la  m ło ­
d ych  W idzów  „ T y lk o  d la  zastępo­
w y c h " .  17.30 D ecyz je  15 -ia tków . 18.05 
F ilm  f r .  „A rs e n  Ł u p in ”  (ko l.). 19 
K ro n ik a  P om orza  Z achodn iego .
19.20 D obranoc, d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15
F ilm  N R D  „O n , ona, ono”  (ko l.). 
21.45 K o n fro n ta c je . 22.05 „24 go­
d z in y ”  (k o l.) .  22 15 L e k tu ry  Pega­
za (k o l.). 22.35 J . a n g ie ls k i. 23
N U R T .

C Z W A R T E K

6 1 6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze .
7.25 F i lm  radź. „B u rz a  n ad  B ia łą ” . 
9 P rzysposob ien ie  o-bronne d la  k l. 
V I I I  i  I  l ic .  10 H is to r ia  d la  k lasy  
V I.  12 Jęz. p o lsk i d la  k la s y  V I I I .
13.15 i  13.50 T V  T e c h n ik u m  R o ln i­
cze. 14.25 M a te m a ty k a  w  szkole.
16.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 16.40 
O b ie k ty w . 17 E k ra n  z  b ra tk ie m .

18.15 P o lig o n  (k o lo r) . 18.40 A n a to ­
m ia  sukcesu. 19.20 D obranoc . 19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20.35 P rzyp o ­
m in a m y . ra d z im y . 20.40 T e a tr  Sen­
s a c ji „S trz a ł o ś w ic ie ” . 21.45 Pegaz 
(k o lo r) . 22.30 D z ie n n ik  T V  (ko lo r). 
22.45 Z a b a w  się w  m ó j ś w ia t — 
re c ita l U . S ip iń s k ie j.
P R O G R A M  I I
17.10 S p o tka n ie  z g ó ra m i. 17.40 M o je  
m ia s to  — C hrzanów  (k o lo r) . 18 
R adź. p ro g ra m  ro z ry w k o w y  (ko lo r). 
19 K ro n ik a  Pom orza Zachodn iego .
19.20 D obranoc . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r) . 20.05 S p o rt (k o lo r ) . 20.35 
P ro g ra m  z CSRS. 20.55 S łow a za 
s łow a — p ro g ra m  p u b l. k u ltu ra ln e j.
21.25 „24 g o d z in y ”  (ko lo r). 21.35 P ro ­
g ra m  m uzyczny  „G ru p a  C zterech”  
z  T o k io . 22.20 M a la rs tw o  i  f i lm  (k o ­
lo r) . 22.55 Jęz. f ra n c u s k i (ko lo r).

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 „T a je m n ic z a  w yspa ” . 16.05 
„G d y b y  ro ś lin y  u m ia ły  p y ta ć ...” . 
16.35 W iadom ości. 16.40 F ilm  szwedz 
k i  „H u g o  i  Jó ze fin a ” . 18 „H is to r ia  
o 30 w io śn ie ” . 18.50 P ozd ro w ie n ia  
T V  dz iec ięce j. 19 W yścig  P o k o ju .
19.30 K ro n ik a . 20 S po rt.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 15.05. 16.05, 18. 19. 
20. 23, 22, 23: W Y Ś C IG  P O K O JU :
14.30, 15. 15.30. 16, 16.16.
15.10 L is t 7. P o lsk i. 15.15 Z  p o ls k ie j 
fo n o te k i. 15.40 O p e re tka , je j  tw ó rc y  
i  w y k o n a w c y . 16.11 U  p rz y ja c ió ł. 
17.17 R a d io k u r ie r . 17.35 P arada p o l­
s k ie j p io se n k i. 18.30 P rzebo je  non 
stop . 19.15 S tu d io  jazzów ? PR. 
20.05 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 20.20 K on  
c e rt z gw iazdą. 21.18 K o n c e rt Cho­
p in o w s k i. 22.30 U czeni w  anegdo­
cie. 22.45 M in i -re; i ta l Jerzego P o­
łom sk iego . 23.10 K o re spondenc ja  z 
z a g ra n icy . 23.15 K o n c e rt s y m fo n ic z ­
n y  m u z y k i p o ls k ie j.  0.11 P rog ram  
no cn y  z Łodz i.
P R O G R A M  U
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21. 23.30: SER­
W IS  R Y B A C K I: 18.25. 0.01.
14.25 S o n a ty  X X -w ie c z n y c h  m i­
s trzó w . 15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży.
16.10 Moda 1 p iosenka . 16.25 Pięć 
m in u t o w ych o w a n iu . 16.30 M e lo ­
d ie  z m u s ica li. 16.40 P rzegląd 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17 M u zyka  
W schodu. 17.20 R e p ortaż  lite ra c k i.

17.40 P rą d y  i  p og lądy . 17.55 U tw o ­
r y  ka m e ra ln e  R avela i  D ebussy'ego .
18.40 Ś w ia t i  m y . 19 R e p e rtu a r m u ­
zyczn y  c z ło w ie ka  k u ltu ra ln e g o . 19.30 
S łu ch o w isko  „P od rzu co n a  ks ią żka ” . 
19.59 P raska  w iosna 76. 21.10 K o n ­
c e rt s ym fo n iczn y . 22.05 M agazyn 
s tu d e n c k i. 23.40 R om an tyczne  m i­
n ia tu ry  kam era lne .

P R O G R A M  I I I
15.10 O scar Pe terson  g ra  p rzebo je .
15.30 H e rb a tk a  p rz y  sam ow arze. 18 
R o z s z y fro w u je m y  p io se n k i. 16.20 Z e­
sp o ły  g ita ro w e  la t  60. 16.45 Nasz 
ro k  76. 17.05 M uzyczna poczta U K F .
17.40 P isa rz  m iesiąca . 18 M u z y k o - 
b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  w szys t­
k ic h . 18.45 A k tu a ln o ś c i m uzyczne z 
P a ryża . 19 „L a lk a ” . 19.35 O pera t y ­
godn ia . 19.50 „P ożegnan ia  i  po w ro ­
t y ” . 20 F ono teka  X X  w ie k u . 21.50 
g ra  G. H a rr is o n . 22 F a k ty  dn ia  
22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczo rów .
22.15 T rz y  kw adranse  jazzu . 23 
C h w ila  p o e z ji. 23.05 Czas re la ksu .

P R O G R A M  IV
14.25 R a d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra l­
ny . 15.05 A re opag . 15.25 K s ią ż k i, 
k tó re  na was czeka ją . 15.55 A k tu a l­
ności k u ltu ra ln e . 16.05 D zie ła  o rg a ­
now e J. S. Bacha. 16.40 P A W . 17 
M uzyczn y  p ro g ra m  stereo. 18 A u d y ­
c ja  U T S K . 18.25 O z d ro w ie  cz ło w ie ­
ka . 18.40 P os taw y i  w zo ry . 19.15 
Jęz. h iszp a ń sk i. 19.30 P ro g ra m  ste­
reo. 22.15 W  s tro n ę  n o w e j te c h n i­
k i.  22.30 B a lla d y  na g łosy  i  in s tru ­
m e n ty .

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — 
D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł­
D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J ..PR A­
SA -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y ­
D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n i­
c tw o  Prasowe w Szczecinie RE­
D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A * 
70-550 Szczecin, p l. H o łdu  P ru s k ie ­
go 8. s k ry tk a  oocztow a 70-952. RE­
D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : 
ce n tra la  430-21: s e k re ta r ia t red. na­
cze lny 457-41; sekre ta rz  re d a k c ji 
467-21: s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 
(w ew n . 83): d z ia ł m ie js k i 462-35; 
d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s n o rto w y  
379-50; dz ia ł łączności z c z y te ln ik a ­
m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 394-34; 
red  poranna (no  godz. 6ł 224-02«, 
224-250. d a le ko p isy  224-01* N r łn -  
deksu 35029/35034 D ru k : Szczeciń­
sk ie  Z a k ła d y  G ra ficzne . K -«
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Zespół Szkół Zawodowych 
Szczecińskiej Stoczni Remontowej

w  Szczecinie, ul. Hoża nr 3, tel. 22-90-27.

OGŁASZA ZAPISY
w  roku szkolnym 1976/77 do klas pierwszych 

w  następujących specjalnościach

— M O N TER  maszyn i urządzeń okrętowych
—  M E C H A N IK  remontu okrętów w  zakresie kadłubów  
—- M E C H A N IK  remontu okrętów w  zakresie maszyn
— M E C H A N IK  remontu okrętów  

w  zakresie rurociągów
—- elektromonter urządzeń okrętowych

Nauka w  szkole trw a  trzy  la ta. Po je j ukończeniu 
absolwent o trzym u je  ty tu ł robo tn ika  w ykw a lifikow anego  
i ma m ożliwość kontynuow ania  dalszej nau k i w  techn i­
kum . Uczniow ie w  czasie trw a n ia  nauki o trzym u ją  w y ­
nagrodzenie. D la podejm ujących naukę w  zawodzie m e­
chanika rem ontu okrę tów  w  zakresie kad łubów  jest moż­
liwość zakw aterow ania w  in ternacie.

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest:

— ukończenie 15 la t (do 1.IX.1976 r.)
— ukończenie szkoły podstawowej
— zgoda rodziców lu b  opiekunów  na podjęcie nauki
— przejście badań lekarsk ich , stw ierdza jących p rzy ­

datność do pracy w  obranym  zawodzie

Podanie w raz z niezbędnym i dokum entam i należy skła­
dać w  sekretariacie szkoły w  Szczecinie, ul. Hoża 3, do­
jazd tram w a jem  n r  6 do ul. Robotniczej lu b  autobusam i 
l in i i  101, 58, 63.

Term in składania podań od 1 do 15.VI.76 r. W  wypad­
ku wolnych miejsc w  miesiącu sierpniu dodatkowa re­
krutacja.

1626-K

ZA K Ł A D Y  

USŁUG

R A D IO TEC H N IC ZN YC H  

I  TE LE W IZY JN Y C H

O D D Z IA Ł  

SZCZECIN

i n f o r m u j ą  k l i e n t ó w  

o przedłużeniu 15-procentowej

zniżki przy zakupie 
telewizora

do odb ioru

program u czarno-białego.

15 proc. zn iżk i udzie lam y do 31 m aja 
bież. roku.

1836-K

N A U K A
S T U D E N C I u d z ie la ją  ko  
re p e ty c ji z m a te m a ty k i 
i  f iz y k i .  T e l. 341-75 — 
po  16. 7756-G
U D Z IE L A  k o re p e ty c ji i  
w s z e lk ie j p om ocy  z ję ­
z yka  ro s y js k ie g o  m g r 
f i lo lo g i i  ro s y js k ie j.  — 
Szczecin 5, s k r . 99.

7809-G
P R A C A

P R Z Y JM Ę  do p ra c y  na 
fe rm ę  ś w iń  re n c is tę  do 
lat. 45. S zcze c in -K ije w o  
u l.  O ls z y n k i 12. 7719-G 
Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz ie ­
c k ie m  p o w y ż e j ro k u  w e 
w ła s n y m  m ie s z k a n iu .— 
W a ru n k i d ob re . O sied le  
K a lin y ,  u l.  K a l in y  30/26.

7767-G
P O T R Z E B N A  od  zaraz 
dochodząca o p ie k u n k a  
do  10-m ieslęcznego dz ie ­
cka . M ie d z ia n a  13A/10, 
te l.  22-95-79. 7772-G
O P IE K U N K A  do  d z ie ­
cka p o trzebna . W a ru n ­
k i  ba rdzo  d ob re . Te l. 
22-49-85 po 16. 7787-G

M A T R Y M O N IA L N E  
P A N N A  la t  24, p rz y s to j 

na z m ieszkan iem  po ­

zna pana do  la t  30 *  
w y k s z ta łc e n ie m  w yż ­
szym . C e l m a try m o n ia l 
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 7707.

EKSPR ESO W O  bezp y ło - 
w o  c y k l ln u je m y  la k ie ­
ru je m y  p a rk ie ty ,  p od ­
ło g i. T e l. 22-49-60 i  
22-88-70. 7480-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. S m ie ch o w sk i, te l.  
22-72-60. 4617-G
JÓ Z E F A T A  W O S IA  za­
m ieszka łego  w  Szezeci- 
n ie -K lę s k o w ie , u l.  C h łop  
ska la /2a , p rzepraszam  
za za jśc ie  w  d n iu  
14.XII.75 r . — F e lik s  
Ć w ik liń s k i zam ieszka ły  
S zczec in -K lęskow o , u l.  
C h łopska  la /2a . 7742-G 
P O S Z U K U JĘ  garażu , o - 
k o lic e  N iebuszew a, te l.  
22-51-43. 7751-G
ZE S P Ó Ł in s tru m e n ta l-  
n o -w o k a ln y  p o d e jm ie  
p racę  w  o kre s ie  le tn im  
na W yb rze żu . T e le fo n  
727-21. 7752-G
N O W Ą  S yrenę  105 L  
(o d b ió r w  P o lm ozbyc ie ), 
za m ie n ię  na now ego

F ia ta  126 p , te l.  22-20-06.
7768-G

G A R A Ż  o g rze w a n y  do 
w y n a ję c ia  od zaraz. K o  
chanow sk iego  20, te l. 
727-61. 7785-G
G A R A Ż  do w yn a ję c ia , 
u l.  L a n g ie w icza , te le fo n  
89-110, po 20. 7786-G
M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie  m ieszkań, te l. 
383-21. 7790-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
K U P IĘ  lu b  p rzys tą p ię  
do  s p ó łk i na poddasze 
w  no w o  b u d o w a n ym  
d o m ku . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 7709. 
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
na te re n ie  Szczecina — 
k u p ię . W  ro z licze n iu  
m ieszkan ie  k o m fo rto w e  
d w u p o k o jo w e . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
7737.
D O M E K  je d n o ro d z in n y , 
p ię c io p o k o jo w y , w o ln o  
s to ją c y , d u ży  ogród , 
c. o. sprzedam . W  roz­
lic z e n iu  dw a  m ieszka ­
n ia : Jedno 1-poko jow e , 
d ru g ie  d w u p o k o jo w e  
lu b  też  1 -p oko jow e , no­
w e  b u d o w n ic tw o . O fe r­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  7768.
D O M  je d n o ro d z in n y , 
p rzys to so w a n y  na d w ie  
ro d z in y  w  D ą b iu  — 
sprzedam . W  ro z licze n iu  
2 m ie szka n ia : 2 i  1-po­
k o jo w e . D zw o n ić  — 
22-13-48, godz 18—20 7795-G 
U W A G A  c u k ie rn ic y  — 
sp rzedam  w  P oznan iu  
d o m  je d n o ro d z in n y  — 
w ra z  ze sk lepem  i  po­
m ieszczen iam i w a rsz ta to  
w y m i na c u k ie rn ię . M oż 
liw o ś ć  n a ty c h m ia s to w e ­
go u ru ch o m ie n ia . Po 
k u p n ie  całość w o ln a . 
O fe r ty  p isem ne : W ro ­
c ła w , In o w ro c ła w s k a  
23/15 — K rz y s z to f H u - 
m ie n ie c k i. 7815-G

K U P N O
S T A R E  zega ry  w iszące 
i  s to jące  do re m o n tu  
i  na części — k u p ię . 
T e l. 23-18-08. 7496-G
P IL N IE  k u p ię  g ą s io ry  
ce ra m iczn e  do da ch ó w ­
k i .  Cena o b o ję tn a . T e l. 
22-68-58, po  godz. 20. 
P IL N IE  k u p ię  d o b ry  
s i ln ik  V-W-1800 T L . W ia 
dom ość k ie ro w a ć  pod 
ad resem : Z b ig n ie w  P e­
tru s , u l.  K a z im ie rza  
W ie lk ie g o  12/9, 59-220
L e g n ica . 72-P
W Y C IĄ G  b u d o w la n y  o- 
ra z  cegle ce ra m iczn ą  — 
k u p ię . O fe r ty :  te le fo n  
789-30. 7780-G
B O N Y  P K O  — ku p ię . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7789.

W OJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTW O  

K O M U N IK A C J I M IE JSK IEJ  
W  SZCZECINIE

zatrudui w celu przyuczenia 
do zawodu

M OTO RNICZEG O
— mężczyzn w  wieku od 21 do 40 

lat
wymagane:
— wykształcenie m in im um  

podstawowe,
— uregulowany stosunek do służby 

w o jskow ej,
— niekaralność,
— pozytywne w y n ik i badań le ka r­

skich i psychologicznych.
— kobiety w  wieku od 20 do 40 

lat
wymagane:
— niekaralność,
— pozytyw ne w y n ik i badań le ka r­

skich i psychologicznych.
D la osób sam otnych spoza Szczeci­
na posiadamy kw a te ry  prywatne. 
Bliższych in fo rm a c ji udziela D zia ł 
Osobowy pokó j n r  116 tel. 744-11 
wewn. 145 od godz. 7 do 14. ul. 

K lonow ica 5.
1595-K

SP EC JA LIS TY C ZN A  
S P Ó ŁD Z IE LN IA  PR AC Y 

USŁUG  M O TO R Y ZAC YJN YC H

zaw iadam ia m ieszkańców 
osiedla K om uny P arysk ie j, że do

BUDOW ANEJ STACJI 
O BSŁUG I SAMOCHODÓW

przy ul. Golisza

będzie doprowadzany 
w  m -cu  m a ju  br.

rurociąg ciepłowniczy.

Trasa ruroc iągu przechodzić będzie 
od kom ory p rzy torze ko le jow ym  
prostopadle do ul. Golisza, przez 
postawione sam owolnie p row izo ry­
czne garaże i  skopany pod upraw y 

teren.

Garaże należy usunąć do dnia 
15 m aja  br.

Po tym  te rm in ie  Spółdzie ln ia 
n i e  b ę d z i e  odpowiadać za 

zniszczenia.
1838-K

Spółdzielnia Pracy Skupu 
Surowców Wtórnych „.SUR O W IEC”

w  S z c z e c i n i e ,  ul. Parkow a n r 5

z a w r z e

U M O W Y  AJENCYJNE

NA PR O W A D ZE N IE  SKUPU  
SUROWCÓW W TÓ RNYCH

na terenie m. Szczecina

w  posiadanych przez Spółdzielnię 
barakowozach.

Ponadto p rzy jm ie  się do pracy 
a jentów , k tó rzy  posiadają własne 
place składowe i  pomieszczenia 

nadające się na magazyn.

Bliższych in fo rm a c ji udziela Dzia ł 
H and low y Spółdzieln i.

1836-K

S P R ZE D A Ż
S A M O C H Ó D  osobow y 
T o y o ta  C o ro lla , ro k  
p ro d . 1974 g ru d z ie ń , 
s ta n  id e a ln y  — sprze­
da m . T e l. 707-25.

7523-G
S Z C Z E N IĘ T A  ro d o w o ­
dow e, ra sy  b rodacz  m o ­
n a c h ijs k i o lb rz y m , po 
z ło ty c h  m e d a lis ta ch  — 
sprzedam . R ysza rd  Z ię ­
ba 75-074 K o sza lin , D rż y  
m a ły  13/7. 1815-K
K U R N IK  d re w n ia n y  (de 
s k i k o le jo w e ) 8—30 m, 
na m agazyn e w e n tu a l­
n ie  do ro z b ió rk i,  p ły ty  
tw a rd e , la k ie ro w a n e , 
b ia ło -k re m o w e , 30 szt., 
k a rm id e ł, dwa p o id ła  
d la  k u r ,  p iłę  ta rczo w ą  
— sprzedam . S ta rg a rd , 
te l.  20-78. 77-P
W Ó Z E K  g łę b o k i d z ie ­
c ię cy  p ro d . N R D , sprze­
dam . U l. H e rbow a  18/6.

7705-G
O W C Z A R K A  n ie m ie c k ie  
go 6 -tyg o d n io w e g o  (bez 
ro d o w o d u ) — sprzedam . 
T e l. 730-73 — S zym ano-

w icza  2. 7710-G
G A R A Ż  ty p o w y  b lasza­
n y  ro z b ie ra ln y  w y m ia r  
5X3 m  — sprzedam . 
H e y k i 15/6. 7712-G
S K O D Ę  100-S, ro k  1973, 
p rze b ie g  30 000 k m  — - 
sprzedam . D z w o n ić  — 
738-96, po godz. 17.

8335-G
JA S N Y  d y w a n  2,5X3 m  
i  dw a ob ro to w e  fo te le  
sprzedam . T e l. 82-25-04.

7713-G
MZ-250 — sprzedam . Ce 
na 9 500 z ł. Szczecin, 
u l.  K ra k o w s k a  32/5 — 
G um ieńce. 7715-G
V O L K S W A G E N A  1200, 
s tan  bardzo  d o b ry  — 
sprzedam . T e l. 38-777, w  
godz. 16—23 . 7716-G
N IE  U Ż Y W A N E  segm en 
t y  E w a — sprzedam . 
U l. 9 M a ja  22/13.

7718-G
W Ó Z E K  sp a ce ro w y sk ła  
d a n y  d la  b liź n ią t, s tan  
ba rdzo  d o b ry  — sprze­
da m . T e l. 22-47-76.

7724-G
Ł A D N Y  p ie rś c io n e k  z

M gr
A LEKSAN DR O W I
K A C Z Y Ń S K IE M U

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci 

O J C A

składają:

Dyrekcja,
Podstawowa Organizacja Partyjna, 

ognisko ZNP, 
oraz koleżanki i koledzy 

ze Schroniska dla Nieletnich i ZP  
w  Szczecinie.

11 maja 1976 r. zmarła 
ukochana Zona, Mama i Babcia

Marianna Szczawik
z d. B IELA W N A

Pogrzeb odbędzie się 13 maja br. 
o godz. 13 na Cmentarzu Central­
nym —  o czym zawiadamia pogrą­

żona w żalu

RO DZIN A.

K o l .

RYSZA RD O W I S TO LTTM A N O W I

wyrazy współczucia 
z powodu śmierci OJCA

składają:

koledzy z semestru I I

b ry la n te m  w a rto ść  75 600 
z ł — sprzedam . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
7728.
D W A  fo te le , ta p ic e rk a  
bo rd o  i  zega rek na rę ­
kę  — ta n io  sprzedam . 
M ieszka I  102/27, w ieżo ­
w iec . 7729-G
S Y R E N Ę  104 — p iln ie  
sprzedam . U l. W łośc iań ­
ska 65/1, po godz. 15.

7731-G
W Ó Z E K  b ia ły  g łę b o k i, 
p ro d . N R D , s tan  b. do­
b ry  — sprzedam . U l. 
R obo tn icza  21/8a.

7735-G
K O M P L E T  m e b li seg­
m e n to w ych  sw arzędz- 
k ic h  — sprzedam . T e l. 
222-476. 7743-G
B A R A K  b u d o w la n y  — 
sprzedam . T e l. 708-43. 
M O S K W IC Z A  — sprze­
dam . W ilcza  3, te le fo n
230- 153. 7757-G
K A M E R Ę  pog łosow ą — 
sprzedam . U l. D w o rco ­
w a  16/3. 7759-G
K O M P L E T  w yp o czyn ko  
w y , kanapa, dw a fo te ­
le , k o lo r  m io d o w y  — 
sprzedam . U l. K o m u n y  
P a ry s k ie j 32b/29, godz. 
15—17 . 7760-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
d w u p ły to w ą  V e r ita s  — 
sprzedam . R entgena 27 
od godz. 15. 7770-G
K O M P L E T  p ro d . N R D , 
d w a  łó żka  i  d w ie  sza f­
k i  nocne — sprzedam . 
T e l. 788-16. 7775-G
2-M1ES1ĘCZNE szczenię 
ta , dog i — sprzedam . — 
U n ie m y ś l 9, d o jazd  po­
c ią g ie m  i  au tobusem  
P K S  w  k ie ru n k u  na 
T rzeb ież, te l.  T rzeb ież  
21. 7777-G
G A R A Ż  b laszany 6X3X2 
m  — sprzedam . W ia d o ­
m ość: te l.  23-24-87, po 
godz. 19. 7778-G
R O W E R Y  s k ła d a k i, no ­
w e  — sprzedam . K o łłą ­
ta ja  15a/7. 7793-G
P O P IE L A T Ą  d achów kę  
— sprzedam . U l. C h ło - 
p ic k ie g o  20. 7799-G
S P A C E R O W Y  w ózek d la  
b liź n ią t  — sprzedam . 
W o jska  P o lsk iego  6 /la .

7803-G
F IA T A  125 p, 1300, ro k  
1972 — sprzedam . S ta r­
g a rd , te l.  53-26, po godz. 
17. 7813-G

L O K A L E
M Ł O D E  m a łżeńs tw o  z 
m a ły m  d z ie ck ie m  poszu 
k u je  M -2 lu b  n ie k rę p u -  
jącego  p o k o ju  z u ż y ­
w a ln o śc ią  k u c h n i i  ła ­
z ie n k i na um ow ę z 
p rze d s ię b io rs tw e m . T e l.
231- 831. 7711-G
K O S Z A L IN  — p o k ó j z 
k u c h n ią , 38 m  kw ., p ie ­
ce, w y g o d y , zam ien ię  
na m ieszkan ie  w  Szcze­
c in ie . Zg łoszen ia : Szcze 
c in , te l.  233-141. po 
godz. 16. 7714-G
P A N IE N K A  p ra cu ją ca  
p o szu ku je  p o k o ju  sub­
lo k a to rs k ie g o . T e le fo n  
729-07. 7720-G
M A R Y N A R Z  z żoną pra  
cu ją cą  p o szu ku ją  p o k o ­
ju .  T e l. 368-21, godz.

15—19. 7721-G
M IE S Z K A N IE  M -2 lu b  
M -3 w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  lu b  w  s ta ry m  
z ła z ie n k ą  — k u p ię . 
W iadom ość: Ś w in o u j­
ście, te ł.  24-29. 63-P
M -2  p iln ie  ku p ię . W ia ­
dom ość: B luszczow a
19/1 — P om o rza n y .

7730-G
D U Ż E  k o m fo rto w e  m ie  
szkan ie  w illo w e , 3 po­
k o je , garaż, ogród  w  
P o łc z y n ie  Z d ro ju , za­
m ien ię  na podobne w  
S ta rg a rd z ie . O fe r ty  — 
S ta rg a rd , u l.  W o jska  
P o lsk ie g o  13a/5.

7733-G
CHO SZC ZN O  — M-4,
3 -p oko jow e , c. o., te le ­
fo n , zam ien ię  na m ie ­
szkan ie  3 lu b  2 -poko- 
jo w e  w  S zczecin ie . — 
Szczecin, te l.  23-39-53.

7736-G
M IE S Z K A N IE  M - l —
w zg lę d n ie  M -2 zaraz 
— k u p ię . W iadom ość: 
te l.  439-56, godz. 12—15.

7749-G

S A M O D Z IE L N E  m iesz­
k a n ie  2 p o k o je , k u c h ­
n ia , k o m fo r t  w  P o li­
cach do w y n a ję c ia  na 
okres  2—5 la t .  O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
7754.
P IL N IE  k u p ię  m ieszka ­
n ie  w łasnośc iow e lu b  
doraek . U l. E. P la te r  
92/12. 7755-G
P A N IE N K A  p ra cu ją ca  
p o s zu ku je  p o k o ju  sub­
lo k a to rs k ie g o . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
7763.
K O N IN  — M -5 (3 p o k o ­
je )  w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie , zam ien ię  na ró w  
norzędne w  Szczecin ie . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7774.
G O L E N IÓ W  — m ieszka­
n ie  M -2 z now ego bu ­
d o w n ic tw a  k w a te ru n k o ­
w e z te le fo n e m , zam ie ­
n ię  na podobne lu b  
w iększe  w  Szczecin ie . 
W iadom ość: Szczecin,
te l.  441-38, godz. 9—15.

778^-G
M A R Y N A R Z  z żoną i  
2 - le tn im  d z ie ck ie m  k u p i 
lu b  w y n a jm ie  p o k ó j n ie  
u m e b lo w a n y  z k u c h n ią . 
O fe r ty :  B iu ro  ♦g łoszeń 
Szczecin 779f 
M IE S Z K A N IE  M -4 —
k o m fo rto w e  w  R udzie 
Ś lą s k ie j zam ien ię  na po 
dobne lu b  w iększe  w  
S zczecin ie . T e l. Ruda 
Ś ląska 486-115 k ie r u n k i-  
w y  03, po godz. 18.

7796-G
Z G U B Y

J A N  W Ę G L IN S K I zgu­
b i ł  p rze p u s tkę  p o rto w ą .

7744-G
Z G U B IO N O  p a m ią tk o ­
w y  łańcuszek  z m eda­
l ik ie m . U c z c iw y  zna laz­
ca p ro szony  je s t o z w ro t 
za w yn a g ro d ze n ie m . — 
T e l. 36-370, od 11—13.

7782-G
Z D Z IS Ł A W  N O S O W IC Z 
z g u b ił p rze p u s tkę  s tocz­
n io w ą . 7784-G
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« Do gabinetu „Polleny“ najwcześniej w grudniu 
» Dom Książki i „Ruch“ czekają na klucze

Adaptacja z., żółwiem
a  ^  a  n ła  Ja ch to w a . D y r . E dm und  B ąk

St-G D Y ł ' będę miał przed sobą 
H h  |g 6 B «  fig W  m W J  ■  W plan, kosztorys oraz zabezpieczenie

B  M  MiłBB U l i  J f  V  W ■  materiałowe to wówczas dopiero
B f !  mP będziemy mogli rozmawiać o ter­

minach. Jednak zapewniam, że gdy 
W  PIER W SZYC H dniach stycznia b r. po in fo rm ow a liśm y tylko stworzony zostanie nam front 

C zyte ln ików  o zam knięciu paw ilonów  hand low ych p rzy ul. Bo- zobowiążą-
lesława K rzywoustego Ich  dotychczasowi użytkow n icy, decy- T E  ^w ie  w ypow iedzi są tak 
z ją Urzędu M iejskiego, o trzym a li pomieszczenia zastępcze. N a- charakterystyczne i jasne, że 
tom iast w  opuszczonych pomieszczeniach z początkiem  k w ie t-  n ê trzeba kom entarza. W nio - 
n ia rozpocząć się m ia ły  prace rem ontowe. Planowano urucho- se^  j es .̂ ty lk o  jeden. Ż  salonu
n iipn ia  ii irżnn A nawAPfoenntrn oalhnn ninlrnrtGni P h lln łit;“  księ. —* fz •« , . ł . <m ienie dużego nowoczesnego salonu piękności „P o lle n y ” 
ga rn i Domu K siążk i i  paw ilonu  „R uchu” .

.Polleny”  będziemy m ogli sko­
rzystać —  w b rew  różnym  zapo. 

wy- w iedziom  —- najwcześn iej oko-
posażenie w n ę trz  S toczn ia  Ja ch to - ło  Sylwestra. W  ta k ie j sy tuac ji 

nieodparcie nasuwa się pytanie:
K W IE C IE Ń  jednak ju ż  m iną ł, w 1 an.f„J ! ? - -K c i! ” X' 

m a j zbliża się do połow y, a ~
opuszczone p a w ilo n y  s tra szą  p o s t a n o w il iś m y  poszukać po- .. „  - _ u nffn .
b ru d n y m i s zyb a m i, pop rze z  k tó -  tw ierdzenia te j optym istycznej w y- a jaczego  ta «  a iu g o  z w ie ra  s ię  
ro  jp d n a k  m ożna za ob serw o w ać P°wied2i w  rozmowach z przyszły- z p rz e k a z a n ie m  k lu c z y  do p a ­rę  je a n a K  m ożna za ooserw ow ac, m i użytk0w n ikam i pawilonów oraz w ilo n ó w  p rz y z n a n y c h  d la  . R u -  
ze w e w n ą trz  m c  S ię m e  d z ie je ,  z wykonawcami prac remontowych. !u . . -  P y y  ”

P o p ro s iliś m y  k o o rd y n a to ra  Dom Książki — dyr. Janusz Suł- LI1U 
tego  p rz e d s ię w z ię c ia  k ie ro w n i-  k ^ v^ 5g

,Domu K siążk i” ? Pra­
ce adaptacyjne w  tych obiek-

k a  W v r iz ia ł i i  H a n d lu  i  T T o W  — C zekam y ty lk o  na k lu c z e  od ta c h  m o g ły  b y ć  ju ż  d a w n o  z a -
K a W J -d z ia łu  n a n d iu  1 U s łu g  naszej części, a w te d y  n a ty c h m ia s t k n ń f jz o n e  W  s t v r 7n in  in fo r m n
U M  E d w a r d a  G w ia z d o w s k ie g o  p rz y s tą p im y  do m a lo w a n ia  i  zago- K o “ c z o n e . w  s t y c z n iu  m io r m o -  
n  w v ia ś n if> n ip  ia k  d łn p o  ip s z -  spod a ro w a n ia  pom ieszczeń. N a u ru -  w a n o  n a s , ze  W  m a r c u  n a s tą p i
c z e w  c e n t r a ln y m  n u n k c ie  m i l -  ch o m ie n ie  n ™ e* p] a' ó w k i ic h  P rz e k a z a n ie .  N ie  s ta ło  s ię  toCze W  c e n i r a m y m  p u n k c ie  r n ia -  czy nam  m ies iąc. Jednak  k o n k re t -  J _  o o c z a tk ó w  m a ia  A  s z k o d a
s ta  s ta ć  b ę d ą  p u s te  1 m e  w y k o -  nego te rm in u  podać n ie  je s te m  w  !rr! p o c z ą tk ó w  m a ja .  A  SZKOUa.
r z y s ta n e  s k le p y  stan ie , pon iew aż z b y t d łu g o  prze- N ie  m o ż e m y  s o b ie  p o z w o l ić  m

— S praw a , na szczęście, z b liża  się c Lą.g£ f się spraw a P rze ka za n ia  nam  ta k ą  z w ło k ę  W  S z c z e c in ie ,  m ie -
k u  ko ń co w i. T a  część p a w ilo n ó w , p r ó b n a  odnow iedź  u s łv s z ^ liś m v  w  ś c ie > k tó r e  n ie  m o ż e  U s k a rż a ł k tó rą  o t r z .m u je  J u t » ”  i  B o m  podobną  o d p o w tó d i u s ty s z e lis m y  w  s i?  n a  n a d m ia r  p o w ie r z c h n

p r re k S a n a ?  N a t o m S  “ o S a t y  S I S '  h a n d lo w e j-  M - C Z E K A Ł Ako m n le ks  w  k tó rv m  m ieśc ić  sie 38 ty lk o  na p rzekazan ie  im  o b ie k - 
S f e  sa lon p ię kn o śc i „P o H e n y ”  tó w - , a w l«d y  p ra f e rusZąv  *  m ie j‘  
w ym a g a  je d n a k  d użych  n a k ła d ó w , ^ y ik o  czy** n*ie C z e k a ła  ^ i ^ t o ^ z b y t  25 b i t .  p rz e k a z u je m y  naszym  w y -  J ,y lr ° 7 czy m e czeKaJ3 na to  z° y '  
ko n a w co m  p ro je k ty  i  k o sz to rysy , a
w ie c  no lv m  te rm in ie  nrace  n o w in  Je d n a k  ro z m o w y  z w y k o n a w c a m issszsz. ssrssara,
Notatnik szczeciński

♦  D Z IŚ  o  godz. 17.30 w  sa li p ro ­
je k c y jn e j Z a m k u  odbędzie się, 
zo rgan izow ana  przez B W A , p re le k ­
c ja  a r t .  p la s ty k a  H u b e rta  R om a­
n o w sk ie g o  na te m a t „S z tu k a  i  
te c h n ik a ” .

♦  JU T R O , 13 bm . o godz. 10 w  
b u d y n k u  b. PRN p rz y  u l.  Roose- 
v e lta  1, odbędzie  s ię  W a ln y  Z ja zd  
D e le g a te k  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie ­
go P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  P ie ­
lę g n ia rs k ie g o . R e fe ra t p t .  „W y b ra ­
ne zagadn ien ia  zaw odu p ie lę g n ia r ­
sk ie g o ”  w y g ło s i m g r W . D a rd z iń - 
ska . W  czasie z ja zd u  d e le g a tk i do ­
k o n a ją  w y b o ru  now ego zarządu 
O d d z ia łu  W o je w ó d zk ie g o  P TP .

ż y n ie r  S ta n is ła w  D z w o n a rk ie w ic z  z 
K P R B  n r  1 p o w ie d z ia ł: .

— T Y L K O  pozo rn ie  w y d a w a ło  się, 
źe m a m y tu  n ie w ie le  ro b o ty .  P ie r ­
w o tn y  k o sz to rys  w yn o szą cy  300 tys. 
z ł po d o k ła d n y c h  og lędz inach  o b ie k ­
tu  p o w ię k s z y ł się obecn ie  do k w o ­
t y  1 m in  600 tys . z ł i  n a d a l w y k a ­
z u je  te n d e n c je  zw yżkow e . D op ie ro  
g d y  dostanę do r ę k i p ro je k t, będę 
m ó g ł s ię  w yp o w ie d z ie ć  na te m a t 
te rm in u  zakończen ia  p rac . A le  to  
n ie  n a s tą p i z b y t szybko . Jest to  in ­
w e s ty c ja . k tó rą  o trz y m a liś m y  poza 
p lanem , a w a r to  p am ię tać , że p ra k ­
ty c z n ie  ca ła  nasza m oc p rz e ro b o ­
w a  je s t na te n  ro k  ju ż  z a ję ta .

K O LE JN O Ś Ć  p row adzen ia  p ra c  
re m o n to w o -a d a p ta c y jn y c h  je s t na­
s tępu jąca  — po K P R B  n r  1 do pa­
w ilo n ó w  może w e jś ć  d o p ie ro  S tocz-

PPG zaprasza do konkursu

Jak nazwać owocowy bar?
J A K  JU Ż  i n f o r m o w a l iś m y  D la  zw yc ię zcó w  PPG  p rz yg o to w a ło

T>r>d k o n ie c  m a ia  n r ? v  n la r u  t r z y  a t ra k c y jn e  na g ro d y  rodem  zp o a  K o n ie c  m a ja  p r z y  p ia c u  tego  w i aśn j e b a ru . Będą to  to r ty  o
Zam enhofa w  Szczecinie o tw a r- w adze 2 kg, 1,5 kg  i  1 kg. P ocz tów - 
ty  zostanie now y bar cu k ie rn i-  k i . z p ro p o z y c ja m i p ro s im y  nadsy- 
„ 7V w  t e i  c h w i l i  n r a c p  a r ia n  ła c  na a d res : P rze d s ię b io rs tw o  P ro -czy. W tej1 cn w iii prace aaap d u k c ji G a s tro n o m iczn e j, Szczecin,
tacy jne  zbliża ją s ię  ku  konco- u l. R apackiego 3. (Maez)
w i, a załoga opracowała ju ż  
szereg n iezw ykle  a tra kcy jnych  
receptur słodkich sm akołyków.

Dni Książki 
...na odwrót

PO a r ty k u le  p t. „B l iż e j b ib lio ­
te k  z a k ła d o w y c h ”  o trz y m a liś m y  lis t  
po d p isa n y  p rzez g ru p ę  p ra c o w n i­
k ó w  o d d z ia łó w  N arodow ego  B an ­
k u  P o lsk iego . O to  je g o  fra g m e n t:

„Jeszcze w  m a rcu  ro k u  bież. 
is tn ia ła  obs łu g u ją ca  nas od ponad 
20 la t  b ib lio te k a , d z ia ła ją ca  z r a ­
m ie n ia  Z w . Z a w . P rac . P a ń s tw o ­
w y c h  i  S po łecznych , a usy tuow ana  
w  gm achu P K O  p rz y  a l. N iepo ­
d le g ło śc i. J e j c e n tra ln e  po łożen ie  
(b lis k o  w s z y s tk ic h  o d d z ia łó w  NBP, 
B a n k u  R olnego, B a n ku  P K O  i 
B a n k u  H and low ego), sym pa tyczna  
i  ż ycz liw a  obsługa d w ó c h ' pań 
e m e ry te k , o raz  g o d z in y  o tw a rc ia  
te j p la c ó w k i — u m o ż liw ia ły  p ra ­
c o w n ik o m  b a n k o w y m  i  ic h  ro d z i­
nom  z a o p a try w a n ie  się w  ks ią ż k i, 
n a w e t te  n a jb a rd z ie j poszuk iw ane. 
N ie s te ty , po m im o , iż  pom ieszczenie 
za jm ow ane  • przez b ib lio te k ę  n ie  
p rze kra cza  chyba  30 m  k w . po­
w ie rz c h n i i  m ieśc i się w  su te ren ie  
(m a osobne w e jśc ie ), a za tem  n i­
k o m u  n ie  p o w in n o  przeszkadzać — 
b ib lio te k a  zosta ła  za m k n ię ta  k u  
og ro m n e m u  ro zg o rycze n iu  p ra co w ­
n ik ó w  b a n kó w .

K s ię g o zb ió r zostan ie  p rze ka za n y  
do b ib l io te k i U rzę d u  M ie jsk ie g o  
(...). N ie  m a m y  m o ż liw o ś c i k o rz y ­
s tan ia  z te j b ib lio te k i,  je s t  bow iem  
czynna  ty lk o  dw a ra zy  na ty d z ie ń  
i  to  w  godz inach  od 8 do 10-te j” .

Z b y teczne  je s t  w d a w a n ie  się w  
o m a w ia n ie  o p isane j w y ż e j s y tu a c ji.  
In te re s u je  nas w y ja ś n ie n ie  sp ra w y  
odsun ięc ia  p ra c o w n ik ó w  od ks iąż ­
k i.  Co zaw aży ło  na te j d e cyz ji?  
K to  ją  p o d ją ł?  D laczego? ( j f )

Jakie ma być
skrzyżowanie na Pogodnie?

(Dokończenie ze str. 1)

Co się w  te j p ro p o z y c ji n ie  po ­
doba m ieszkańcom  Pogodna? I  tu  
zaskoczenie. C hoć w ie le  u w a g i po ­
św ięcano sp ra w o m  o ch ro n y  ś rodo ­
w iska , p ro b le m  o w y c h  14 d rzew  
n ie  s ta ł s ię  n a jw a ż n ie js z y . P od ­
k re ś la n o , że is tn ie je  przec ież m oż­
liw o ść  przesadzen ia  ic h  w  inne  
m ie jsce . S poro  n ie p o k o ju  n a to m ia s t 
w y w o ła ło  p rz y b liż e n ie  je z d n i do 
b u d y n k ó w  m ie szka ln ych . W yw o ła  
to  spo ro  u c ią ż liw o ś c i zw iązanych  
z ha łasem , a po n a d to  — ja k  w  
p rz y p a d k u  u l.  P o n ia to w sk ie g o  n ie  
dostosow ane j d la  po tę żn ych  w ozów  
c ię ża ro w ych  — może spow odow ać 
pęka n ie  śc ian  dom ów .

N ie k tó rz y  d y s k u ta n c i p rz y s z li z 
g o to w y m i p ro p o z y c ja m i. O tóż n a j­
częście j sugerow ano w pro w a d ze n ie  
tu  ty lk o  s y g n a liz a c ji ś w ie tln e j, co 
p o p ra w iło b y  bezp ieczeństw o ru ch u , 
bez p rze b u d o w y  je z d n i. D rogą  ogra 
n iczen ia  s k rę tó w  w  lew o  ta k , ja k  
w  p ro p o n o w a n y m  p ro je k c ie , u da ­
ło b y  s ię  częściow o po lepszyć sy­
tu a c ję  na s k rz y ż o w a n iu . W skazy­
w ano ponad to , że z d ro g i te j g łó w ­
n ie  k o rż y s ta ją  m ieszkańcy  o s ie d li 
„P rz y ja ź ń ”  i  „ K a lin a ” . A le  n ie  je s t 
to  je d y n a  m o ż liw o ść  szybk iego  do­
stan ia  s ię  do śródm ieśc ia . 10 t y ­
s ięcy m ieszkańców  'w zn ies ionych  
tu  „ le n in g ra d ó w ”  porusza się także  
u l. W itk ie w ic z a  i  u l.  26 K w ie tn ia . 
Z  c h w ilą  w y b u d o w a n ia  p ro je k to ­
w a n e j d ru g ie j je z d n i na ty c h  t r a ­
sach — sk rzyżo w a n ie  u l.  M ic k ie w i­
cza z u l.  u l.  P o n ia to w sk ie g o  i  T ra u  
g u tta  s tan ie  się m n ie j zatłoczone. 
D z is ie jszy  p r io r y te t  n ie  je s t w ięc 
czym ś n a tu ra ln y m , lecz konsek­
w e n c ją  n iedostosow an ia  u k ła d u  k o ­
m u n ik a c y jn e g o  do p o trz e b  now ego 
osied la .

P ro je k ta n c i b r o n i l i  się m ocno. 
T w ie rd z il i,  że ro zw ią za n ie  ko m p ro ­
m isow e, c z y li u s ta w ie n ie  sam ej 
syg n a liza c ji, n iczego n ie  u sp ra w n i. 
M ie li zresztą po tężnych  so ju szn i­
kó w . T a k ie  sam o s ta n o w isko  za ją ł 
k ie ro w n ik  W yd z ia łu  K o m u n ik a c ji 
U M  i  d y re k to r  P rzeds ięb io rs tw a  
E k s p lo a ta c ji D ró g  1 M ostów .

N A  T Y M  spotkaniu nie za­
padła żadna decyzja. N ie mo­
gła zresztą być podjęta, bowiem 
niezm iern ie trud no  jest pogo­

dzić dwa przeciwstawne stano­
w iska. M ożna zrozumieć m ie­
szkańców Pogodna, któ rzy  przez 
ponad 30 la t  p rz y w y k li do c i­
s z y li spokoju, i  chcie liby ocalić 
w a lo ry  urbanistyczne te j je d y ­
nej w  swoim  rodza ju  dzielnicy. 
Można też zrozumieć p ro je k tan  
tów , k tó rzy  m yślą o zburzeniu 
starych uk ładów  ko m un ikacy j­
nych, tworząc w  ich  m iejsce no 
we a rte rie  szybkiego ruchu  o 
bezpiecznych skrzyżowaniach. 
N ie ła tw o w ięc będzie podjąć de 
cyzję, k tó ra  w  m aksym a lnym  
stopniu uw zględni słuszne in te  
resy obu stron.

Ważne jest jednak co innego 
— abstrahując od przedm iotu  
sporu. Ważna jest atmosfera, 
ja ka  w y tw o rzy ła  się w  tym  nie 
w ie lk im  gronie. W yn ika ła  ona 
z w ie lk iego zainteresowania 
szczecinian sprawam i miasta, 
ich gorącego przyw iązania i  
bacznej uwagi, ja ką  zwracają 
na wszystko, co się u nas dzie­
je. Po prostu  nie by ło  tu  ludz i 
obojętnych.

Tradyc je  konsu ltow ania  się 
w ładz m ie jsk ich  z mieszkańca­
m i Szczecina są bogate. P rzy ­
p om n ijm y ty lk o  częste ankie­
ty  pub likow ane na naszych ła ­
m ach, z k tó ry m i uważnie zapo­
znają się gospodarze m iasta. 
P rzypom n ijm y spotkania z za­
łogam i w iększych zakładów pra  
cy, k tó re  odbyw ają się systema 
tycznie. Wczorajsza dyskusja 
świadczy o dalszym wzbogaca­
n iu  tych fo rm , św iadczy o w zro 
ście wzajemnego zaufania. I  
chyba należy się spodziewać 
że na osąd szerokie j o p in ii spo 
łecznej zostaną wystaw ione 
także i  inne p ro je k ty  m ie jsk ich  
przedsięwzięć. (jas, ten)

NOWOCZESNE dzielnice m ie­
szkaniowe Szczecina nocną po­
rą. (Fot.: Zb. Jodkowski)

Ciekaw ą innow acją  będą ser­
wowane tu  konsum entom  dese 
ry  na zasadzie doboru dodat­
kó w  I  tak  np. gdy ba r odw ie­
dzi trzyosobowa rodzina to ta ­
to będzie sobie m ógł zamówić 
lody dopraw ione koniakow ą 
polewą, mama tak ie  same lody 
z dodatkiem  w erm utu , a n ie le t­
n ie dziecię — z galaretką ow o­
cową.

N O W O  O T W IE R A N Y  ba r w z o ro ­
w a n y  je s t na p la có w ka ch  p ro w a ­
dzo n ych  przez „H o r te x ” . M a m y  na ­
d z ie ję , że zestaw  p ro p o n o w a n ych  
s m a k o ły k ó w  w  n ic z y m  n ie  będzie 
u s tę p o w a ł w y ro b o m  o fe ro w a n ym  
p rze z  w a rsza w sk i „H o r te x ” , ta k  w  
sensie s m a ko w ym  ja k  i  ró żn o ro d ­
no śc i p rz y g o to w y w a n y c h  spec ja łów .

P ańs tw ow e  P rz e d s ię b io rs tw o  Ga­
s tro n o m iczn e  p o s ta n o w iło  rozp isać 
k o n k u rs  na nazw ę b a ru . P o w in n a  
o na  u w zg lę d n ia ć  m o ż liw o ść  d o w o l­
nego dob o ru  d o d a tk ó w  do deserów.

Komunikat MO
M Ę Ż C Z Y Z N A , k tó re m u  w lu ty m  

b r .,  w  p o b liżu  P a rk u  Ż e ro m s k ie ­
go s k ra d z io n o  spodn ie  „ r y f le ”  k o ­
lo ru  n ie b ie sk ie g o  o raz  p ien iądze , 
p ro szo n y  je s t o zg łoszenie s ię  w  
K o m isa ria c ie  I I  K M  M O  p rz y  a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j 37, p o k ó j 56 
lu b  s k o n ta k to w a n ie  się te le fo n ic z ­
ne  p od  n r  te le fo n u  307-408 lu b  
307-449.

Zakończenie śledztwa w sprawie morderstwa w parku przy ul. Noakowskiego

Podejrzany stanie wkrótce przed sądem
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o f ic e r  d y ż u rn y  K M  M O  o trz y m a ł 
przez te le fo n  w iadom ość , że w  
k rza ka ch  w  p a rk u  p rz y  . u l. N o ­
ako w sk ie g o  leżą z w ło k i m ło d e j k o ­
b ie ty . W y ru s z y ły  na  m ie jsce  ra ­
d io w o zy . Po k i lk u  m in u ta c h  p o ja ­
w iła  się e k ip a  śledcza. W  za ro ­
ś lach , o d d a lo n ych  o 30 m e tró w  od 
p ło tu  szp ita la  p rz y  u l.  J a g ie llo ń ­
s k ie j,  le ż a ły  z w ło k i m ło d e j ko b ie ­
ty . Ic h  u k ła d , a ta kże  s tan  ga rd e ­
ro b y , w ska zyw a ł. że sp raw ca  na­
paśc i m ó g ł dopuśc ić  się g w a łtu . 
K o b ie ta  m ia ła  w  u s tach  k n e b e l z 
b ie liz n y .

B ru ta ln o ś ć  c zyn u  w ska zyw a ła , że 
m o rd e rca  d z ia ła ł w y ją tk o w o  bez­
w zg lę d n ie . K o b ie ta , k tó ra  p o w ia d o ­
m iła  K M  M O  o w y p a d k u , m ogła 
u d z ie lić  t y lk o  k i lk u  n ie is to tn y c h  
in fo rm a c ji.

P rzep row adzona  sekc ja  z w ło k  w y  
kaza ła , że p rzyczyną  zgonu  b y ł 
k n e b e l w c iś n ię ty  w  usta  o f ia ry  ta k  
s iln ie  iż  sp o w o d o w a ł uduszenie. 
P o nad to  na g ło w ie  w idoczne b y ły  
ś la d y  uderzeń. B ad a n ia  w y k a z a ły , 
że — m im o  p ie rw o tn y c h  p rzyp u sz­
czeń — o f ia r y  n ie  zgw a łcono.

Z am o rd o w a n a  b y ła  m ło d ą  d z ie w ­
czyną . m ieszka jącą  p rz y  sąs ia d u ją ­
c e j z p a rk ie m  u lic y  i  p ra co w a ła  w  
je d n y m  ze szczec ińsk ich  p rzeds ię ­
b io rs tw  b u d o w la n y c h . J e j o jc ie c ,

k tó r y  p ra co w a ł razem  z n ią , s tw ie r  ty m  sam ym  p rze ds ięb io rs tw ie , 
d z ił, że każdego d n ia  rano , k i lk a  D z iew czyna ba rdzo  m u  się podoba- 
m in u t po godz. 6 w y c h o d z ił z c ó r-  ła . M ia ł je d n a k  p rz y k re  dośw iad- 
k ą  z dom u i  s z li przez p a rk  do sta czen ia  z k o b ie ta m i. P o s ta n o w ił 
c j i  P K P  Szczecin-Pogodmo skąd po- w ięc , że u p iln u je  taką  ch w ilę , gdy 
c ią g ie m  je c h a li do p ra cy . K ry ty c z -  d z iew czyna  sam a będzie szła do 
nego dn ia  c ó rk a  poszła sama. p ra c y  i  w te d y  p ow ie  je j  o sw o im

N IE D O S T A T E K  in fo rm a c ji  u tru d -  uczuc iu . W z ią ł n a w e t w  ty m  ce lu 
n i ł  znaczn ie  pracę  o rg a n ó w  ściga- u r lo p  w y p o c z y n k o w y , 
n ia . T rzeba  b y ło  b o w ie m  d o s łow n ie  K ażdego d n ia  ra n o  szedł za n ią , 
z n iczego z re k o n s tru o w a ć  o ko licz - je d n a k  n ie  n a w ią z y w a ł rozm ow y, 
n o ś c i zb ro d n i. U s ta lo n o  ponad 800 g d yż  to w a rz y s z y ł je j  o jc iec . D op ie - 
ryso p isó w  d z ię k i pom ocy prasy, ra -  ro  6 s ie rpn ia  n a d a rzy ła  się okaz ja , 
d ia  i  T V . w z y w a ją c y c h  społeczeń- Podszedł w ię c  do  k o b ie ty , a le  ona 
s tw o  do  o p isyw a n ia  osób, k tó re  n ie  ch c ia ła  z n im  ro zm aw iać . W ów - 
k ry ty c z n e g o  d n ia  sp o tka n o  na ty m  czas c h w y c ił ją  za szy ję  i  w c iąg - 
te re n ie . N astępn ie , m etodą e lim in a -  n ą ł w  p o b lisk ie  zarośla . T a m  z d ją ł 
c j i .  w y łą cza n o  ty c h , k tó rz y  posia- je j  b ie lizn ę  i  w c isn ą ł do us t o f ia -  
d a li s tu p ro ce n to w e  a lib i.  r y  ja k o  knebe l. Po p e w n e j c h w il i

Pod ko n ie c  w rześn ia  usta lono , że z o r ie n to w a ł się, że dz iew czyna  n ie  
m im o  a p e li n ie  z g ło s ił się do MO rusza się. C h w y c ił leżący w  po- 
n is k i,  m ło d y  cz ło w ie k , zam ieszka- b liż u  k i j  i  k i lk a k ro tn ie  u d e rz y ł ją  
ł y  p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j,  k tó re g o  w  g łow ę z za m ia re m  pozbaw ien ia  
często w id y w a n o  w  p a rk u  z m a ły m  życ ia , gdyż — ja k  sam o św iadczy ł 
p ie sk ie m . C z ło w ie k ie m  ty m  b y ł — n ie  ch c ia ł, a b y  dz iew czyna  go 
u ro d z o n y  w  1943 ro k u  i  p ra c u ją c y  w yda la .
w  ty m  sam ym  p rze d s ię b io rs tw ie  co  Ś LE D Z T W O  prow adzone  przez 
zam ordow ana  J e rz y  J . G dy  w  je g o  P ro k u ra tu rę  R e jo n o w ą  w  Szczeci- 
m ie szka n iu  z ja w i l i  się fu n k c jo n a -  n ie  zosta ło  zakończone 1 a k t  o ska r- 
riusze  M O , p rz y z n a ł że to  w ła śn ie  żenią p rz e c iw k o  Je rzem u J. sk ie ro - 
o n  je s t sp raw cą za b ó js tw a . w a n o  6 bm . do Sądu W o je w ó d zk ie -

Podczas p rze p ro w a d zo n e j w iz j i  go w  Szczecinie. P roces rozpocząć 
lo k a ln e j d o k ła d n ie  o p isa ł p rzeb ieg  s ię  m a a  a r  * i.
za jśc ia . S w o ją  o fia rę  J e rzy  J. znał 

od 1973 ro k u , g d y  p o d ją ł pracę  w  M . C Z E K A Ł A

Kronika wypadków
W C ZO R AJ oko ło  godz. 13 na G łę - 

b o k ie m  u le g ł tra g iczn e m u  w y p a d ­
k o w i 17-le tn i M a re k  K ., m ieszka ­
n iec u l,  G ęsie j. M ło d y  m ężczyzna, 
w s k a k u ją c  do w o d y  g ło w ą  naprzód  
dozna ł z ła m a n ia  krę g o s łu p a  s z y j­
nego. M a rk a  K . p rzew iez iono  w  
bardzo  c ię żk im  s tan ie  (p a ra liż  ca­
łego c ia ła ) do szp ita la  w  Zdu rtow ie . 
N a  m arg ines ie  te j sp ra w y  w a rto  
dodać, iż  w  c ią g u  o s ta tn ich  dw u  
u p a ln y c h  d n i ra to w n ic y  z k ą p ie li­
ska G łębok ie  u ra to w a li t ro je  to ­
nących , w  ty m  d w ie  trz y le tn ie  
d z ie w czyn k i. W szys tk ie  t r z y  w y ­
p a d k i w y d a rz y ły  się na „d z ik ic h ”  
p lażach w o k ó ł je z io ra ,

K R O TK O  po godz. 10 na u l.  P a r­
ko w e j w y b ie g ł na je zd n ię  spom ię­
dzy  z a p a rko w a n ych  sam ochodów  i  
w p a d ł pod  ko ła  „F ia ta ”  n r  re j.  M W  
1007 m ieszkan iec u l. P a rk o w e j, 10- 
le tn i P io tr  Cz. C h łopca , z ra n a m i 
g ło w y  ł  o b ja w a m i w s trząśn ien ia  
m ózgu, odw iez iono  do szp ita la .

T R A G IC Z N Y  w  s k u tk a c h  w y p a d e k  
d ro g o w y  w y d a rz y ł s ię  w czo ra j na 
tra s ie  p om iędzy  C ze linem  a M iesz­
ko w ica m i. R o zb ił s ię  tu  o  p rz y ­
d rożne drzew o sam ochód „ Ż u k ”  n r 
re j.  M W  9137, p row a d zo n y  przez 23- 
le tn iego  H e n ry k a  M . Jadący wozem  
20-le tn i Z dz is ław  R. z C ze lina  po­
n ió s ł śm ie rć  na m ie jscu .

D Z IS IE JS Z E  och łodzen ie  i  za­
chm urzen ie  z n a jw ię kszą  u lgą  p rz y ­
ję l i  chyba  s tra ża cy : K om enda  W o­
je w ó d z k a  S traży  P oża rnych  zano to ­
w a ła  w czo ra j aż 30 in te rw e n c ji,  w  
ty m  7 pożarów  lasu, k tó re  poc iąg ­
n ę ły  za sobą s tra ty  s ięgające 40 tys . 
z ł. W  sam ym  Szczecinie in te r ­
w e n io w a n o  ty lk o  je d e n  raz. Póź­
n ym  w ieczorem  z a p a liły  się ch e m i­
k a lia  sk ładow ane  w  sp ec ja ln ie  do 
tego ce lu  p rzys to so w a n ym  bu n k rze  
P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j p rzy  u l. 
K o rd e ck ie g o  2. Ogień s tłu m io n o  w  
z a ro d ku . S tra ty  n ie w ie lk ie .* :  (ap)


